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MOSKWA. - W środę na Kremlu 

odbyła się uroczystość wręczenia se
kretarzowi generalnemu KC KPZR, 
Leonidowi BreżnieWOWi orderu 
„Playa Giron". To wysokie odzna
czenie Republiki Kuba1\skiej przy
znano przywódcy rad:cleckiemu za 
udział w wielkiej wojnie narodowej . 
która doprowadzlla do rozgromienia 
faszyzmu na świecie oraz za twór
czy udział w budownictwie socjaliz· 
mu, za wierność zasadom marksiz
mu-leninizmu i wkład w sprawę 
pokoju, postępu l socjal~mu. Od· 
znaczenie wręczył L. Breżniewowi 
II sekiretan KC KP Kuby, pierwszy 
zastępca przewodniczącego Rady 
Państwa i Rady Ministrów Republi
kli Kubańs.k;iej, · Raul Castro. 

NOWY JORK. - Rada Bezpieczeń
stwa ONZ przedłużyła wczoraj o 
dalsze pół roku mandat sił ONZ 
nadzorujących pokój na Cyprze. W 
przyjętej rezolucjj podkreśla · się. że 
osiągnięcie sprawiledliwe{!o i trwałe
go rozWlązanla kwestii cypryjskiej 
zależy od wynńków rokowań przed
staWlcleli obu społecznośei zamiesz. 
kujących wyspę . Siły ONZ na Cy
prze stacjonuj ą od marca 1964 roku 
i liczą obecnie ok. 2 tys. żołnierzy. 

LONDYN. - W MapUJto (stot1Jcy 
Mozambiku) oficjalnie poinformowa
no, że ubiegłej nocy lotnictwo ro
dezyjskie dokonało nowego ataku na 
terytorium Mozambiku atakując 
miejscowości w prowincji Tete, le· 
tące w odległości ok. 30 km od gra
nicy rodezyjskiej. · 

GENEWA. - Na konferencji pra
sowej przywódcy Patriotycznego 
Frontu Zimbabwe Joshua Nkomo i 
Robert Mugabe oświadczyli, że od
powiPdzialność za przerwanie obrad 
konferencji w spr a wie przyszłości 
Rodezji ponosi wyłącznie rząd bry. 
tyjski 1 rasistowski reżim Smitha, 
które nie były w staniie przedsta
wić jakichkolwiek konstruktywnych 
propozycji w sprawie utworzenia 
rządu przejściowego. Patriotyczny 
Front Zimbabwe oświadczyli 
działacze murzyńscy "- stanowczo 
odrzuca opracowany przez Amery
kanów plan „rozwlązan.La•' proble
mu rodezyjskiego. 

LONDYN. - Brytyjski minister fdf
nansów Dends Healey przedstawi! w 
środę na posiedzeniu Izby Gmin 
projekt posunięć gospodarczych ma
jących zredukować deficyt brytyj
skiego bilansu płatniczego i umoż
liwić właściwe wykorzystanie po. 
życzkl przyzna•nej W. BrytanJ!l przez 
Międzynarodowy Fundusz Walutowy 
w wysokości prawie 4 mld dolarów. 

KAIR. - Emir Kataru dokona! w 
środę otwarcia k:oiejnej sesji Rady 
Ministerialne) OPEC, . na której ma 
zapaść decyzja w sprawie podwyż. 
ki cen ropy naftowej od stycznia 
1977 r., po zakończeniu 15-mieslecz
nego okresu zamrożenia cen tego 
paliwa . Obra(!y toczą się w Doha -
stoillcy Katarru. 

KAIR. - Na autostradzie łączącej 
JordaniE: z Arabią Saudyjską wyda· 
rzyl slę tragiczny wypadek . Samo
chód którym jechała grupa pielgrzy
mów ture<"kich zderzył się z innym 
pojazdem 11 Turków zginęło, a 14 
odniosło obrażenia. 

l>ZIER 
KIESIE 

W 351 dniu roku słońce wu
szło o godz. 7.39, zajdzie zaś 
o 15.24. 

Balbina, Albina, 
Zdzisław. Euzebiusz 

u 

w dniu dzisiejszym dla t.odzi 
przewiduit> nastepująea pogodę: 
zachmurzenie całkowite z opa. 
darni śniegu. Temperatura od 
minus 4 do minus 2 st. C. Wia
try umiarkowane i dość silne 
płd .• zach. Uwaga! Okresami 
będą. występowały zawieje 
śnieżne. 

Jutro nadal opady śniegu i 
zawieje. Temperatura bez 
zmian. 
Ciśnienie wczoraj o godz. 19 

- 746,6 mm. 

ozni JS? oc1n1ce 
1918 - Powstanie Komuni

stycznej Partii Robotniczej Pol 
ski. 

1948 - Ukazanie się pier
wszego numeru „Trybuny Lu
du". 

ka mś 

Nie szkoła, lecz życie najlep
szym nauczycielem. 

smiechni' si 

Sądzę. :te to futerko będzie 
się podobało moJemu mężowi ... 
bo on jeszcze nie wie, :i:e mi je 
vodaru.le na gwiazdkę! 

DZIENl\TIK: 
POPULARNY 

Premier -Piotr Jaroszewicz 
I 

W środę 15 bm. rozpoczęła się 3-dniowa oficjał na wizyta w Zjednoczonym Królestwie Wielkiej 
Brytanii i Irlandii Północnej prezesa Rady Ministrów PRL - PIOTRA JAROSZEWICZA. Jest to 
pierwsza w dziejach powojennych stosunków obu krajów wizyta na tak wysokim szczeblu. 
Stanowić ona będzie - jak się oczekuje - ko lejny ważny krok w procesie zacieśniania 

znej współpriM)y między . PRL a W. Brytanią.. Współpraca ta ma wieloletnie tradyc.ie. 
jest najpoważniejszym obok ZSRR partnerem gospodarczym Zjednoczonego Królestwa 
krajów socjalistycznych. 

przy.ia
Polska 
wśród 

Wizyta ma duże znaczenie również w szerszej płaszczyźnie stosunków Wschód 
eniania odprężeniowych, pokojowych tendencji na naszym kontynencie. 

Zachód uma-

O gódz. 11 czasu warszawskie. , znakami rozpoznawczymi z pre. 
go samolot „TU.134" z polskimi mierem Piotrem JaroS'Zewiczem i 

H. Schmidt ponownie kanclerzem RFN 
15 bm. odbyło si(! drugie w nowej 

kadencji posiedzenie Bundestagu, 
na >ttórym dokonano wyboru kan
clerza RFN. Został nim ponownie 
Helmut Schmidt, który w tajnym 
głosowaniu uzyskał 250 głosów - o 
jeden więcej niż wymaga tego tzw. 
minimalna większość absolutna. 

W Bundestagu uprawnionych do 
glosowania jest 496 deputowanych. 
Frakcje SPD i FDP posiadają łącz-

nie 253 deputowanych, zaś frakcja 
CDU/CSU - 243 deputowanych Je
den d~putowan;it SPD byl nieobec
ny, ponieważ jest ciężko chorY,. Ko
alicja dysponowała wtę~ 252 l(losa
mt. Na kanclerza .Schmidta głosowa 
!er 2~0 óęputowanych, przeciwko wy 
borowi Schmidta głosowała <'ała 
frakcja CDl.T/CSU w komplecie. Je
t.len def\lltowany z ramienia koaUcjl 
SPD/FTJP wstrzyma;! się od głosu . 
jeden o dał dos nieważny. 

Nowe • • Cartera nom1nacJe • 
Prezydent-elekt Jimmy Carter po skarbu w USA po.siada du:l:e zna

dał wf' wtorek na konferencji pra- czenle. ze względu na wpływ szefa 
so"' ej nazwiska dwóch dalszych o- tego resortu na życie gospodarcze. 
sób. które mianował na stanowiska 
ministerialne w swej przyszłej adml- Carter oznajmił, że na przyszłego 
nistracji. Przyszłym ministrem skiir 

1 

ministra lrnmunlkacji w swym ga
bu Stanów Zjednoczonych został fiO- binec i<:> wybrał t•z!onka 1zby Repre
letni Michael Blumenthal prezes zentantów. Brocka Adamsa. 49-letn! 
firmy „Bendix Corp.". finansista, kongrP.sman reprezentuje na Kapi
ktorv za czas6w prezydenta John- tclu miasto Seattle ze stanu wa
sona był amerykańskim negocjato- szyngton Prezydent-elekt podk«eślil, 
rem w rozmowach tzw rundy Ken- t.e żywi pełne zaufanie do obu 
nedy'ego w sprawie taryf tnlędzy- swych przyszłych współpracowni
narodowych. · Stanowisko ministra ków. 

S t I a j k 

towarzyszącymi mu osobami na P-O
kładzie wylądował na lotnisku 
Heathrow pod Londynem. 

Na płycie lotniska prezesa Rady 
Ministrów pn~ z małżonka powi
tał w · ·'~niu premiera Wielkie.i 
Brytanii - Jamesa G::a!laghana 
lord strażnik tajnej pieczęci, prze
wodniczacv Izby Lordów - Fre
derick Peart oraz inne osobisto
ści ofic.ialne. 

Obecni byli ambasadorzy ob.u 
krajów - W. Brytanii w Polsce. 
Gfl'lrgr> Frank Norman Reddawav 
i Polski w W. Brytanii, Artur Sta
rewicz. 

Po ceremonii powitania Premier 
P. Jaroszewicz wraz z towarzy. 
sząc:vmi mu osobami udał się do 
bazv lotniczej w Northolt. by zło
żyć wieniec POd pomnikiem Pol
skich lotników. którzy zginęli w 
rr ()inię ś •i toweJ il<l frontach 
zachodni<'h. 

W godzinach popołudniowych 
premier P Jaroszewicz złoż:ył wie 
niec na Grobie Nieznanego Zołnie
rza w Opactwie Westminsterskim 

Prezesa Rady Ministrów PRL 
powitał dziekan opactwa 
Edward F . Carpenter. 

Premier P Jaroszewicz wraz z 
towarzvszacymi mu osobami udał 
się następnie do kaplicy Królew. 
skich Sil Lotniczych RAF w opa
ctwie, gdzie obejrzał witraż. upa
miętniajacy udział wojsk brYtY.i.
skich i sojuszniczych w Il wo.i
nie światowej Fragment witrażu 

(Dalszy ciąg na s~r. 2) 

EKSPANSJA 

JAPOŃSKICH FIRM 

SAMOCHÓDOWYCH 

Spotkanie Eg-zekutywy 

KŁ PZPR z mistrzami 
W całym kraju na zebraniiM)h załogi przedsiębiorstw ! 

instytucji, dyskutują. decyz,ie V Plenum KC PZPR. Wc:ioraJ 
członkowie Egzekutywy KL PZPR z I sekretarzem - B. KO
J>ERSKIM spotkali sie z łódzkimi mistrzami. 

W swoim wystąpieniu B. Ko
perski omówił sukcesy polskiej 
gospodarki w ostatnich latach. 
Zwrócił także uwagi) na istnieiące 
.ieszcze tu i ówdzie napiecia. Nie 
wszystkie bowiem gałęzie gospo. 
darki rozwineły sie równomiernie. 
gdzieniegdzie rozwój ten iest nie
dostateczny - i w tych dziedzi
nach wymaga się szczególnego za
angażowania i ogromne.i ieszcze 
pracy Niemniej sukcesy są nie
watpliwe. O ile średnia płaca w 
Łodzi wynosiła w 1970 r. - 2 tys. 
zł, o tyle w końcu 1976 r. osiągnę
ła 3.900 zł. w przemyśle lekkim 
z 2.008 zł podniosła się do 3.639 zł. 
Zmieniły się warunki życia. po. 
prawiły się znacznie - w Łodzi to 
najbardziej widać - warunki pra
cy. Jeszcze nie wszędzie zupełnie 
zadowalajaca iest ·ektywność pra
cy. I tutaj - wielkie poll' nonisu 
dla mistrzów kształtują.cych atmo
sferę pracy. bezpośrednio współ-

(Dalszy ciąg na str · 2) 

O E L E G A C J A ZSRR 
Z A. K O S V G I N E M 
OPUŚCIŁA POLSKĘ 

15 bm, za.kończyła pobyt w Pol
sce delegacja Związku Socjalisty. 
cznycb Republik Radzieckich pod 
przewodnictwem członka Biura 
Politycznego KC KPZR, prze-
wodniczą<lego Rady Ministrów 
ZSRR Aleksieja Kosygina. Goście 
radzieccy przebywali w naszym 
kraju w zwią.zku z uroczystościa. 
mi uruchomienia Huty „Katowi
ce". 

Z końcem 1975 r. przekazano do użytku nowy obiekt pro
dukcyjny dla „Elesteru" przv ul. Lodowej na Dąbrowie. Na 
zakład ten, który rozwiązał od lat nabrzmiałe problemy or
ganizacji przedsiębiorstwa wytwarza.ią.cego deficytową. aparatu. 
rą. elektryczną. dla gospodarki - •• Elester" czekał długo. Wcze. 
śniejsze uruchomienie i opanowanie (w starych murach) nowej 
produkcji licencyjnej, pozwoliło o 6 miesięcy wcześnie.i osją.g. 
nąć pro.iektowane zdolności produkcyjne. Tak zaczął się dla 
załogi bardzo udany rok 1976. 

W nowym zakładZie nr 2 przy ul. Lodowej na Dąbrowie 
do wzorowych należy brygada z wydziału montażu Zenona 
Klimaszewskiego. Na zd.ięciu: brygadzista ze swymi „nie
zawodnymi": Zygmuntem Kwiatkowskim, Henrykiem Pietrza. 
kiem, Władysławem Bakowskim l Wiesławem Kędzierskim. 

' Fot.: A. Wa.eh 

Wczoraj rano opuścił zakład 
transport wyrobów zamykający 
wykonanie planowej wielkości 
sprzedaży na br. Załoga mogła tym 
s:imym zameldować o wykonaniu 
z dniem 15 grudnia rocznych za
dań w zakresie sprzedaży i usług. 
Plan ten wynosił l.401l milionów 

zł i był większy od planu 1975 
roku o 14 proc, W tym samym 
terminie załoga wykonała roczny 
plan eksportu wynoszący 105,4 mi
liona złotych dewizowych (co sta. 
nowi wzrost w stosunku do roku 
poprzedniego 'o 22 proc.). 

(Dalszy ciąg na str 2) w Rzymie Utrzymuje się ekspansja na ryn
ki zagraniczne dwóch największych lr1....,.-~-.,.,..,...,..,,.,,..,....,~-~-~---..,,..r~~-:-.....,:"""'TI"':""~~-: 

Mieszkanka Rzymu 
oczekuje cierpliwie 
na autobus. 14 bm. 
pracownicy komu
nikaeji mieiskie.l za 
strajkowali, prote
stu.ląc w ten spo
sób przeciwko coraz 
częstszvm napadom 
na tramwaje i au
tobusy. 

CAF - AP telefoto 

Autostrada 
w latach 

początku przyszłego roku 
ma być podpisana umowa 
państw. uczestniczących w 
budowie autostrady z pół

nocy na południe Europy, Po za. 
warciu tego porozumienia na do
bre rusza prace projektowe i bu
dowlane. 

Autostrada ta na północy . zaczy
nać się będzie w :Gdańsku. Promy 
przewożące samocl;iody do Helsi
nek i Sztokholmu łączyć ' 'będą np. 
wa trasę z układem ·· drogowym 
Szwecji i Finlandii. Na terenie 
Polski autostrada licz;vl; „ będzie w 
sumie około 780 km. przebiegać 
ma ona przez Warszawę, Krakó;w 
i Katowice do 2raqicy polsko-cze. 
chosłowackiej. W . sumie - cała 
trasa liczyć bę<lzie 5-6 tysięcy ki-

Północ 

jaµońskirh koncernów samochodo
wych Toyota i Nissan. Toyota wypro 
dokowała w listopadzie br. 215.654 
pojazdy. z których ponad 110 tys. 
ctcstarczyła na rynki zagraniczne. 
W tym samym czasie Nissan '~ypro 
dukowa!a 213.360 samochodów, z któ 
rych prawie 94 tys. zostało przezna 
czone na eksport. Przewiduje się, 
że oble te firmy rekordowymi wy
nikami zamkną także 1976 r. Za
kłada się, że Toyota dostarczy do 
końca grudnia łącznie, w skali ca
łego roku, 2.48 mln pojazdów, z te
go 1,17 miliona na 1·ynkl zagranicz-

1 ne. Natomiast analogiczne dane dla 
!irmv Nissan. wyniosą odpowiednio 
2,3 mln i 1,13 mln samochodów. War 
to podkreślić, :l;e sukcesy japońskie
go prz„myslu samochodowego opie- \ 
rają się głównie na produkcji po
jazdów średnio- i małolitrażowych. 

Południe 

osiemdziesiątych 
lometrów. Jej odgałęzienia przeci
nać będą 9 państw: Austrię. Buł. 
garię, Czechosłowację, Grecję, Ju. 
gosławię. Rumunię. Turcję, Węgry 
i Włqch.y. 

Dotychczasowy stopień zaawan
sowania · pra~ wskazuje, że auto
strada - jako całość - będzie goto
wa około 1990 roku. chociaż pew
ne · jej fragmenty zastana oddane 
do użytku wcześnie.i. (Np, na Wę. 
grzech. w Czechosłowacji. w Aus. 
trii). Już teraz niektóre odcinki 
przyszłej drogi są gotowe. W 
Polsce trwają obecnie przygotowa
nia do rozpoczęcia prac projekto
wych Autostrada na naszym te
renie będzie budowana głównie w 
latach osiemdziesiątych. 

Przy opracowywaniu trasy zwró 
ceno baczna uwagę na zastosowa. 
nie najnowocześniejszych rozwią
zań - tak z zakresu regulacii ru
chu, jak również bezpieczeństwa 
jazdy. Na niektórych odcinkach -
zwłaszcza bardziej ' zatłoczonych -
trzeba będzie regulować włączanie 
się samochodów do ruchu. Przy
puszczalnie wzdłuż trasy zostaną 
wybudowane specjalne słupki 
ochronne. które są tak skonstruo. 
wane . . aby samochód w razie ude
rzenia łagodnie wytracał szybkość, 

a nie rozbijał się. W planach uję. 

to również budowę obiektów to
warzyszących np. moteli, stacji 
benzynowych itd. 

Korespondencja z Francji 

Fundusz Obrony Narodowej 
powraca do Polski 
14 grudnia w siedzibie francuskiego Ministerstwa Spraw Zagrani

cznych sekretarz generalny tego ministerstwa, Jean.Marie Outoi, 
wręczył wiceministrowi finansów PRL, Marianowi Krzakowi. doku
menty upoważniajace do odbioru z Banku Francji 61 skrzyń zawie. 
rających srebro z tzw. Funduszu Obrony Narodowej. 

Fundusz składa się z darów polskiego społeczeństwa. złożonych .w 
okresie międzywojennym na dozbrojenie Wojska Polskiego i umoc. 
nienie obronności kralu. We wrześniu 1939 roku skrzynie zostały 
ewakuowane do Rumunii, a późniei przez Morze Czarne i Sródziem
ne przewiezione do Marsylii. W styczniu 1940 roku złożono ie w 
miejscowym oddziale Banku Franc.ii. ale po wkroczeniu wojsk hitle
rowskich władze francuskie zdecydowały sie przewieżć ie do Castres 
i Tuluzy, gdzie znajdują się obecnie 

32 skrzynie zawierają 432 kg srebrnego bilonu. przeważnie rosyj
skiego i 840 kg srebrnych monet. częściowo o wartości numizmatycz
nej. Reszta skrzyń - to dary rzeczowe. np. 150 kg papierośnic, 70 
kg srebrnych woreczków damskich. 40 kg łańcuszków. 433 zegarki. 
Łącznie na Fundusz Obrony Narodowej składa się 2400 kg srebra. 

W niedługim czasie skrzynie zostana przewiezione do Polski. 
R. BIELECKI 

Niewierność małżeńska uleczalną chorobą? · 
Amerykańscy psychiatrzy skl11nia· 1 nowej dobiegają przyjazne, ale wy 

ją się podobno coraz bardziej do glaszane z narlsklem nstrzeżenla, by 
wniosku że notoryczna niewierność nie rujnował swego małżeństwa i 
u mętczyzny jest chorobą 1ak alko- sz1•zęśc1a swej rodziny. Kiedy nato
hollzm albo namh:tnośl' do gier na· miast na ekranie uk„zujE> się zdję
zardowych. Dla uleczenia z nlewler <'IP „przyjaciółki" meż<'zyzn~ otrzy
ności zalecają „terapie odstreczaJą· mu ie jedno<'ześniE> wstrzas elektrycz 
ce". niewierny mąż zostaje usarlo- ny. który ma wywoła<' wstręt do 
wiony przed ekranem. na kt61·ym oglą1anej właśnie przezeo kobiety. 
na :rmi1lnę ukazuje sle bari.'1ne zdje ·pe. ośmm dniach takiel lwta<'11 -
cie jel(o żony I Jego „przylacl6łki". po kilka seansów dziennic - nie
Kiedy mężczyzna patrzy na fotógra- wierny mąż jest podobno 1łt ezony 
fię żony, rozbrzmiewa cicha, koją- ze skłonności do zdi;,adzlftl.la. mBl
ca muzyka. a z taśmy magnetofo- żonki. 
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Spotkanie Egzekutywy Wizyta P. Jaroszewicza 
KŁ PZPR z mistrzami w Wielkiej Brytanii 

(Dokończenie ze str. 1) jów. które są tradycyjnymi, stały

(Dokończenie ze str. 1) 11Ułkrotnero wzrutu produkcji. jes t poświęcony pamieci lotników 
Wielkość produ!i:cj; przemysłowej polskich: 

mi partnerami. 
Obaj politycy wyrazili wolę, by 

narody Polski i W. Brytanii przez 
wzajemne poznawanie sie. przez 
lepsza współprace umacniały atmo 
sferę zaufania, odpreżenia i współ
działania w Europie. Wyrażono 
wolQ IJ(lszukiwania na tej drodze 
wciąż nowych, wspólnych rozwia
za1!, z korzyścia dla obu państw 
I kontynentu europejsk iego. Wszy. 
s:tkie problemy - stwierdzili pre
mierzy - należy rozwiazywać tak. 
aby egzystencja przyszłych poko
le1'l w Ett.ropie i na świecie była 
oparta na mocnych fundamentach 
trwałego pokoju i międzynarodo
wej Wi>PÓłpracy. 

pracujących „ załogą. Obowiązki i 
przywileje mistrza są niemałe -
trzeba umiejętnie z nich korzystać. 
Omawiając projekt ple.nu na 

najbliższe lata B. Kop~rski za
trzymał sie na sprawach nam aj-
bliższych - łódzkich. Do roku 
19&0 spodziewamy się dwu. i 

Suma o wadze 43 kg 

zło\\/iono koło Szczecina 
Pełną napięcia walkę stoczył szcze

ciński wędkarz Stanisław Sadłow
ski 2 sumem olbrzymem nad kana
łem dopływowym elektrowni „Dol
na Odra" koło Gryfina, w woj. 
szczecuiskim. Mimo Iż jedno z pierw 
szych szarpnięć przewróciło wędka
rza - nie wypuścił on kija z ręki. 
:Holowanie ryby do brzegu trwało 
ponad godzinę. sum - olbrzym ważył 
blisko 48 kilogramów i miał ponad 
2 l":l długości. 

15 

ZA 

LAT 

ZABÓJSTWO 

w samym tylko 1980 r. ot{ągnie 
200 mlliBJ'dów zł. Dwu- i półkrot
nie wzrośnie warteść uslug. W 
ciągu sześciu os~atnich lat, w 
województwie mie.iskim łódzkim 
w vnudowano 75 tys. mieszkań, 
prawie tyle ile trz2ba. żeby od 
pn::!s t1>w wznieść P<Y2łó•.fak ; e mia
s ta. Budownictwo mieszkaniowe 
bc:dzie dalej rozwijaM. \7 l:ieźa,. 
cym dzleslęoioleciu w na.s.zym 
wojew6dztwie przybędzfo 400 tys. 
izb. 

O lic w ubiegłej pięciolatce na 
rozwój i modernlzac,lę mi:lsta. wy. 
datkowano 56 miliardów zł, o tyle 
w bie™ej nakłady te osill,gnlł 80 
m!llardów. 

Pracy Jest więc dut.o. Spo
sób podejścia do niej, realizacja 
zadań w dużej mierze zależą od 
mistrza. O atmos~erze w pracy, 
warunkach, trudnościach i 03iąg
nięciach mówili mistrzowie w dys
kusji. Jej ton najlepiej C'harakte
ryzuje cytowane J>rzez jednego z 
zabierających głos mistrzów hasło 
budowniczych i załogi Huty „Ka
towice": „Polak 'POtrafi". 

Na zakończenie spotkania, sekre
tarz KŁ PZPR S. Bajur PO<ikre
ślił kluczową role mistrza w pro
cesie nie tylko produkcji. ale tak
że w tworzeniu właściwego klima
tu w pracy. Podziękował mistrzom 
za ich trud i wysiłki, życząc 
im lepszej jeszcze realizacji zadań. 

(AP) 

w styczniu 1977 

NA DOWNING STBEET 

W godzinach wieczornych p.re
ze:; Rady Ministrów Piotr Jaro
szewicz przybył do siedziby szefów 
rządu hrytyjskiego pod numerem 
10 na Downing Street, gdzie został 
powitany przez premiera W. Br;•. 
tanii, Jamesa Callaghana. 
Odbyła sie 'tam rozmowa w czte

ry oczy między obu m<iżami sta-
nu. 

Jak dowiadują sie sprawozdaw. 
cy PAP - premierzy Polskiej 
RzeczypCJSPOlitej Ludowej i W. 
Brytanii wymienili poglądy na 
ST.ereg interesujących obie strony 
zagadnień. dotyczących zarówno 
stosunków dwustronnych. jak i po
lityki międzynarodowej. Ustalono 
tematykę czwartkowych ;rozmów 
plenarnych. Spotkanie obu premie
:r:ó'?l przebiegało w konstruktywnej 
i przyjaznej atmosferze. · 

P. Jaroszewicz i J. Callaghan 
wyrazili przekonanie, że stosunki 
polsko-brytyjskie opieraj11. sie na 
.zdrowych IJ(ldstawach obecna 
londyńska wizyta prezesa Rady 
Ministrów PRL jest dobitnym Po
twierdzeniem ich dynamicznego 
rozwoju. 

Nadanie nowych impulsów .pol
sko-brytyjskiej współpracy, zwła
szcza w gosl)Odarce. nauce i tech
nice będzie korzystne dla obu kra. 

r. 

W późnych godzinach wieczor
nych premier Wielkiej Brytanii 
James Callaghan z małżonką po. 
de]mował prezesa Rady Ministrów 
PRL Piotra Jaroszewicza i jego 
malżonkę obiadem w swej rezy. 
dencji na Downing Street. 

Podczas obiadu, który upłynął w 
serdecznej atmosferze obaj pre
mierzy wygłosili przemówienia. 

DO FILMU „ŚMIERĆ 

PREZYDENT An 

Sale obrad Sejmu 
buduje się w WFF 

l50-letm StamJisław NOC1!ń (zam. w 
żyrairdowie, Wyspiańskiego ~) stanął 
przed Sądem Wojewódzkim w Lodzi 
pod zarzutem pozbawilenia życia Sta
nisławy Cz. Zbrodnia miała miejsce 
19 grudni.a 1975 r. w okoliczniośc~ach 
cha·rakterystycznych dla życia mętów 
społecznych. Do mieszkania ko<nku
bLny Nocenia przyszła jej przyjactó!
ka, Stanisława Cz. Była pijana. W 
południe przyszedł Noceń, także pi
jany. Wszczął awainturę ze sw1;1 przy
jaciółką. Stanisława Cz. prosiła, by · 
nie bił kt>leilanki. Odpe>wiadając wul
garnie pchnął ją nożem w okolicę 
serca. Rannej przyŁożyli kompr~ (na 
jej życzenie) potem otwor-zyll bUJtel· 
kę wina i pili we trójkę. Ranna o
świadczyła, że :!:Ie się czuje 1 że się 
prześpi. Noceń wyszedł na piwo. 
Wrócił wieczorem. Stw.ierdzili wów
czas, :!:e rainna n1e żyje. Nie było to 
jednak przeszkodą w dalszym piciu. 
De>plero przed północą Noceń zawla
domił pogotowie, informując, ~e do 
mieszkania przyjaciółki przyszła ko
bieta, która ... przebiła się nożem. 

Pelnv spis zwierzał inwentarskich W największej w łódzkiej Wy
twó!.1Ili Filmów Fabularnych ha1i 
zdjęciowej nr 4 wybuduje się o
gromną dekorację do filmu reż. Je
rzego Kawalerowiicza pt. „Smierć 
Prezydenta". Będzie to dekoracja 
przedstawiająca salę obrad Sejmu. 
Zrealizuje się tu część zdjęć do 
filmu o pierwszym prezydencie 
RP - Gabr.ielu Narutowiczu, którv 
16 grudnia 1922 roku zgii.nął z rę
ki zamachowca. 

Po długotrwałej obserwacji sądowo
psychlatrycz.nej biegli stw.ierdziili, że 
Noceń niie zdradza objawów choroby 
psychicznej, jest nałogowym alkoho
likiem, nie miał ograniczonej zdo!Jno
śct rozumienia znaC'U!nill czynu l 
pokil.erowanla swoim posti:powalll!.em. 
Sąd Wojewód:tki skazał go na lł 

lat pcn:bawlenia wolnÓści. WyTOk nile 
' jest jeszcze prawomocny. (zt) 

s.h•iry6uny 

co re>ku w katdym kwartale prze
prowadzany jest przez GUS repre
zentacyjny spis pogłowia zwierząt 
inwentarskich w ok. 3 pre>centach 
gospodarstw indywidualnych w kra
ju. Informacje zebrane tą drogą da
lii ogólną orientację o zmianach w 
strukturze stada zachodzących w 
wyniku obrotu zwierzętami i o ten 
dencjach w re>zwoju hodowli. 

Ze względu na obecną sytuację w 
rolnictwie i potrzebę szybkiej od
budcwy spadku pogłowia zwierząt, 
zwłaszcza trzody chlewnej I bydła, 
na początku stycznia 1!1'17 r. prze
prcwadzony będzie po raz pierwszy 
o tej porze roku pełny spis pogło
wia bydła, trzody chlewnej, owiec 
l kur we wszystkich gospodarstwach 
chłopskich. Równocześnie zebrane 
zostan11 dane o stanie pogłe>wla zwie 
rz11t w gospodarstwach uspołecznio
nych. W spisie uwzględni się takte 
lstnlej11ce wolne stanowiska w bu
dynkach inwentarskich. 

Bijcie mistrza! 

W 
ywatczenie i to w tmpO!nującvm 
stylu tytulu mistrza ;es-leni przez 
pl!karzy ŁKS stamowi sporego 
gatunku wydarzmie w tego

rocznych rozgrywkach ekstraklasy. 
Choć z teao powodu pllkarska Łódź 
nie popadia w euf-orycnie 
uniesienia - co próbowali tmputo
wać kibicom stolicy polskięgq wlók· 
niarstwa zazdrośnicy z Warszawy, 
Krakowa czy Wroclaw!a - to pierw
sze miejsce elk'aesia.ków t wysoka 
lokata Widzewa sprawia tod.zia.nom 
.niemoto satysfakcji. 

Solldna, rzetelna praca podparra 
ambitną i w pełni zaangażowaną po
stawą na treningach i w czasie mt• 
strzowskicli pojed11nków ze str"!lll 
wnystkich ZQtoodników t t1·enersk1e
go tercetu Z.KS wreszcie doskonala 
atmosfera w zespole i sekcji prz11n!o· 
sla oozekiwa.ne cwoce. Sukces ten 
2aostrz11l jednak i to w duż11m stop· 
niu apetyty sympatyków pilka„st'?a 
na mistrzosf/Wo Polski. Oo bardzie; 
zaporzall kibice w·idzq ;ut drutynę z 
al. Unii na mistrzowskim tronie. 
Chętnie widoZla!bym ebkaesla.ków na 
na;wytszym podium plerwszoUgoweao 
pudla, choć osobiście nie chcialbym 
być w skórze trenera L. Jezierskie
go bowiem co najwięksi optymiści 
coraz glośnlej dmuchają w trąby 
wiosennego tryumfu. A jak Ble Btm-

Tenis modny tei 
w Pabianicach 

Sukcesy Wojciecha Fibaka przy-
czyniają sil: do coraz większego o
t.ywlenia sekcji teniSoWych w całym 
kraju. Niedawno dz.lałalność sekcji 
tenisa zdemnego reaktywowano w 
pabianickim RKS Włókniarz. Jej 
kierownikiem został były tenisista 
klubu - a później działacz sporto
wy - z. Grabarczyk, a instrukto
rem - W. Poseł. 

Zarząd sekcji zamierza przekazać 
do użytku w maju przyszłego roku 
3 korty tenisowe, które do kwietnia 
br. były bardfo zdewastow~ne. Wlelf 
szość prac przy renowacil kortów 
wykonano już w czynie społecznym 
przy dużym udziale działaczy sekcji 
oraz młodzieży z „Wełny", „Pamo
texu" i członków klubu &tudenckle• 
go „Kalefaktor". Nate:l:y sie spodzie
wać. że do pracy przy dalszej ko
smetyce kortów swó.1 a.kces z~łosi 
załoga SOWI przy PZPB w Pabia
nicach. 

z zadowoleniem nalety podkreśli<" 
fakt. te pabianiccy dzlałacz-e sekcji 
tenisa ziemnego nie ograniczą swo
ich wysiłków jedynie wokół czołów. 
ki zawodndezej jako, że dwa kortv 
oddane będą na użytek niestowarzv-
szonych amatorów tej dyscypl!ny 
soortu. (nowi 

nie tnaczeJ. Wówcz<U co? .• kubel zim
nej wody! 

J 
esierm11 sukces ŁKS jest nieza
przecziUny. Tyli«>. :ie powtó· 
rzyć go w wiosennych boja.eh 
będ.%1e niełatwo. Co by nie po-

v•lpd;zteć ryWa!e od pierwszego gwizd
ka w pierwszym wiosennym meczu 
runą de szturm.u, z g!Qśnym okrzy
kiem M mtach: BIJCIE MISTRZA/ 
WpraW<t.ile atać mistrza nll odparcie 
Jednego, drugiego trzeciego ciosu, na 
zadanie zaakakującej klontry. Czy 
jednak wystarczy pilkarzo-m Z.KS 
tych k.ontru:lących ciosów biorqc ood 
uwagę falot, że· wiosną przyjdzie Im 
stoczyć boje z najtrudniejszymi ry
wal!amt na tch boiskach? A obook llltj
groinlej:rzych, hast.o „bij mistrza" 
obowlązywac! będzie - w co n.le 
wątpię - ł na co dzie7\ po00stalych 
plerwumtgowych przeciwników. 
Znając a.mbtcJe zesp.olu ł wupró

bowaone jut um.tejętnofo! trenera Je
zierskiego można mieć nadzieję, te 
Z.KS wykorzysta z<11Pewne wszystkie 
~TM,:J•, wy=tt - mówiąc jęz.yklem 
kiolegów 11 aztału ekcmomtczneqo 
tos:11s·tkle drzemiące Jeszcze rezerwy 
(<Z takowe znajdują s!e w zespole) -
tmierzające do spelnumia zachcla.nek 
i źuczeń ktblców. A feśli nawet ŁKS 
nie powt6rz11 sukcesu sprzed 18 lat 
to wbrew twemu malloontenck!emu 
ch.arakterow1 - jes.tem niemal oewn11 
zdobycia przez 1edenastkę z al. Unii 
miejsca premiowanego udziałem w 
rozaryw.kacli europejskich. 
Liazę równtei na podobny pre?ent 

?e strcm11 drupleaa lódzkteqo plerw
szoltgowca - Widzewa. 
~Tym - raz;m optymlst11cz.il.e n1Bta-
wton11 - MALKONTENT 

+ W decydującym o I miejscu 
meczu piłkarek ręcznych o Puchar 
Sląska Rumunia pokonała NRD 15:8 
(7:3). Trzecie miejsce zdol>yła Buł
p:arla wyprzedzając Szwecję oraz 
Po!~kę I i Pe>Lqlcę IL 
+ Pięciokrotna tńum!atorka Pu

charu Swiata, naorcń.arka austriacka 
A. M. Proell-Moser wygrała bieg 
zjazdowy kobiet w Cortinra d'Am
pezzo. 
+ W te>wanyskim meczu hokeJo· 

wym Norwegia pokonała Rumunię 
8:4 (3:0, 3:3, 2:1). 
+ Slatkall"kl krakowskie! Wisły 

poke>nały w zaległym meczu ekstra
klasy ZaWiszę Sulechów 3:1, a BKS 
Biebko przegrałn z Czal!'nymt Słupsk 
1:3. Nate>miast w meczach e> ml~trzo
stwo ekstraklasy mężczyz.n Stocznio
wiec zwycię1Ył Chel:mca 3:0, a AZS 
Olsztyn wyg,r.ał z Gwa:rd!ią Wre>cław 
s:o. 

2 DZIENNIK POPULARNY nr 286 (857') 

Celem tego spisu jest bowiem 
szczegółowa ocena obecnego stanu 
hodowli e>raz Istniejących w tej dzie 
dzlnie rezerw produkcyjnych, a tym 
samym - ustalenie kierunków po
mocy państwa i słu~by rolnej re>l
ntkom dla przyspieszenia rozwoju 
hode>wli. Chodzi o te>, by wysiłki 1 
posiadane środki kierować tam, 
gdzie przyniosą one najszybciej o
czekiwane rezultaty produkcyjne. 

Jak zawsze informacje spisowe 
chronione są tajemnicą i Rłu1ą wy
łącznie do e>pracowań gtatystycznych, 
które odgrywają Istotną rolę przy 
podejmowaniu decyzji gospodar
czych. Warunkiem uzyskania pełnej 
oceny sytuacji są dane odpowiada
jące faktycznemu stane>wl. Rzecz 
więc w tym, by rachmistrze spiso
wi rzetelnie wywiązali się ze swych 
obowiązków, a rolnicy - sumiennit> 
udzielali pe>trzebnych informacji. 

Ekipa rea1izatorów filmu „Smierć 
Prezydenta" najpierw nakręci zdję
cia plenerowe w Warszawie. Prze
widuje się, że w połowie stycznia 
filmowcy przyjadą do Łodzi. Zdję
cia ateI.ierowe w ł6d7'kiej WFF ma
ją stanowić jedną trzecią materia
łu foilmowego. 

Autorami scenarlu.s741 do filmu, 
który powstaje w Zespole „Kadr", 
są reż. J. Kawalerowicz i Bolesław 
Michałek, a operatorem Witold So-
bociński, (kt) 

W. Fibak: Jestem porządnie zmeczony 
Wcze>raj powrócił z turnieju Ma

sters w Haust.on nasz najlepszy te
nisista W. Fibak. Na lotnisku Okę
cie powitali go kibice sportu tendso
wego oraz dziennikarze prasy, radia 
i TV. 

- Finałowy mecz li Orantesem był 
jednym z najtrudniejszych pojedyn· 
ków w moJeJ karierze sportowej -
powied:.lał W. Flba-k. W czwartym 
secie, kiedy prowadziłem ł:l, wyda· 
wało mi się, że losy spotkania są 
Jut przesądzone. Zbyt wiele zaczą• 
łem myśleć o sprawach nie związa
nych z tenisem - o tym, ie tran
smisja przekazywana Jest do kraju, 
o wywiadzie telewizyjnym K. Dou· 
glasa, który powiedział, te Jestem 
faworytem. W tym wa:łnym momen
cie straciłem koncentrację. 

Tera.z po powrocie do domu zro
bię sobie dłuższą przerwę. Treningi 
wznowlę dopiero po świętach. Je
stem solidnie zmęczony nie tylko 

Dziś rewanż 

turniejem w Houston, ale takte 
trwającą pełne Z miesiące pogonią 
za punktami Grand Prix. \V tym 
roku zakwalifikowanie się do pierw
szej ósemki było sprawą bardzo 
trudną. 

W pierwszej pe>łowie stycznia ru
szam na kolejne tournee po USA. 
Będę startował w cyklu turndejów, 
które rmegrane zostaną z udziałem 
całej cze>łówki śwdlate>wej. 

Porażka juniorów 
Przebywająca w Oświęcimiu ho

kejowa kadra junie>rów, przygotowu 
jąca się do mistrzostw świata. ro
zegrała 15 bm. drugi sparringowy 
mecz z II-ligowym zespołem CSRS 
- Iskrą Havllckovy Brod. I tym ra
zem lepsi okazali się bardziej do
świadczeni hokeiści rzecnosłowaccy, 
wygrywając 4:3 (0:1, ~ : l , 2:1), 

Bramki dla Czeche>słowaków zdo
byli: Suchy - 2 oraz żak I Kova
cka - l, a dla Polaków: Gotalskl, 
Tomaszkiewicz i Renlain. 

ChKS • Ruda Hvezda .(Praga) • • „ 
w hall przy ul. Kosyniexów Gdyń- Nie tylko „Złota Khnga 

skich o godz. 17.30 rozpocznie się dziś 
rewan:rowy mecz w ramach tegorocz-• 
nych rozgrywek o Puchall" Europy Bolesław Ba111aś olimpijczyk z 1948 r 
siatkarek pomiędzy mistrzem Polskd L<mdyn i prezes Okręgowego Zwląz-
ChKS i mistrzem CSRS - Rudą ku Szermierczego w Łodzi wszedł do 
Hvezdą z Pragi. zarządu PZS. Jest to niewątpliwie 

Pierwsze spotkanie, rnzegrane w poważ.ne wyróżnienie łódzkiego dz.ia-
ubiległą sobotę w Pradze zakończy- łacza. Jesteśmy przekonand>, 1e pia
ło się zdecydowanym zwcięstwem stując funkcję czło.nka zarządu PZS 
Rudej Hvezdy 3:0 (15:8, 15:6, 15:1). .,wywalczy" dla ŁOdzl wiele 11trak-

Wprawdzle i w dzisiejszym rewan- cyjnych imprez. na k~óre z niecier· 
żu w roll faworytek wystąpią Czesz- pllwością czekają od lat sympatycv 
Id, jednak siatkarki ChKS obiecują tej dyscypldny sportu w naszym 
nawiązać w miarę równorzędny po- mieście. 
jedynek. W zespole ChKS wystąpi Na najbliższym zebraniu działaczy 
K. Czajka, która z powodu pilnych PZS ustalony będzie ostateczny tP.r· 
egzaminów w f<ilii AWF w Mielcu nie min ~ólnopolskiego turnieju e> ,.Zło-
mogła WYJechać do Pragi. tą Klingę" Dztennlka Popularnego. 

<w) Sądzimy, że do Łodzi zawitają wszy
scy najlepsi obecnie szabllśCi Polski . 
Mamy też nadzieję, 1e turniej sza

Porażka 

lKS w 

koszykarzy 

Warszawie 

blowy nie będzie jedyną z pnyszło
rocznych imprez szermierczych o 
o~ólnoJ>Olskim lub mlędzvnaTodowvm 
charakterze, C>dbywających się w Ło. 
tiz.!J. In) 

Kcszykarze ŁKS przegrall wczo- Komunikat Totka 
raj w kolejnym meczu o mistrza- W zakładach Dużego Le>tka Il dnia 
Rtwo ekRtraklasy w Warszawie z 12. XII. 1976 r. stwlerdźone>: 
Polonią 68:74 (40:47). Na.1wlęcej punk LOSOWANIE I 
tów zdobyll dla ŁKS: Olejnik - 17, 75 rozw. z 3 traf zwykł. - wygra-
Cytakler - 14, Grabowski - 11 I ne po około 23.00o zł, 
Krajl!wskl - 10, dla Pe>le>nli Pasio- 5.128 rozw. z 4 tNifo!eniam1 - wy-
rowski - 25 i Gula - 17. grane po 336 zł, 

Pod<;bnlP. jak w spotkaniach łódz 99.815 rozw. z 3 trafieniami - w:v-
kkh z Wybrzetem zespół t.KS po- grane po 23 rl. 
reln!11ł rdące błędy w ataku, jak I LOSOWANt'E n 
obronie Dzl~ rewant. 157 rozw z 5 trafieniami - wygra-
Po1.o~tAłe wyniki ekstraklasy rne1- ne oo około 12 ooo zł. 

<:::!!yzn: Slask - Gwardia Wr. 95:79, I 6.000 rozw. z 4 traf<ieniami 
Start - Lublinianka 67:5!, Wybrze- gran" po 487 zł, 
że - Spójnia 76-78. Wisła - Reso- 85.425 ro7W. z 3 trafi.ellilaml 
via 19:88, Lech - Górnik Włb. 109:94. erame Pt> 57 zł. 

wy-

wy-

(Dokończenie ze str. 1) 
Nikt w „Elesterze" wobec ta

kiego miłego sukcesu nie myśli 
o zmianie tempa produkcji, k.tóre 
charakteryzowało 1976 :r. Wysoka 
mobilizacja załogi pozwoli na 
dost:irczenle gospodarce do końca 
br. dodatkowej produkcji na su
mę 80 mln zł, w tym wyrobów na 
eksport wartości 5 milionów zło
tych dewizowych. 

Warto podkreśli~. że wyroby 
„Elesteru" m. in. wyłączniki sa
moczynne „WIS", styczniki po
wietrzne SLA, skrzynki sterowni
cze oraz najbardziej masowe wy. 
roby zakładu - wszelkiego rodza
ju styczniki i przełączniki pro. 
dukowane na licencji osiągnęły 
wysoki poziom jakości, o czym 
świadczy wymownie całkowity 
brak w tym roku reklamacji ze 
strony odbiorców zagranicznych. 

O innym sukcesie załogi mówi 
stały wzrost wielkości ekspor
•tu. Wynosił on w 1974 r. 66 mln 
zł dewizowych a w 1977 r. osiąg
nie 126 mln zł dewizowych, co 
stanowić będzie 60 proc. całej pro. 
dukcji oraz podwo.ienie możliwości 
eksportowych w ciągu 3 lat. Miłą, 
uroczystością. tegoroczną, było np. 
takie przekazanie odbiorcy radzie
ckiemu przewidzianego kontrak
tem 3-milionowego zestawu sty
cznikowo-bezpiecznikowego BSł. 
Zakład wykonał również w tym 
roku w rekordowym terminie 3 
tygodni aparaturę wartości 4 ~n 
zł dla potrzeb „Huty Katowice", 
a w IV kwartale - po opóźnieniu 
dostaw obudów do wyrobów fi
nalnych przez „Fael" w Ząbkowi
cach, załoga potraflła wykonać za
dania pięciomiesięczne w ciągu 
trzech miesięcy. 

Zamiacy załogi na 1977 r. mo
wią o kontynuacji tega nowego 
stylu pracy polegającego na lep-

Kronika wypatllrów 
A Godz. 10.05, ul. Pabianicka 228. 

Pośliznęła się na przystanku tram
waJe>wy m I uderzyła głową w jadą
cy tI amwaj llnli 1/10, tl8-letnla Ro
zalia W. Przewieziono ją do Szpi
tala "im. Je>nscher11. · 

.t. Ge>dz. 11.10 w Głownie na ul. 
LowU::kiej 75. wpadł w poślizg pra
wadzony przez Jana W .• ,Zaporożec". 
Samochód wylądował w rowie, kie
rowca doznał lekkich obrażeń. 

.ł. Ge-dz. 11.40, skrzyżowanie al. 
Politechniki i ul. Felsztyńsltiego. Nie 
zachował ostrożne>ścl kierujący „Fia 
tern" 4889 IO Zdzisław R. i na 
przejściu dla pieszych potr ąclł Zy
gmunta P. Pieszy nie doznał obra
:l:eń. 

A Godz. 13.20, al. Polltechnikl przy 
ul. Felsztyńskfego. Wbiegła gwał· 
townie na przejście dla pieszych 
Weronika J. I wpadła na bok „Fia
ta" doznając złamania obojczyka i 
lopatld. Przewieziono ją do Szplta~ 
la Im Jonsch<O!ra. Swiad~owie v.·y
padlrn proszeni są o zgłoszenie się 
w WRD MO, ul. Włady Bytomskiej 
60, tf'i. 716-62. 

.ł. Godz. 17 w Zgierzu, przy ul. 
Rewolucji 1905 r. Wtargnął na jezd
nię 70-lt>tni Kazimierz K. i wpadł 
pod „żuka". Ze wstrząśnieniem móz 
gu przewieziono go de> Szpitala im. 
Kopernika. Sw!adkowie wypadku 
proszeni są o zgłoszenie się w WRD 
MO, ul. Włady Bytomskiej 60, tel. 
716-62 (m) 

MALY LOTEK 
I losowanie: 

14, 15, 16, 26, 35 
końcówka bandt!ł'oli: 

572099 

n losowanie: 

2. 7, 21, 24, 28 
końcówka banderoli: 

533824 

EXPRESS LOTEK 

9, 13, 16, 19, 27 

szej organizacji produkcji przy 
stwarzaniu coraz lepszych warun
ków pracy dla załogi. Takie bry. 
gady, jak zespoły Emilii Adler, 
Stanisława Chmiela czy Ireny 
Barczyńskiej są tego najlepszą 
gwarancją. 

M. Kr. 

G R ó B 
Przemysłai~a Ottokara li 

odkryto w Zamku Praskim 
Podczas prac restauracyjnych na 

terenie Zamku Praskiego dokonano 
cenni>go odkrycia archeologicznP.go. 
W l>ocznej kaplicy za ołtarzem głów 
nym katedry ~w. Wita natknięto 
się na grób jednego z najwybitniej 
szych czeskich władców, króla Prze 
mysława Ottokara II. 

Pod kamiennymi płytami znalezie>
no trumnę z resztkami zwłok, ko· 
roną. berłem i jabłkiem królew
skim, a takte pozostałościami wierz 
chnlego okrycia. Za panowania te
go władcy (1253-1278) została utrwa
lona potęga państwa czeskiego, któ
re wówczas rozciąl!;ało sii: od tródel 
Łaby I Odry oo Morze Adriatyckie. 
Przemysław Otte>kar n poległ w 
bitwie pod Marchfeldem (Morawy) 
z wojskami austriackiego cesarza 
Rudolfa Habsburga. 

Dnia 14 grudnia 1976 r. zasnął 

w Plinu najukochań~zy f najdroż

szy Mąt. Ojciec, DziadPk l Pra

dziadek, przetywszy lat !O 

$. + P. 

STANłSlA.W BUKOWSKI 
sodalis marlanus, powstaniec 

warszawski, esperani:vsta 
Odszedł człowiek &zlachetny I 

prawy o wielkim sercu 

Msza §wlęta odbędzie się dnia 

17 bm. o godz. 7.30 w kościele 

św. Piotra i Pawła w Łodzi, 

skąd nastąpi trausportacja do 

grobu rodzinnego w War~zawie, 

o czym zawiadamia pogrążona 

w smutku 
RODZINA 

N~ulneJ pielęgniarce Szpitala 
Klinicznego WAM 

HELENIE 
KACZYŃSKIEJ 

wyrazy głębokiego W6pólczucia z 
powodu śmleroi 

MATKI 

składają 

PIELĘGNIARKI SZPITALA 
KLINICZNEGO WAM 

\V dniu 1ł grudnia 1.976 re>ku 
zmarła 

KOL. 

!RENA 
DAWfDOWICZ 

pracownica Ośrodka Rozpowsze
chniania i Wdra.Zanla Projektów 

Wynalaz·czych w Lodzi. 

Wyrazy serdecznego współczucia 
Rpdtinie Zmarłej 1>kladają 

ZARZĄD, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA oraz PRA-
COWNICY KRAJOWEGO 
ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 

DZIEWIARSKO - WLOK. 

Z glęb&klm talem zawiada.mfamy, że dnia 14 gMJdnia 1976 r. 
zmarl, nasz na.jiukochańszy Mąż, Oj<:iec i Dziadziuś, przeźyW
si;y lat 80 

ś. + P. 
WŁA:DVSŁAW CYRULSKI 

NAUCZYCIEL TAJQ-COW TOWARZYSKICH. 
Pogr.zeb odbędzie się dnfa. 17 grudnda 1976 r. o godz. 14.'90 

z kapUcy cmentarza na Ma.ni, o czym powiadamia.Ja POłrl'l\Ze<nf 
w glęb0iklm smutar,u ŻON A, CORK A z MĘŻEM i WNUKI 

W dniu 15 grudnia 1976 roku 
zmarł, 1>0 cięłklch cierpieniach 

$. + P. 

ALEKSAINID'ER 
ZPAMECZ'NIK 

Pogrzeb odbędo:ie się w dniu 17 
grudnia br. o godz. 1ł na cmen
tarzu na Dolach, o czym zawia. 
damiają pogrążeni w głębokim 

ialu 

Dnia 13 grudnia 1976 r., po dłu
gich i c-ie:tldch c·ier1>leniach zma. 
rła 

S. + P. 

FRANCISZKA 
ZABOROWSKA 

z domu KROL 
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 

grudnia br . o godz. 13.30 z ka
plicy Cmentarza Komunaloego 
(cześć wydzielona) na Dolach. 
Pozostają w głębokim talu 

MĄŻ, CORl!:I z MĘŻAMI 
I WNUCZKI 

ŻONA, CORKI, SYNOWIE Prosimv o n.ieskładan,le kondo-
i ZIĘCIOWIE !encji, 

Dnia 1J grudnda 1976 r. zmarli: 

S. + P. 

ROMAN 
SNARSKI 
INŻ. LESNIK 

S. + P. 

STEFA1NIA 
SNA1RSKA 

z domu LEN"K 
nrod-zeni w 1892 roku. 

Pogrzeb odbt:dzl~ się dn!a 17 
grudnia br. o ;;:odz. 13 z kaplicy 
cmentarza św. Francls~ka przy 
ul. 1h1mwskiej 156, o czym za
wiadamiają 

RODZINA i PRZYJACIELE 

Po długich I clętkich cierpie
nia.eh zasnął w Bogu, w dniu 14 
grudnia 1976 r„ prze-tywszy lat 
85, nasz najdrotszy Mąż, Ojciec 
i Dziadziuś 

$. + P. 
STEFAN 

KWłATKOWSKI 
FOTOGRAF 

P.ogrzeb odbędzie sdę w dniu 
16 grudnia br. o godz. tł -z kapli
cy cmentarza katolickiego w Pa
bianicach. o czym HWiadamiaJą 
pol(rateni w ęlebokim talu 

ŻONA. C0RKA. SYN. SYNO. 
WA, ZIĘC ; WNUKI 

Msza śwleta odprawiona zosta
nie w kościele NMP w Pabiani
<'arh. dnia 11 stycznia J r7 r. o 
godz. 8.30. 



Są to pojęcia tak słare, jak stare jest zorganizowane dzia
ła.nie ludzi. Kariera i sukces były wyróżnik;r.mi postępu na 
wszystkich etapach rozwoju ludzkości. Są zjawiskami społecz
nymi niezależnymi od ustroju politycznego i stopnia zaawanso
wania cywilizacyjnego. Zarówno sukces jak i kariera są zjawi
skami wielopojęciowymi, każdy może podkładać pod nie takie 
treści, jakie mu odpowia.dają. Istotne będzie natomiast, jaki I 
model kariery powinien być w naszych warunkach społecznie 
akceptowany i jaką k!'rierę uważa-O będziemy za m o r a l n ą. 

A więc kariera„. 

G 
dyby nie było pozycji spo
łecznych o niższym i wyż
szym prestiżu i naturalnej 
dążności do zajęcia miejsca 

na wyższym szczeblu drabiny spo
łecz.nej - nie byłoby kariery. Jest 
więc ona pojęoiem socjologicznym, 
dotyczy bowiem określonej sfery 
obiektywnych faktów społecznych; 
ponadtb ideologicznym - bowiem 
określa modele życiowego sukcesu; 
wreszcie moralnym podlega 
przecież wartościowaniom pos~w 
życiowych i określonym relaciom 
z otoczeniem. 

z rynku dobry: prawo decydowa
nia o losach innych zyskują lu
dzie nie mający żadnego po temu 
tytułu, działający w systemach po
wiązań klikowych. Proces ten opi
sała w swoich dwóch książkach 
profesor Krystyna Daszkiiewicz. Od 
tego typu karier nie jest jeszcze 
wolny nasz kraj. 

Ale nie o ten typ kariery czy 
sukcesu nam chodzi. Przed laty 
pow1edz.ial Tadeusz Kotarbiński: 
dobrze służy socjalizmowi ten, kto 
dobrze pracuje. Być może wielu 
młodych, stojących dziś u_ progu 
samodzielności, nie zna oWeJ mak
symy, nie znaczy to wcale, że ~h 

Ankieta „Trybuny Ludu", po
święcona właśnie karierze i suk
cesowd, wykazała dwa charaktery
styczne dla zjawiska elementy, a 
mianow,icie niejednoznaczność poję
cia kariery w społecznym odczu
ciu i jednocześnie powszechne po
tępienie karierowiczostwa. Sądzę, 
że nie jest przy tym istotne, czy 
samo zjawisko nazwiemy karierą, 
awansem społecznym czy sukcesem 
Istotna jest owa wspomniana na 
wstępie jedność i wspólność i1nte
resów. Bronisław Gołębiowskd pi
sał: 

11 

I 
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Oryginalny sposób 
sprzedawania nie
chodliwych, zalegają
cych magazyny wy
robów zastosowały 
Gdańskie Zakłady Pa
piernicze. Wysłały 
one mianowicie do 
Łodzi pełną ciężarów
kę teczek biurowych 
z kartonu, choć nikt 
w miesc1e nad Łódką 
nie zamawiał czegoś 
podobnego .i to w ta
kiej ilości. 

O 
ddział Handlu Artykułami Sportowymi i Turystycznv
mi WPHW w Łodzi, na którego adres nadszedł nieocze
kiwany, „gwiazdkowy" prezent (liczący 32 tysią.ce sl!:o
roszytów) odmówił zrazu przyjęcia towaru, w końcu 

jednak wziął pod swój dach „kukułcze jajo". Transport był 
bowiem okazyjny. Teczki nie zostały · przywiezione ciężarów
ką Gdańskich Zakładów Papierniczych, którą bez rozładDwy
wania można byłoby odesłać z powrotem. Towar przyw.iózł 
kierowca Jaciący tranzytem przez Łódż. Taki sposób transpor
tu (obecnie coraz częściej stosowany) przyczynia się do likwi
dacji tzw. pustych przejazdów ciężarówek. Nie można więc 
było kierowcy kazać dalej wozić 1>0 Polsce biurowee:o bala-
stu. · 

Na adres tej samej łódzkiej hurtowntl nadeszły z innych 
stron Polski dwie i.nne przesyłki, także nie ząmówione i obY
dwie zostały przyjęte. Trwa przecież jesienny szczyt przewo
zów i za każdy przestój wagonu lub samochodu tIWeba d.l'o.e:o 
płacić. 

Pierwszą przesyłkę wyekspediowała Spółdzielnia Pracy „In
spra" w Zielonej Górze. Zawierała.„ teczki biurowe, tyle, że 
wykonane z innego materiału. Było ich nieco mniej, „zaledwie" 
4 tys;ące sztuk, ale wartośC była o kilka tysiecy złotych wyż_ 
sza od wartości przesyłki z Gdańska. 

Z kolei Niedomickie Zakłady Papiernicze w Niedomicach pod 
Tarnowem „podrzuciły" łódzkiej hurtowni ponad 2 tys. paczek 
pieluszek jednorazowego użytku. Jeszcze niedawno był to towar 
bardzo ooszukiwany, ale import. rozwój kra iowei nrodukc.ii 

i podniesienie cen na niektóre wyroby papierowe spowodowały 
nasycenie rynku pieluszkami. Tak przynajmniej twierdzą han
dlowcy. 

Dlaczego jednak kariera i karie
row,iczostwo mają w naszej pol
skiej kulturze zabaTWlienie pejora
tywne? 

„Uspołecznione aspiracje, ambicje 
osobiste, ogniskujące w jedno wi
doki na sukces indyw1idualny i spo
łeczny, realizowane pracą rzetelną 
i talentem, razem z innymi ludź
mi, z myślą o korzyściach dla sie
bie i dla współtowarzyszy pracy, 
współrodaków, dla kraju i socja
lizmu - oto droga do sukcesu, 
kariery, wybitnych -osiągnięć„." Fi
lozof Jan Legowicz: „być kimś". 
Pisa~. Zbigniew Załuski: „Dopomi_- , 
nam s,ię o mit pracy skuteczneJ, 
pełnej rozmachu, ambitnej, dają- ' 
cej radość człowiekowi i pożytek 
społeczeństwu". Sądzę, że na tym 
można by· poprzestać. 

Z 
nam.ienne, że zairówno w ba
daniach socjologicznych jak 
i w dyskusjach o karierze 
i sukcesie w socjalizmie 

podkreśla się z zasady ich składo
wą m or al n ą, traktując ją jako 1 

n ad r z ę d n ą. Zdobycie pienie
dzy nie jest karierą, nawet zwięk- 1 
szony ciężar odpowiedz.ialności, ja- , 
ką w związku z awansem trzeba 
ponosić. I warto wreszcie zdać so
bie sprawę z tego, że młodzi lu
dzie wcale, ale to wcale nie ma
rzą o kaI'lierze bez pracy, bez wy-

11111 Na dwa czynniki chciałbym tu 
zwrócić uwagę. Pierwszy z nich 
ma charakter historyczny i nie 
wdając się w dowodzenie zasadno
ści emocjonalnego stosunku do ~o
mantyzmu i pozytywizmu pow~e
dzieć mażna, że w moralnym hie
rarchizowaniu i wartościowaniu 
obu okresów historycznych pozyty
wizm znajduje się daleko w tyle 
za romantyzmem. Z rom~tyzmer:x:i 
wiążą się cechy zupe~nie ~nne mz 
z pozytywizmem: kaJ:1era i suk~es 
są właściwe raczej temu drugie
mu. Hasło pracy orgalllic~ne.i sprz_y~ 
jało głośnym karierom i me mmeJ 
głośnym klęskom. Spóź.niol!-Y. wob~c 
świata o wiek co naimmeJ kapi
talizm polski otwierał nie~Y'."~łą 
wprost szansę dla ludzi z lll.lCJa
tywą, dla których za ciasne b)'.~ 
dotychczasowe ramy szlacheck1eJ 
tradycji. Dla wielu l?d7i wz51r~m 
kariery było także weiśc1e w swiat 
biurek, bowiem praca tzw. um~~ło
wa cieszyła się wyższym prestizem 
niż fizyczna„. Nie tylko zresztą o 
prestiż chodziło: jeszcze w. okre
sie międzywojennym, a takze po 
II wojnie światowej system praw
ny stwarzał o wiele liczniejsze 
przywileje pracownikom umysło
wym niż fizycz.nym, choćby w wy
miarze urlopu, zróżnicowaniu za
siłków okresie wypowiedzenia· pra
cy itp'. Jeszcze w latach pięćdzde
siątych przesuwano robotników .na 
stanowiska urzędnicze, nazywaiąc 
to awansem społecznym, choć prze
sunięty często przestawał być do
brym robotnikiem, dobrze zarabia
jącym, stając się nie najlepszym 
urzędnikiem . Dziś, rzecz jasna. ta
ki model kariery i awansu nikogo 
nie zadowala. 

siłku, Iliie chcą osiągać znaczenia 
drogą układów interpersonalnych: 

poglądy, motywacje i wybory są z z chwilą 7lrealizowania marzeń i 
nią n:iespójne. Jeśli mówimy o po-
stawie młodych wobec kariery i osiągnięcia wytyczonego· celu, któ- ' 
sukcesu, to na jedno wa,rto zwrócić ry może być - lecz nie musi -
uwagę, na dość często spotykaną uznany za karierę nie przez nich 
postawę perfekcjonistyczną: dobrze 
wykonyWaĆ swój zawód, by osiąg- lecz osoby trzecie, traktują ten 
nąć maksymalne korzyści. swój sukces jako coś całkiem na-

Zjawiskiem znamiennym dla turalnego, jako jednostkowy pro-
wszystkich badań i sondaży, doty- ces samok~acji. RozumLeją przy 
czących postaw młodzieży, jest 
priorytet sukcesu o,sobistego przed tym - co jest nie mniej ważne -
zawodowym. A więc szczęście w że ów je tkowy sukces jest 
miłości, w życiu rodzinnym, pra- jednoczesnie sukcesem społecznym, 
widłowy układ stosunków partner- jest przeze!\ warunkowany, i to 
skich, radość z życia. Można by 
domniemywać, ż.e pragnienie kon- bez żadnych odstępstw od tej re-

Oczywiście, ideałem byłaby jed- sumpcji życia dominuje nad jego guły. Kwestią natomiast .otwartą 
ność wzoru postulowanego z jego kreacją, ale będzie to tylko do- jest, czemu ten sukces ma służyć? 
praktyczną realizacją, a więc zgod- mruiemanie, wynikające z uprasz-
ność dydaktyki z praktyką. Jak czającego zjawisko stereotypu ja- Bo jeżeli tylko konsumowaniu 
każdy jednak ideał tak i ten ma koby obie te postawy były wobec świata - wówczas. wysiłek włożo
swoje dobre i złe strony. Złe są z siebie antagonistyczne. Młodzież ny w jego osiągnięcie może w 
natury rzeczy bardziej uchwytne. jest realistyczna, trudno wymagać pewnym momencie a.kazać się nie
A więc bardziej widoczna jest ka- od niej _ zresztą po co? - by 
riera nie jako wynik autentycz- swój osobisty sukces realizowała w opłacalnym i daremnym. Nie jest 
nych zdolności, wiedzy, kwalifika- oderwaniu od rzeczywistości po to więc kariera pojęciem samym w 
cji, lecz kariera, realizująca się w by uczynić zadość mgliście sfor- sobie negatywnym, godnym wyłącz 
wynik11 działań gru1J· . nieformal · mułowanym hasłom kreacji tejże . · 
nych powiązań na zasadzie wspól- rzeczywistości, rozumianej w spo- me dezaprobaty. .V:1szystko zale~y 
not interesów, protekcji, naturalne- sób dogmatyczny. Pogląd natomiast od systemu wartosc1, według kto
go nie.Jako sytemu selekcji nega- powszechny brzmi: swoją pracą rego będzie oceni.ana. 

· tyWneJ, zgodnego z od dawna zna- i pomnażam bogactwo kraju, a tym 
ną zasadą, że zły pieruiądz wypiera samym polepszam własne życie. \ ANDRZEJ WIBLUŃSKI 

o I 
W dniu 1 sierpnia 1976 r„ działając 

ood wpływem silnego wzburzenia 
usprawiedliwionego okolicznościa
mi, 17-letni chłopiec ugodził no

żem kuchennym w klatkę piersiowa swe
go ojca. oowodujac uszkodzenie serca 
i płuca. a w nastimstwie jego zgon„. 
Sąd od zarzucanego czynu uniewinnił 

go nie kwestionując. a POdkreślając słu
szność przyjętej w oskarżeniu tezy. że 
działał on w stanie silnego wzburzenia, 
w:vwołanego okolicznościami sprawy. Jed
nocześnie iednak sad przyjął - rozważa
jąc całokształt okoliczności - że oskar
żony działał w obr o n i e- ko n ie
e z n e .i odpierając bezPOdstawny za
mach· ojca na życie matki oskarżonego. 
Jakież okoliczności p-rz'emawiają za słu

sznością takiego stanowis'ka sądu. które 
sPOtkało się z dezaprobata oskarżyciela? 
Chłopak dobiegł do ojca w momencie, 

kiedy matka - bi,ta przez niego - gło
wa o drzwi i duszona - wołała ratun
ku„. „Januszu ratuj mnie". a wiec w 
momencie bezlJośredniego zagrożenia dla 
.ie.i życia Czy oskarżony prawidłowo oce
nił realność niebezPieczeństwa? Obraz 
opisanei sytuacji nie oozwala na wysnu
cie innego wniosku. niż ten. że syn wi
dząc blednacą i osuwafaca sie matkc. wo
łaiaca ratunku. miał pełne ood•tawy do 
obawy, że ieżeli nie orzyidzie iei z 1JO
moca - ojciec oozbawi ia 7.vcia. Nie 
bez zna<'zenia . iest tu okoliczność. że 
syn bał sie oica. że oiciec czesto groził 
zabóistwrm i tego dnia także wvoowiadał 
te grożby . Nie sposób pominąć faktu. że 
meżczyzna był silnie zbudowany. wyż
szy od żony. kontrastowo orzeważa!ący 
ją fizycznie Niebezpieczeństwo ze str<l
n:v takirgo napastnika, oodnieconego ·W 
znacznym stopniu alkoholem (stwierdzo
no stężenie 2.06 prom. we krwi). było 
rzeczvwiste i groźne. 

Czv chłopiec użył współmiernego narze
dzia dla odparcia bezoośredniego zama
chu na życie matki? Zdaniem sądu i w 
te.i części działanie jego mieści się w 

granicach zakreślonych a:rt. 22 § 1 Ko
deksu Karnego. (Nie popełnia przestęp
stwa kto w obrońie koniecznej odlJiera 
bezoośredni bezprawny zamach na jakie
kolwiek dobro społeczne, lub jakiekol
wiek dobro jednostki) 

• • 
Od szesciu lat, to jest od czasu. kiedy 

Józef J. rozpoczął prace w MPK - za
czął nadużywać alkoholu i pod jego 
wpływem urządzał w domu awantury. 
Bił wówczas żonę i syna. używał w sto
sunku do nich obelżywych słów. Czesto
tli wość awantur nasilała się z biegiem 
lat. W ostatnim okresie było tak. że 
trwały one bez przerwy p0 kilka dni. 

Chłopak bity przez ojca, który ponadto 
darł mu książki i zeszyty - cżesto wy
chodził do s ą s i a d ó w i u nich od
rabiał lekcje. Wstvdząc się śladów oobi
cia widniejących na ciele. często nie ćwi
czył na lekciach irimnastyki. wymawia
jąc się złym stanem zdrowia. Matka pi
sała mu usprawiedliwienia. 

I matka i syn wstyd z i 1 i sie za
chowania ojca i ukrywali ie przed oto
czeniem. W obawie przed mężem, który 
groził ie.i oozbawieniem życia ~ maltre
towana kobieta nie meldowała o jego 
zachowani·u milicji. Jakiż oaraliżu.iacy 
musiał być to strach. skoro unierucho
mił mechanizm samoobrony. kitóry orze
cież p0siada każdy krzywdzony człowiek! 
Czyż ten sam strach opanował sasiadów. 
którzy współczując chronionemu u siebie 
chłopcu nie zdobyli sie na odwagę sku
tecznej interwenĆji? 

• • • 
1 sierpnia br. chłopiec wraz z matką 

wrócił z wczasów. W mieszkaniu zastali 
ojca w stanie nietrzeźwym. Przywitał ich 
obelżywymi słowami, żądając przygoto
wania obiadu Po zjedzeniu oosiłku mło
dy człowiek p0szedł w odwiedziny do 
krewnej, a nietrzeźwego mężczyznę od
wiedził kolega, który wyciągnął go 
z domu Powrót był smutny dla rodziny: 
ojciec wrócił jeszcze bardziej pijany 
i wszczął awanturę w znanym stylu 
z biciem i ko·paniem rony. Groził zabój
stwem W trakcie awantury wrócił do 
domu syn i oróbował uspokoić ojca pro
sząc, by nie robił krzywdy ani sobie, ani 
matce. ani jemu. Odpowiedzią był cios 

wymierzony synowi. Chłopak poszedł do 
pokoju i przygotowywał się do nocnego 
spoczynku Był iednak bez kolacji. do
kuczał mu głód Wszedł wiec do kuchni, 
aby ukroić sobie chleba. Jednocześnie 
wpadła do kuchni matka. a za nia o.i
ciec. Chwycił hezbronną za gardło i wło
sy i dusząc bił głowa o drzwi. Wtedy -
opadając z sił - krzyknęła „Janusz. ra
tuj mnie!"„. 

Chłopiec odwrócił się i widząc, że mat
ka blednie i osuwa się - 9oskoczył 
z trzymanym w ręku nożem, którym 
kroił chleb. wszedł między rodziców i wo
łając: „nie bói sie mamusiu, ja cie obro
nię". ugodził ojca w klatkę piersiową. 
Ojciec puścił matkę, przeszedł kilka kro
ków i upadł przodem na oodłogę. wbija
jąc sobie głebiel nóż. tkwiący w ranie„. 
Jak jednak stwierdzono w opinii bie
głych z Zakładu Medycyny Sądowej 

Wytłumaczenie przyczyn nękania łódzkiego oddziału WPHW 
niespodziewanymi przesyłkami jest proste. Jest on stałym kli

entem wspomnianych zakładów. Wszystkie trzy wykonały Już 
swoje roczne zobowiązania wobec łódzkiego odbiorcy, a że mają 
- jak można się spodziewać - nadwyżki w magazynach, wy
syłają towary w Polskę, żywiąc chytrze nadzieję, że może 
jednak przyparty do muru klient kupi. 
Zbliża się koniec roku i trzeba rozliczyć się z planu. A plan 

wykonany jest wówczas, gdy sprzeda się wyprodukowane wy
roby. W przeciwnym wypadku trzeba tłumaczyć się przed wła
dzami, nie ma premii i wolnej soboty. Dla wyznawców „ra
dosnej", przemysłowej twórczości stwarza to perspektywę spę
dzenia Sylwestra w minorowym nastroju. 

Trudno powiedzieć, na ile opisany sposób pozbycia się nie
chodliwych wyrobów jest nowatorski. Być może oddział 
WPHW w Łodzi nie jest wyjątkiem i podrzucanie pod koniec 
roku niechodliwych towarów staje się coraz częstsze? Trzy 
podobne przypadki na przestrzeni krótkiego czasu mają prze
cież swoją wymowę. 
Oddział Handlu Artykułami Sportowymi i Turystycznymi 

WPHW w Łodzi doszedł do porozumienia z dwoma 'Producen
tami. Niedomickie pieluszki i zielonogórskie teczki biurowe 
będą zimować w łódzkim magazynie, a dostawy te zaliczone zo
staną na kontÓ przyszłego roku. Jednak 32 tys. kartonowych 
skoroszytów odesłano pociągiem z powrotem do Gdańska. 

Jak widać „kukułczy" sposób przynosi określone straty. To 
już nie tylko zablokowane pomieszczenia magazynowe, które 
mogłyby być z pożytkiem wykorzystane w Inny sposób. To 

.także koszty podwójnego transportu i niepotrzebnej pracy lu
dz.i. Koszty, które w naszym systemie ponoszą wszyscy obywa
tele. Najbardziej chyba szkoda potetncjału produkcyjnego przed
siębiorstw, który mógłby być wykorzystany na bardziej po
trzebną produkcję. 

W przypadku Gdańskich Zakładów Papierniczych mamy do 
czynienia z jednym jeszcze marnotrawstwem. Cierpimy na nie
dostatek papieru, a tymczasem zakład „zamraża" w kartono
wych teczkach kilogramy cennego surowca. 

Jest jeszcze inny aspekt sprawy. Wyobrażam sobie zdener
wowanie kierowców, który'm nie chcą odebrać przywiezionego 
towaru, zdenerwowanie magazynierów i innych pracowników, 
„zamieszanych" w sprawę nie zamówionej dostawy. To wszyst
ko łącznie składa się na bi~a·ns strat z powodu czyjejś nieod
powiedzialnej decyzji. 

Tarn 
przyjąć można. że sam cios zadany w.zez 
chłopca był ciosem śmiertelnym. 

• • • 
Sąd nie zgodził się ze stanowiskiem 

prokuratora, że w tej sprawie nie można 
mówić o obronie koniecznej, bowiem 
ciągłe awantury w domu, wywoływane 
przez ojoa, bicie matki. winno soowodo
wać u oskarżonego przekonanie. że 
i krytycznego dnia życiu i zdrowiu mat
ki nic nie zagraża. 

Zdaniem sądu awantury i bicie matki 
mogą być oceniane tylko w aspekcie n a. 
r a s t a n i a 1 ę k u oskarżonero przed 
ojcem. stanu ci ą.g ł ego z d en er w O
w a n i a i n i e p e w n o ś c i o życi~ 
i zdrowie matki lub iego, czego punki 
kulminacyjny nastąpił w krytycznym 
momencie zajścia. oowodu.iac silne wzru. 
szenie oskarżonego, a to n i e wy
k 1 u c z a działania - w te.i konkretnej 
sytuacji - w obr o n ie ko n ie cz n ej . 

• • • 
Chłopiec nigdy nie orzeiawial agresyw. 

naści w stosunku do ojca. Był grzeczny, 
spokojny - to oodkreślali wszyscy świad. 
kowie. Kochał ojca. chciał. by był do. 
bry dla niego i matki. by nie oił alko
hol u. Ta miłość synowska i wieź ro
dzinna zniszczone zostały przez alkohol. 
który wytrawił wszystkie uczucia wyż
szego rzedu u o.ica. 

W ocenie całej sprawy - 1uz Poza 
aspektami oodniesionymi przez sad 
widzieć należy jeszcze rolę kolegów 
pracowników MPK. Udowodniono bez 
wątpliwości. że odkąd rozpaczał prace 
w MPK - zaczął nadużywać alkoholu 
Znajac pijackie zwyczaje, mogę być pew
na. że koledzv wvpili oo dramacie wiek
sza ilość alkoholu. 7.ałuiac kompana„. 
Czy któryś p0myślał o jego dziecku i żo
nie? ... 

Ta/ca zima w ltsropadzte nła 
zawsze się zdarza nawet na Ma
zurach. W ~cie s11bery1skle1 sce
nerii lefatc11 z nadle~nictw11 Wi
chrowo (Olszt11ńsTde1 wuru•zvlt 
sprawdzl.C t uzupelntt' zaoas11 u• 
paśntlca<:h dla zwterz11n11 W dzte
stęctu .bazach" z17romadzono tu 
ponad 20 ton okf>P<>W1JCll. 72 ton 
owsa. wiele siana i .•lmnv dla 
Pmtad setki okolicznuch uaśnfków. 
Na zdjęciu: podczas le~nego 
vnzeglądu. 

CAF - M<YrOZ 

W dużych t dochodowych 
gospodarstwach hodowla opie
ra sie coraz cześelei na włas· 
nyoh oaszach. Tylko 15 proc. 
kanny. zużywanej prze1 pra· 
Wie 100 sztuk trzody u Jana 
Krupińskiego w Kończewicach 
w woj. toruńskim pochodzi 2 
zakupów. Mimo to można by-
ło w tY dać jesz· 
cze z w 1>odarstwa 
4 tony zb n buraków 
cukrowych, ny ziemnia-
ków, a oona tys. I mleka, 
500 leg wolo 1 10 ton mie· 
sa wlieprzoweg 

Nfz: Jan Krupiński w swotm 
gos?OOarstwte. 

CAF - Zolnowsld 
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I Barbarzyńcy w samochodach 

_ Zwracam się do redakcji ze sprawą, kt6ra nie d<J,je ml apo-
- koju.. Przebywam na wczasach w Spale. Bawią tu na wypo
!E czynku. mieszkańcy r6żnych miast. I co obserwuję w k<tżdą 
55 sobotę i niedzielę? Na skraj lasu podjeżdżają samach-Ody z re
:1: jeatracją l6dzką, z kt6Tych właściciele wyTzucajq psy róż- i KODEKS 

--·=======- -·'·" ==== 

PRACY w DZIAŁANilT 

I 
nej rasy, po czym dodając gazu odjeżdżają z pośpiechem. -

Kilka dni temu znów widziałam taki wstrząsający obra- j 
zek. Niestety, ze zdenerwowania nie zanotowalam numeru ;i; 

IE 

barbanyńcy, który usilowal wypchnąć ze swego wozu piękne- =!== 
go podhalańskiego owczarka. Gdy piea nie rozumiejąc o co 5 
chodzi czep.al aię pana, ten cofnął wóz i przejechał pau po ::: 

-~ = Sądzę, że w równie „humanitarny" sposób rozstają się ze 
1wymi czworcmogami i nie zmotoryzowani, więc czy Towo.
rzystwo Opieki nad Zwierzętami nie powinno szybko przys tą-

POUCZAJĄCE DLA OBU STRON 
E
- pić do kD'Titrakcj i ? - _____ .... ___ _ 

„ Czytelniczka, § 
.... ~.1U:1"""""'"""'-...~-~- 1 skutku. W opa,roiu o prze!>is art.1 cji za '\\ryk r.oczenie pracownika 

I 
;56 kp. tereno wa komi.;ia odwol:a.•r- przec-iwko dyscyplin ie pracy, n ie 
c za o...-zekła przyw·rócić pr.awwnika mające?,o jednak charakt~ru c"i ęż
do pracy. kie;;r, n.aruszen.ia, prowad7..iloby do 

I
E Nie pierwszy to, n i estety, glos mówiący o zani ku uczuć. !:: 

Następny podała nam pani J. o., która w końcu listopada ===·~ 
byla świadkiem, jale z eleganckiego samochodu na al. Koś
ciuszki między ul. :Zurnki i Mickiewicza, ktoś szybko wyrzu
cił małego pieska i odjechał zadowolony. że pozbyl się klo-

NJE MA CO ROBIC, TO SOBIE POCHODZĘ PO FABRY
CE I POSZPFRAM. PRACOWNIK .TAK POMYŚLl\ł", TAl( TEŻ 
ZROBIL. POTRZEBOWAL KAW.\ł.EK RURKI. liTORYś Z KO
LEGOW POWIEDZL\L, ŻE \~'l.ASNIE REMONTOWCY SIE
DZĄ NA DACHU, TO MOŻE l'llU CO ZNAJDĄ. I TAK ZLE
CJAL./\ GODZINl{A. 

I Kierownictwo fabryk.i uważało p:-~ekre~ l enia instytucji kar r egu
jednak. że lepie.i wie, co ten ro- I.aminowych i wychowawc:ze~o od-

i
. botnik jest w.art. Uzn.a.lo de.:yzję dzi.alywa.n.ia tych kar. Sad Pracy 

komis.ii za błędną. Argumrmto•va- oddal i! odwola111ie fabryki. Robot-

li• ""'"· Uwięzieni na Profesorskiej I "' i_. 
lo tym, że a.rt. 52 kp nie uz.aln.:i:- nlk powrócił do pracy. 

Co jakiś czas prasa alarmuje, że w wyniku prac ziem
! nych mieszk'ańcy jakiejś uliczki zostali odcięci od świata. 5 
5 Dziś wydarzyło się to nam, zamieszkałym przy ul. PTofesoT- : 
- skiej. PTzy budowie cieplociągu pozbawi ono nas mostku za- -= pewniającego łączność z· miastem. Piesi jakoś mogą jeszcze :; 
§= znaleźć wyjście, ale ani wozy z węglem, ani inne pojazdy !: 

nie. Liczymy, że gdy r.asze żale zosta.ną opublikowane, wzno-= szący nasze osiedle uświadomią sobie, że budowa budową, ale : 

nJa rozwiązania umowy o pra~ 

W tym czasie m istrz otrz:y'R1ał I końt'!1'.en•iem mtiany. wręczył ro- od tego. czy uprzednio były nalo
do wykon:i.nia pilną robotę . Przy- botnikowi natychmiastowe zwol- żone ka ry. Zarzucało komisji. że 

szedł z nJa do swojego fachm„ca. nienie z prat'y. . przy ro.z;xi.trywaniu spraw:v n ie 
A tu jego stainowisk<> pracy pu- Robotn ik pocrul s ię tą tak dra- W'.7-ię!a pod uwa~ę c:c!o\Gzral\•t "ra 
s te. . . ? . styczną decyzją rozżalony. Praco- cy robotn·ika. A on w tfb. roku 

. - ~clzie ies t .. :-- na da~hu. W.1ęc wa.l w z.akta<lzie parę ładnych lat. opul;C"i{ kilka dni. 
s ię m.1· tr~ roze~ltł. I glosr:io _zapo~ I żadnych ill.agan, upomnieli. ani in- I znów kolejna rozprawa. I prze 
w1e.cI:-Lal. ze ta~ego rozprezeni.a ana 

1 

nych kar. Ka:zali to zostawał oo slu<'hiwanie świadków. Tym razem 
myslt tolerowac. Jes-zcze przed za- godzi.nach. Swięty nia był, praw- przez Okręgowy Sąd Pracy i U-

da. Czasem pyskował. Czasem wY- bezpiec.zeń Społecznych, który u
-;kakiwal na papiero~ka. Zrobił ważnie sprawdzi! akta osobowe 

E mieszkający w pobliżu niej !udzie też muszą mieć zapew'liio· : = ne warunki egzystencji. (h) - Instytuc1· e 
: Mieazk-aniec Profesorskiej 5 

coś nie tak, to ti-z.eba mu było praC'.<.'\Vnika. Lecz nie bylo w n ich 
wygarnąć prosto z mostu. Ale nie adno·tacji, że opuszczał pra.:ę bez 
żeby llaraz zwalniać. I to jes:zicz.e uspraiwiedliwienia. 

I§ Komu bezpłatną wersalkę t ~ 
E Nie pamiętam już d.l>kładnie kiedy, ale byl taki okres w _i 
- naszym mieście. w którym zachęcano łodzian, aby wystaw iali 
=_
5
_ na podwórka niepotrzebne im sprzęty. Te zaś potem admini- =---

strac ja usuwała wlasnym transportem. Akcja ta była jednak 

= = = Poczta CzvTtelnikó,,r = I t/ i 
- = i „Dziennika Populąrnego" i 
= = 5 jednorazowa. A s:i:kocta, bo na przyklad w demu przy ut. '.:! 
: Gdańskiej 14, lokator zajmujący mieszkanie nr 12 wyprowa- • 
: dzając się pozostawił w użytkowanym przez siebie lokalu i 
E dwa stare piece i sfatygowaną wersalkę. Nowy najemca nie ! 
:: namyślając się długo wystawił wszyat'k-0 M wspólny kory- -
- tarz, co utrudnia · wsp6llokatorom dostęp do ich mieszkań. : S Ponieważ lokatorom rnudzilo się wreszcie przeciskanie mię- ! 
- dzy zakurzonymi piecami i wersalką, zwrócili się do Stacji -
5 Sanitarno-Epidemiologicznej o pomoc. Ta zaś oznajmiła im, = 
: że od porządków jest ROM. A ROM, przyjął meldunek : 
5 i chyba zastanawia się co z tym fantem zrobić, bo i piece 5 
: i wersalka ja.k staly na korytanu, tak stoją i to od czerwca. : = (h) = 
5 = 
5 Co z tymi skórami~ I 5 - -: W zakładzie usługowo-kuśnierskim nr 11 przy ul. Jara- : 
§ cza 15 złożyłam 16 sierpnia białe skóry. Miał być z nich uuy- 5 
- ty kożuch. Pierwsza przymiarka została wyznaczona na 6 li- -
: stopa.da. Kiedy .zgłosiłam się w wyznaczonym terminie, oznaj- 5 
5 miono mi, że skóry się skuTczyly. I tak chodzę do punktu 5 
: co kilka dini. Chyba tylko po to, żeby usłyszeć odpowiedź : 
5 kierownika, że nic na to nie poradzi. (g) : 
: Anna Ł. E 
: (nazwisko i 11dres znane redakcji) : 

5 = 5 Figa· z makiem I i 
5 W końcu paidziernika uka.Eała aię w „Głosie Robotniczym" _:_ 
5 i „Dzienniku Popularnym" notatka informująca o atrakcyj- = 
- nym czterodniowym pobycie w Uniejowie. Tą atra.kcją mial -
5 być bal sylwestrowy. i 
: Natychmiast udałam się do biura turystycznego, mieszczą- : 
: cego się przy pl. Wolności 2, zgłaszając swój udział w impre- : 
5: zie. Wpisano mnie na listę jako jedną z pierwazych. Pienię- ==-

Q.zy ni11 przyjęto, th.tmacząc to tym, że nie została jeszcze 
: skalkulowana ostateczna cena. PToszono, żeby dowiadywać się : 
5 telefonicznie. Dzwonilam co kilka dni. Wreszcie 29 listopada =---
5 usłyszałam odpowiedź. że impreza została odwołana. Uniejów _ 

należy teraz do innego województwa. Jeśli chcę, mogę starać 

§_ się o pobyt w Uniejowie na wlasną rękę. Biuro może mi tyl- $_ 

dyS>Cyµliinami.e. Jak było naprawdę'? Pracown uk 
Napisał podanie - klrótki;i, bo budował się. I rzeczywiście kilka 

ręka do pisania nieprzyzwyczajo- razy prosił o wolny dzien. Fabry
na - do terenowej k{llITlis.ii odwo- ka szta mu na rękę, bo byl do--

Dyrekcja WSS „Społem" - Sro4· ł<LWC.Ze.i. Opis.al uczciwie jak było. bryrn fachowcem i T.WalniaJa g'O. 

mieście zaspokoiila ciekawość naszą I Nawet 0 tej ruree. którą tak ko- Okręgowy Sąd Pracy i UbP.7.0ie
swego klienta informując, że ohec- niecznie chciał od zakładu kupić. C'Zeil Spoleczmych w Lodzi u~n.ał 
nie w pudelka „CoctaU Crackers" 
zakład Wytwórczy w Stargardzie Kcmisja wysłuchala obie strony. decyzję terenowej komisji odwo-
Szczeoińskim pakuje herbatniki zwa- To jest majstra i robotnika. Też ław'.!Zej za prawidłową. Też wy
ne „Snieżynkami". I, aby uniknąć U1lDała opuszczenie stanowiska pra szedł 'Z założenia, że czyn rooota i
nteporozumień, każde pudełko opa- cy za naruszenie dyscypliny. Jed- ka nie by! aż tak rażący, żeb:11 u
truJe etykietą zastępczą wyjaśniają· nakże w tym konltretnyro przypad '2laSadniał ro2lWiązanie umowy o 
cą co kryje . s-ię w środku. Niestety ku kierownictwo zakładu oodjęlo pracę w trybie art. 52 paT. 1 kp. 
to opakowanie które sprzedano na- zbyt drastyCZ1IJ.ą decyzję Rozwią- w tym przypadlru \vyst.arezyloby 
szemu Csytelnlkowi utraciło w cz• . · · . . · 
sie transportu etykietę a personel zarue umowy o pracę bez WY'J)O- zastc<;.0wanie Jedne1 z kar regltla-
stołska nie zadał sobie' trudu aby wiedzenia powillmo być ostatecz-, mlnowYCh, pr.z.ewid.zlamyich w art. 
poinformował klienta co kupuje. 1 I nością. jeżeli stosowane wobec pra 108 kp. 
stąd "ale nieporozumienie. cownika i•tme kaa'y nie odniosły Wyciąg-anie najsurows:zych sank-

Czekaj tatka latka - ROM-owi niespieszno 
Lokatorzy kamienicy przy ul. Tuwima 30 od 

dawna uskarżają sie na stan sanitarno-higieniczny 
swojego miejsca zamieszkania. Klatki schodowe są 

czarne od brudu. szyby Powybijane - Poinformo
wał nas telefonicznie Czytelnik. - Czesto psuje 
się przestarzała instalacja gazowa, co denerwu.ie 
mieszkańców. zabiera czas fachowcom. a admini
strację naraża na koS'Zty. 

Budvnek już sześć lat temu przewidziany był do 
remontu. ale z roku na rok prace są odkładane. 
Nie pomogły interwencje komitetu blokowego 
i Stacji Sanitarno.Epidemiologicznej . Naszego 
Czytelnika niepokoją przy tym dwa puste miesz
kania. Z doświadrzeń z PO!)rzednich lat w ie bo
wiem, że w takich mieszkaniach zima zamarzają 
rury, co powoduje przykre konsekwenc.ie dla sta
łych mieszkańców. 
Byliśmy na miejscu. Istotnie, opis naszęgo Czy. 

telnika dokładnie odPoWiada stanowi faktycznemu. 
Tablica na klatce schodowej informuje. że budyn. 
kiem administruje PGM Łódź-Sródmieście - ROM 
nr 3 z siedzibą przy ul. Kilińskiego 94, tel. 359-35. 
KieTownikiem ROM nr 3 jest ob. Barbara Wa
wrzyńczak, a za stan sanitarno-porządkowy nie
ruchomości odpowiada gospodarz domu ob. M. 
Hanke. 
Zatelefonowaliśmy pod wskazany numer. Za-

stępca kierownika ROM - ob. Kowalska potwier. 
dza. że przed dwoma laty San. -Epid. nakazał po. 
malować klatki schodowe. Informuje. że było już 
zlecenie na malowanie. ale odłożono ie do kapi
talnego remontu budynku. Instalację gazową trze
ba wymienić. ale nie ma wykonawcy. · zastępca 

kierownika ROM nr 3 nie jest dokładnie zorien. 
towana w przyczynach odkładania z roku ·na rok 
remontu budynku i proponuje nam. aby zatele
fonować do działu technicznego (tel. 820-21) PGM 
Łódż.Sródmieście i Porozmawiać z kierownikiem 
p. Szambelanem. 

Telefonujemy pod wskazany numer. Kierownik 
jest na naradzie. Telefon odbiera ob. Ryfa, od któ
rej dowiadujemy się, że budynek jest jedną z kil
kuset prywatnych Posesji w dzielnicy Sródmieście. 
Kapitalny remont jest utrudniony, ponieważ trze. 
ba przedtem uzyskać zgodę właściciela. Był już 
zrobiony kosztorys, ale tymczasem zmieniły 
s ie ceny i dokumentacje trzeba robić od nowa. Na
sz;t rozmówczyni nie może powiedzieć, kiedy roz
pqcznie się remont posesji. ale zapewnia nas, że · 
~ kające informacje zdobędzie w innym dziale 
i .i!'Jiuize tego samego dnia zatelefonuje do re
d kcji. 

Od tej rozmowy minęło już kilka dni i nie ma. 
my żadnej wiadomości z PGM Lódż-Sródmieście. 
Próbowaliśmy telefonicznie przypomnieć w dziale 
technicznym o niespełnionej obietnicy. ale osoby 
kompetentne były zazwyczaj albo na naradzie, 
albo w terenie. 

Adresujemy zatem powyższe uwagi bez„ośrednio 
do dyrekcji Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszka
niowej Łódź-Sródmieście przy ul. Buczka nr 6, 
w przekonaniu, że na wyczerpujJl.Cą. odpowiedź 
w sprawie remontu domu nie będziemy już dłu. 
go czekać. 

(ik) 

5: ko zaproponować wyja.zd na sylwestrową noc do... Kie~~) !5 

~ ,.~""'·' ,u:::,~;·:;.. '""''" ~ Zaobserwowane w tramwaju 
$ Fatalna usługa 5 Jest pozny wieczór. w tramwaju 
- - zmęczeni pasażerowie marzą o jak-
-=== Do zakladu usługowego nr 16 przy ul. Lima.nowskiego 16, ==: najszybszym znalezieniu się w do. 

oddałam w sierpniu do szycia pelisę dla córk.i. mieszkającej mowycb pieleszach. Nagle z tram-
w Spale. wajem zaczynają. dziać się dziwne 

je, dziękuje, wychodzi I z uzna
niem stwierdza - „a mógłby prze
cież wywieźć mnie gdzieś na krań
cówkę" ..• 

• • • 
: Do przymiarki mogla więc przyjeżdżać tylko w soboty po - rzeczy. I wreszeie na którymś z 
: południu . . Zapewniano mnie, że nawet w wolne soboty zaklad 5 przystanków motorniczy oznajmia: Inny tramwaj. Inny motorniczy. 
- · t d d 18 T t l B il k ć t · - • Tym -razem młod• kobieta. Stoi 
: Jes czynny o go z. • eore yczn e. o e TO am za1e- : proszę państwa awaria, muszę Je- dość długo przy skrzyżowaniu ul. 
: chała, byl on już zamknięty. Z trudem przebrnęla przez przy- : chać do zajezdni, proszę przesi_ąśó 

==- miarki. Wreszcie po trzech i pół miesiącach pelisa byla goto- ===- się w następnv pojazd. Wszyscy Obr. Stalingradu z ul. Zachodnią. 
wa. Ale cóż z tego, kiedy jest tak fatalnie uszyta, że n ie na- rozumie.ją. sytuację i bez słowa Pasażerowie długiej przegubowej 

__ daje się do noszenia. Za uszycie zapłaciłam 3.510 zł, nie li- _ wychodzą.. W wozie zostaje tylko Jedenastki nie bardzo orientują. się 
-= cząc kosztów podróży, jakie poniosla moja córka z powodu -= jeden pasażer zmęczony i zaspany w przyczynie postoJu. Część jak 

· · ś l t ż ł ' · kl d ( ) młody człowiek, wyglądają.cy na zwykle wysiada. Nagle tramwaj 
_ niestimienno ci persone u ego w amie za a u. g _ studenta. rusza, ale w stronę zgoła nie prze-
- Jadwiga Ł. - w 'd i w · 

-

: (nazwisko i adres Z'l'lane reda.kc1"i) --- W1 Z• anłł rMkładem. wagonie 

mowano ich wczesmeJ o zmianie 
trasy. Pani motorniczy tonem da
lekim od uprze.imoścl wyjaśnia, że 
mówiła. Komu? Grupie najbliże.i 
stojących. Pasażerowie proszą.. o 
numer służbowy. - Napisany na 
tramwaju - odpowiada nonszalen
cko pani. Wysiadając przy ul. 
Gdańskie.i pasażerowie, z-najdują o
bok numeru linii „11". tylko piąt
kę. Jest godzina 9.30, trzeci grud
nia. Dzień walki z paleniem mają. 
już za sobą., dzień uprzejmości i 
nietraktowania pasażerów. jako zła 
koniecznego przed sob11. Tylko, że 
nie został c>n jeszcze ustalony. 

_ _ Motorniczy podchodzi - uprzejmie powstaje ruch - oburzeni pasaże. 

llllllllllllllllllllllDllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll budzi młodzieńca. Ten przytomnie- rowie zapytujłł czemu tiie poinfor. (h) 

~L@/.//./~///~ 

~ I tak znów wróciliśmy z tą sprawą być na wyznaczonych posesjach zbiorni- to efekt p0niżej ustawionej na ten rok ~ 
R . [1031Q~~oo do punktu. z którego wystartowano rok ki na pieczywo, a w praktyce często ich poprzeczki. Dobrze natomiast - zdaniem ~ 
~ llfA/\ (] 4 temu. Marcowa narada, zorganizowana nie było. Miano odbierać chleb z posesji, inspektora - przebiega ostatnio zbiórka '-'I 

~ ,, przy współudziale pełnomocnika do spraw. a nie zawsze odbierano, miano wyciągać resztek chlebowych w szkołach. co po. ~ 
S . ~ zbiórki surowców wtórnych zapowiadała konsekwencje w stosunku do odpowie- dwójnie cieszy ze względu na aspekt nie ~ 
S ~~ radykalną poprawę Faktycznie władze dzialnych za zbiórkę dyrektorów PGM, tylko gosoodarczY . ale i wychowawczy. ~ 
~ łódzkie uczyniły wiele dla zapewnienia a nie zawsze egzekwowano itp .• itd. Władze m iasta jeszcze raz wkroczyły \.."I 

~ organizacyjnei dyscvpliny w zbiórce Rok 1976 dobiega końca. Jak wywią- w ten problem zdecydowanie i katego- ~ 
~ - chleba z gospodarstw domowych. wyzna- zaliśmy sie więc z owych założeń? rycznie W każ.dej dzielnicy zostanie WY- \.."I 

~ czając zadania I strefy odpowiedzialności. Z przewidywanych 70 ton z posesji admi- typowane przedsiębiorstwo. wiodące S 
~ Na ten temat czytelnicy j u ż nie pi - Założono wtedy docelowo na ten rok nistrowanych przez ROM zebrano za III w tuczu przyzakładowym trzody chlew- ~ 
~ szą. Nie pisza, ale czy nie dręczy on zebranie 70 ton suchego Pieczywa na po- kwartały 30 ton - informuje inspektor nej i zainteresowane sprawnym spożyt. ~ 

~- ic~±y~~er~i;~ó~do~:::~~~~~biezbiór- Je-szcze raz o chleb18e••• ~ "" ki resztek pieczywa. I wy uzasadnialiście ~ 

~ ekonomiczne racje i apelowaliście, żeby ~ 
~ nie wyrzucać chleba na śmietniki, lecz ~ 
~ składa·ć do pojemników dla hodowców :S: 
~ trzody Więc pytam się. gdzie są te PO- ~ 
§ jemniki. bo na naszej posesii. ani w oko- ~ 
~ Jicy ich nie ma i nikt ich nigdy nie do- sesjach Lodzi, składając prace z tym Wróhel z biura pełnomocnika do spraw kowaniem chlebowego suszu dla potrzeb ~ 
S~ starczył, choć, iak zapowiadaliście, do. związane w . ręce poszczególn_ych Pionów odpadków użytkowych. - Konkretn ie, paszow:rch. Podjęto też działania dla za. ~s"'~ 
"' starczyć miały ROM. a odbierać z po- gospodarki komunalnej . Jednakże wyko- w dzielnicy Bałuty - 15 ton, na Widze- gwarantowania warunków zbierania na '-'I 

S jemników susz wytyPOwani przez admi- nawstwo nie dorównało w sprawności wie - 5 ton, na Górnej - 9 ton, na Po- posesjach, należących do gospodarki ko- ~ 
S nistrację zbieracze. U nas, żeby chleb nie organizacyjnym założeniom. Nie wszyst- lesiu - 2 tony i w $ródmieściu ... 100 ki- munalnei i spółdzielczości mieszkaniowej. " 
~ pleśniał. suszyliśmy go w piecyku i co kie bowiem PGM. a tym bardzie.i Rejo- logramów. Idzie bowiem o niebagatelne zadanie - ~ 

~§
~§S z tego? Nie ma przecież w kuchni miej. ny Obsługi Mieszkańców, zapewniły Io- Już z porównań tych wynika, jak pełnego wykorzystania paszowych re. §~§S 
\.."I sca na gromadzenie go w nieskończoność. katorom odpowiednie warunki zbiórki. olbrzymie zaprzepaszczono rezerwy, jak zerw. S 

Więc, co z nim robić? Suszyć i wynosić W Zjednoczeniu Gospodarki Komunalnej wiele paszowego surowca poszło na mar- Wydaje się, że i samorządy mieszkań-
na śmietnik? Przecież za chlebowy susz poinformowano nas wprawdzie o wyzna- ne, wskutek nieooradności lub niedbal. ców nie powinny pozostać obojętne wo. 
odbiorcy chcą płacić administracji i te czeniu punktów. do których mieszkańcy stwa ludzi. których do dbałości tej zo. bee zbiórki chleba, lecz zadbać o to, aby 

~ oPłaty pok!'Yłyby z nadwyżką koszt za- mieli odnosić suche Pieczywo. ale było bowiązano. Czymże bowiem · in-nym tłu- dostarczane przez lokatorów do pojem· S 
~ kupu oo"jemnik6w. Trzeba tylko. by tych punktów mało i bardzo były one maczyć owe 100 kg resztek. zebranych n ików pozostałości chlebowe, były w sta. ~ 
§ admini~trade zabrały sie do roboty. a za- odległe od siebie. Do tego sprawozdaw- w dzielnicy Sródmieście? Jeśli nawet do- nie nadającym sie do przerobu na pasze. ~ 
~ brać sie nie chcą. a co gorzej. tak długo c~ość administracji nie zawsze ookrYwała liczyć ilości dostarczone z Posesii spół- S 
S uchodzi im to na sucho". ste z faktycznym stanem rzeczy. Miały dzielczości mieszkaniowej. to i tak będzie KRYSTYNA WYRZYKOWsKA § 
~~.;00'~~~~~~~..&r~~.HH'.U.ó?AJY.#Am?.U~ 
ł DZIENNIK POPULARNY ar Z86 (1574) 

Z tyc!l rozpraw obie strony na 
pewno wyciągnęty nauki dla sie
bie . Opuszczenie stan<Jwisl<:a n ie
us pr<owiedliwlc111 e procesem pracy, 
to na ruszenl e dyscypliny. A ie j 
p,rzcst rzeganie ;est przecież pcd
~tawowvm obowiązkiem 1~:-acowni
ka. Opusz~nie s tanowiska. za
;:irzecz.'l również efektywn~mu wy
korzystaniu czasu pracy. 

Jej kierow·n.ictwo :irozumiało, 7..e 
nie każde naruszenie obowiązku 
pracowniczego ma charakter cięż
ki. upoważniają.cy do zasto."Q\va
ni<i art. 52 par. 1 kn. to znaazy 
nieZ\ylocrnego rozwiązarua z pracow 
niki-=m umowy o pracę z jego w i
ny. 

Nie wystarczy powiedzie<". że ten 
lub tamten. to pracown ik niesu
mi enny. n ieob<YWiazkowy. Zarz.uty 
musV> b:vć odpowiedn io udoku
~ento\':'ane. Jego prze winien ia. jaik 
rown1ez i sankcje wycia.'{a.ne w 
St9&unku do niego. powinnv bvć 
odn{ltowywane w akt.ach 0sob-O
wych. 

.Kształtowanie socjalnych st.ooun
kow Pracy odbywa się między i;n
nymi poprzez wychowawczą' rolę 
u.•tawodawstwa pracy. Ale ta rola 
~P<>c:?.ywa także i na 'Zllkladzae pra
cy. 

G. BARGIELOWA 

NTU 303·04 
od,owiada 

-~-11.PP'I 
WYPADEK W WOJSKU 

J. Z.: Zostałem powołany na 
przeszkolenie wojskowe. Na kilk" 
dni przed jego· zakończeniem zła. 
małem nogę. Choruję już kilka 
miesięcy i przei: cały okres, po
cząwszy od dnia wypadku, mój 
~akład płaci mi zasiłek w wysoko
si;I 80 proce'!t wynagrodzenia, gdyż 
me . mam Jeszcze odpowiednieg·o 
s.tażu. Ale czy wypadek w wojsku 
nie je.t. traktowany w szczegól
nJ'. .sposob, podobnie. jak to ma 
m1eJsce z wypadkami przy pracy? 

RED.: W okresie odbywania 
czynnej służby wojskowej, lub 
przeszkolenia, pracownik nie otrzy 
muje zasiłku chorobowego. u·
pra wnień do tego świadczenia na
bywa dopiero oo zwolnieniu lub 
przer~aniu sh;.żby wojskowej. Po
tem Jednak bez względu na staz 
o;ta prawo do !OO-procentowego Z'l 
sitku chorobowego. fl'dyż - jak 
wyjaśnia .dyrekcia. ZUS - wy
padek maiący związek z pełnie
niem służby wojskowej lub prze
szkoleniem wojskowym, jest z.rów 
nany z wypadkiem przy pracy, w 
drodze do pracy i z pracy do do
mu. 

Tak więc zatrudniający pana za 
kł?:J jest zobowiązany przeprowa
dz1c korektę wysokości wypłara
nego mu zasiłku in plus. ale rów
nocześnie ootracić niezgodnie z 
Przepisami wypłacone Pieniądze 
za te. kilka dni. w których był 
Pan Jeszcze w wojsku. (h) 

INNE PRZEPISY 

M. K.: Zostałam przez zakład 
pracy wydelegowana na dwulet
nie studia zagraniczne. Utrzymy
wałam się ze stypendium. Studia 
ukończyłam z wynikiem dobrym. 
Czy zakład hst zobowiązany wy
płacić mi nagrodę pieniężną? 

RED.: Pracownikom, odbywają
cym studia wyższe systemem 
dziennym. nie przysługują nagrody 
pieniężne przewidziane w par. 14 
uchwały nr 64, gdyż sprawę na
gród dla studentów studiów d~en
nych regulują odrębne przepisy. 

(g) 

GARAZ CZY KOMÓRKA 

J. S.: W posesji, w której mie
szkam, znajdował się garaż. Po
nil"waż nie odpowiadał on warun
kom technicznym stawianym tego 
typu obif'ktom i jednocześnie sta
nowił zagrożenie dla otoczenia z 
racji zbyt bliskiego sąsiedztwa z · 
domem mieszkalnym, władze miej
skil" zakazały użytkowania go w 
tym charakterze. Na wnlo~ek do
tychczasowego właścicirla wyrazi
ły jednak zgodę, by częściowo pl"ł
nił on funkc.ię pomif's'lczenia na 
opał, czvli komórki. Mimo to ad
ministrac.ia żąda nadal opłat za 
użytkowane pomieszczenia i to w 
takiej wysokości jak dawniej za 
garaż. 

RED.: O tym, czy za dane po
mieszczenie gospodarcze lokator 
mu.si płacić czynsz czy też nie 
decyduje charakter tegoż. Za ko~ 
mórkę, jak wiadomo, dodatkowych 
opłat wnosić nikt nie ma obowiaz-
ku, ale administracja musi być 
poinformowana o zaistniałych 
zmianach, a tego prawdopodobnie 
państwo zaniedbali, ograniczając 
się do korespondencji z Wydzia
łetp Budownictwa i Urbanistyki. 

(h) 
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NA ŁÓDZKIM OSIEDLU IM. MATEJKI 

Młodsi 
• • 

Automat łączy 
Szczecinem ze 

Wczoraj Łódź uzyskała kolej. 
ne automatyczne połączenie te
lefoniczne - ze Szczecinem. Do 
Szczecina telefon u jem y w ybie
rajac n u mer kierunkowy 10.93, 
a ze Szczeci na do Lodzi num er 
kieru n!;:o w y 04. 

Jest to już trzynaste automa
tyczne połączenie t elefoniczne 
Łodzi z innym miastem. Ło
dzianie bez pomocy międzymia
s towej mogą już telefono,wać 
m. in. do Warszawy, Poznania, 
Wrocławia, Gdańska i Bydgo. 
szczy. Przypominamy , że Byd
goszcz ma numer lt ierunkowy 
10-52; nie wszyscy o t y m w ie- ~. 
dzą. bo to połą cze n ie o t,rzyma. '.;.'\ 
liśmy stos unkowo n iedawno (3 ~ 
miesiące t e mu). ~ 

W przyszłym roku już całą ~ 
dobe b~zie można t elefonowa c ~ 
z Łodzi • do Katowic (o becnie ~ 
ty lko w godzinach popołudnia- ~~ 

........ wy<:h). Również w priyszłym \..'I 
roku nasze miasto otrzyma au- ~. 
tomatyczne połączenie z Lu- ~ 
blinem. Ci. kr.) 

• 

„DZIENNIK" PYTA HA.ND LO WCY 

Co kupić najbliższym pod choinkę? 
I'' ł I 

Maj WJ lszy czas s!•ompletowaó prezenty, które przeznarzamy 
d la na.ibliższyoh pod choinkę. Wydaje slę, że n ie powinno 
być z tym większych kłopotów, gdyż nas-z; handel pr:i::-• gotował 
\l"iele ciekawych towarów. Oto rady kil:.u uoświadczonych han
dlowców . 

l u b s rebrne pantofelki balowe. Na 
s tolatka u cieszy sie na pewno z la
kierków, Które przydadzą się 
wkrótce na studniówkq. Dla pa
nów mamy duży wybór różnych 

Zofia Potz, kierownik „Uniwer
sa.lu": - Wartość naszej ofe rty 
na ok~es przedświąteczny w:iinosi 
120 mln zł, w tym towarów z im
portu jest za 35 mln zł. Proponu
je np. rajtuzy da mskie produkcji 
francuskiej, drukowane elastyczne 
fig i aust r iackie, męskie elastyczne 
skarpety , koszule noc ne z w eluru 
i stylonu oraz męski e i chłop icce 
dżinsy •• Unisex" w trzech fasonach 
z t eksasu śc iernego (import z Ho, 
landii). Eleganckim prezentem dla 
pani będą kosmetyki znanych firm 
zagranicznych. np. pomadki, pudry. 
emalie Coty'ego, kremy Maxa 
Factora. Ładnym prezentem będzie 
według mnie także szal moherowy 
1 ub składana parasolka. a dla pa. 
nów koszula wizytowa. Dla naj- . 
młodszyeh proponujemy bogaty 
nsortyment zabawek. Są również 
;:>Oszukiwane rowery - składaki. 
Przypominam, że od 21 do 24 grud 
n.ia w „Uniwersału'• będzi e Miko
łaj. który doradzi rodzicom w wy. 
horze odpowiedniego prezentu 'dla 
dziecka. W tym czas ie nasi na .i
młodsi bywalcy mogą wziąć udział 
w konkursie lub loterii z nagroda
m i. 24 grudnia na życzenie rodzi
ców Mikołaj będzie odwoził zaku
pione prezenty do domu. 

Wspaniałym podMunkiern świą te-
oantofli - także wizytowych. 

czny m dla każdej pani będą złote (Kas.l 

~·''"'~~'''''''"''''''~~ ....... ,,,~~''''"'''''' ...... ~~'''''''''''''''''''"''-'~ ~ ROMA - „Brunet wieczorow11 ~ 
~ C4t porą" pol. od lat 12, godz. 10, ~ ~ 12, 14. 16, 18, 20 ~ 
/.: STOKI - „Baśń o Jasnym So- ~ 
% kole" radz. b/o, godz. 16, ~ ~ „Amarcord" wł. CJd lat 15, g. 2 
~ ... 17 ·io 20 ~ 
~ , ...... Z.I? Z.'\CHF;TA - „Mała Syrena" Ja!?; ~ ~ 

1 
Il/o (A) godz. 13, 14.JU „Avant1 ~ 

~ ' '..t "..41 USA. od lat 15, godz. 10, 16, 1.~ ~ % :om „ 1 MAJA - „Flip I Flai:i w Legu 2 
~ r·HIJ • ~'.ld~~~~~m~~ie~.~g~i~~lst~~o, Kf: ~ 
~ . l (! ń" pol. od lat 15. t:odz 19.30; ~ 
~ I ~ HALKA - „Ucieczka gangstera" ~ 
~ a USA, od lat 18, godz. 19.30 (g. ~ i 15. 17 seanse zamknięte) ~ 
~ POKOJ - bajki godz. 16, •. Ja- tj 
~ nosik" pol. b/o, (A), godz. 17 tj 
~ „Powrót tajemniczego blondy- tj 
~ WAŻNE TELEFONY na" franc. od lat 12, godz. 19.30 2 
2 PIONIER .. Wspomnienia z 2 ~ Centrala lntormacy~na PKO 731-82 ~rzyszłośt'l" RFN. blo. tA) g. 2 
~ Informacja telefomczna 03 15 Układ" USA od lat 18, ~ 
~ Strat Pożarna O~, 661-11, 795-55 ~~dz·: 17, 19.30 ~ 2 Pos111<•" ir Ratunkowe a~ RF.KORD _ .,Czterej muszklete- 2 
% Pogo1ow1e MO 07 rowie" panam. od lat 12, g. 2 
~ Komenda Mie.tska MO 14.30. 16.30 „Harem pana Voka" 2 
:;j centrala 677-22, 292-22 rzesk!, od lat 15, ~odz. 19 2 
~ Informacja Kolejow3 65G-55, 281-60 św1i• - .. Złpto dla zuchwałych" ~ 
~ lnformat'ja PKS: 
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jug b/o godz. 113.30 - seans 2 
~ Dworzec Centralny 

7
,
7

_
20 

zamknięty). godz . 18.15 „Po- ~ 

starsi 

maJą 

będą s1ę n1m1 opiekować Felicjan Daszkowski, kierownik 
Il piętra w „Centra.lu": - Jeśli 
ktoś chce sprawić radość dziecku. 
niech ku.pi mu „Ptysia" - rowe
rek na trzech kólkach z akumula
torem. Pod choinke nadaje sie też 
świetnie taki prezent, jak buty z 
łyżwami lub same łyżwy, albo 
~przet gimnastyczny czy narty. Po 
lecam też skórzane drobiazgi. 
ciepłe rekawiczki, por.tfele, partmo 
netki. Rodzinom radziłbym zafun
dować sobie na wspólny prezent 
świąteczny kolorowy telewizor ra
dziecki „Rubin''. Można go kupić 
na dogodne raty. 

~ Dwonec Północ_ny „ top" cz. I. poi. b/o <Al g. 19 ~ 
~ Pogoto"'ił' wodociągowe 835-46 TATRY - „Nocne widma" ·ang. tj 
~ Pogotowie gazowe 395-85 od lat 18, godz. 10, 12, 19.30 ~ ~ Pol!otowle energetyczne .. ~mierć czarnego króla" czeski ~ 

100 drzew prsybyło tej jesieni na łódzkim Osiedlu im. Ma
tejki za sprawa wspólnej akcji „Dziennika" i ŁK FJN pod 
hasłem Zielone świadectwo urodzenia". Niektórzy mali oby
watele ~;iedla mają ich zreszta po kilka. We wtorek po po. 
łudniu wręczyliśmy Im na to dowody na papierze - dyplomy 
„Zielonego świadectwa urodzenia". 

Uroczy,stość w sali Technikum 
Chemicznego przy Tarnce uświet
niły wystepv iluzjonisty i baletu 
dziecięcego Łódzkiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Przybyli przedsta 

wiciele mie j scowego samorządu 
mieszkańców na czele z przewod
niczącym Komite tu Obwodowego 
nr 24 - Janem Szrajberem, a 
Łódzki Komitet Frontu Jedności 

„ Wesele Figara" 
- .50 premiera w Teatrze Wielkim 

Jui otl 10 lat oglądamy lnscenl zacje OJ>erowe na scenie T"atru 
Wielkiego. Niemal w rocznicę wy padła także 50 a rzędu .Premiera, 
Będzie nia „Wesele Fi~ara" WoU ganga A. Mozarta. 

Łódzki zespół w ciągu tych lat 
przygotował już widownię do od
b ioru dzieł niełatwych, zarówno 
dla realizatorów. jak i widowni. 
Ten rodzaj repertuaru znalazł so
b ie wielu zwolenników i obalił 
twierdzenie o wyjątkowo trudnej, 
specyficzne.i publiczności, jaką 
mamy w Łodzi. Inscenizacje przy. 
gotowane z pietyzmem, obmy. 
ślane tak, by muzycznie i widowi. 
skowo odpowiadały wymaganiom 
teatru operowego. przy tym do. 
brze wykonane, mogą zawsze li
czyć na zainteresowanie. 

Jakie bedzie „Wesele Figara" -
przekonamy się już jutro. To dzie 
ło o zabawnej treści. z ciekawie 
zarysowaną intrygą, wpisana w 
znakomity kontekst muzyczny, na 
scenę Teatru Wielkiego przeniosła 
Christine Mielltz (NRD). 
„Starałam sie pokierować praca 

wykonawców tak - mówi - by 
każda oostać stała się prawdziwa 
osobowością, a przy tym by na 
scenie nie było „pustych miejsc". 

Pochwała dla „Magdy" 

„Szanowny Reflektorku/ Za 
Twoim 1>0średnictwem chciałabym 
- w imieniu 11W'jego syn~. włas
nym, a takźe - jak sąctze - wie
lu i nnych rodziców - pochwci
l!ć organiz111tcrów alccjt .,Mikola
iowe)" w domu handlowym 
„ Magda" przy ul. Pi.otr7«>ws.1dej. 
Można tam zrobić d ziecku zdjęci.e 
z Mlkołaicmi. (piekna pamlatk.a 
d l a malucha), a p1·z11 okazji d.i>
rzucić s wojq. ceglelke na fund tLSZ 
Centrum Zdrowia Dziecka. Mój 
synek b<J;rdzo zatnteresowcl sie 
budową CZD gdy 1>0 odebr<J;niu 
zdjęcia z Mikolajem wrzucał do 
sktLrbc>nkl 10 ziotych. 

Tak czesto narzeka sle na hlL1l· 
del. a tymczasem tutai pomyślano 
i ak pożyteczną akcję zbiórki fun
duszów połączyć z mlltnn qestem 
wob ec dziecka - a wszustko to 
wtedu, gdy rodzice zajcc! sq 
przedświątecznymi zwkupami. 

Z o k a.z il zblitaJącego sle N<>We· 
go Roku źucze lóctzk i m handlow· 
com więcej tak dobrych 1>om11-
slów. a Redakcji listów prz1Jn<>
szących same pomyślne w iado
mości". 

Joianta Glubczucka 
Dztękujemy w łmieiniu handlow· 

ców i WIM nym. R . 

Pozytywnie 

Na naszą sugestię (,.Posz1•1<a" 
sposobu", 7. XJI.) Od.powiada 
•. Społem" - Oddział Górna: 

„ ... sprawa zostani e zalatwtona 
pozytyw11ie dla klientów: z nieso
lidną N>ZnOs.lclelką mleka (w r11· 

aby wciąi. trwała akcja"•. 
Muzyczna stroną i nsce n "zacli k ie 

rował Zygmunt Latoszewski. Przy
pomnijmy. że t e n znany dyrygent 
przygotował także w Teatrze Wiel 
kim inną opere Mozarta - .,Cosi 
tan tut te". Oprawę sceniczną wi. 
dowiska opracował Peter Frieue 
(NRD). Kierownictwo chóru -
Zbigniew Pawelec. 

A oto bohaterowie „Wesela Fi. 
gara": Zbigniew Jankowski (Hra
bia), Teresa May-Czyżowska (Hra. 
bina). Maria Szczucka-Kudanow
ska (Zuzanna). Andrzej Mallnow. 
ski (Figaro), Krystyna Rorbacb 
(Cherubin), Lidia. Skowron (Mar
celina), Adam Duliński (Basilio). 
Eugeniusz Szynkarski (Don Cu
rzio), Włodzimierz Zalewski (Bar
tolo). Stanisław Michoński (Anto. 
nio), Ewa Ra.dzikowska (Barbarina) 
oraz Bożena. Andrzejewska i Da. 
nuta Pruska (druhny). Spektakl 
premierowy poprowadzi Z. Lato
szewski, a w sobotę dvr.vgowa6 
bedzie Zdzisław Drobner. (rg) 

foTlie u.Ucy Obywllltelskiej) zosta
nie rozwiązana umowa o prace. 
W jej miejsce zostanie zaangażo
WlLny nowu roznosiciel, kóry -
m amy nadzieję - prawidłowo be
dzie wypeln icu swoj e obowlazki". 

„Centra'' - centralnie 

Oddzial H{Jlnd!u Art. Wyposaze
nta Mteszkań WPHW odpowiada 
na notatkę Pt . „Bateria - ter
min/" (chod.zilo w niej o sprze
dawanie, jak nam sygnalli.zowano, 
przeterminowanych baterU do 
„Selgi") : 

„ ... wujaśntamy, te 00stawy ba
terii GF-22 t GF-25, otrzymuwane 
z Zakladów Wutwórczuch Of/ntW i 
BaiterH ,.Centra" w Poznan iu, n i e 
pokrywają aktualnych potrzeb 
r y nku i dla.tego kazda dostarczo
na ich lloM natlfchmiast ?est w y
kupywa.na. Wobec VOWl/źszeg-o 
wydaje s!ę, że Wms z Cz.l/ telntk nie 
mógl kupić przetermim.owanej ba-

W kilku 
e seminarium poświęcone Helenie 

Duninównic - w pi ątą rocznicę 
śmierci pisa rki - dv.ś o godz. 11 w 
sali konferencyjnej biblioteki miei
sklej (ul. Gdańska 102). 

tt Klub Miłośników Teatru przy 
TPŁ zaprasza na kolejny wykład z 
cyklu „ABC sztuki teatru" - dziś 
o godz. 16.30 w Małej Sali Teatru 
Nowego (ul. Zachodnia 93) . Prof 
Zenobiusz Strzeleckili mówić będzie o 
plastyce teatralnej 

41J „Spotkanie z· d2'ielem" - ko
lejna impreza z tego cyklu dziś o 
godz. 17.30 w Muzeum Sztuki (ul 
Więckowskiego 36). W programie ana. 
liza obrazu Lucasa Cranacha „Her-

f) W SDK „Lutnia" (ul. P iotrkow
ska 243) dz.iś w godz. 17-22 prelek
cja z cyklu „Melpomena'' pt. „Ju-

1 

kul . i Omphalia". Wstęp wolny. 

"---------------..1 liusz Osterwa - wychowawca akto-

Narodu reprezentował członek Ko. 
misji Obyczajowości Obywatelskiej 
- Włodzimierz Galoeh. 

Tego samego dnia odbyła się na 
Osiedlu im. Matejki druga je. 
szcze uroczystość, będąca jakby 
uzupełnieniem naszej tradycyjnej 
akcji: 20 uczniom Szkoły Podsta
wowej nr 79 przy ul. Nowotki na
dano uprawnienia „l\1łodzieżowego 
opiekuna zieleni". Teraz możemy 
być już naprawdę SPOkojni o losy 
osiedlowej zieleni: najmłodsi ma. 
ja, swoje „Zielone świadectwa u. 
rodzenia" (na osiedlu jest zre
sztą naprawdę sporo zieleni) -
starsi będą się tym wspólnym bo
gactwem opiekować. 
Chwaliliśmy już pa.rę razy spo

łeczników z · tego osiedla ~ dziś, 
mając na myśli inicjatywę naj. 
świeższej daty, chwalimy raz je-
szcze. (j. sz.) 

Nowiii z rvnku 
W łodzklch sklepach poja.wił się 

nowy produkt Wojewódzkiej Spół
dzielni Mleczarskiej - „masło 
śmietankowe stołowe". Cwierćkilo 
gramowa porcja nowego masła 
kosztuje 17 zł. 

Inna nowinka z tej braniy: w 
najbliższych dniach nadejdą do
stawy serów twardych i topionych, 
sprowadzonych ze Szwajcarii i 
Zwiazku Radzieckiego. 

Witold Wyszowaty, kierownik 
sklepu „Cepelii" przy pl. Wolności: 
- W naszych sklepach można wy. 
brać wiele ładnych i atrakcyjnych 
przedmiotów. Np„ Jako prezent dla 
krewnych z zagranicy polecam haf 
towaną paście!. Dla pań, które lu
bią ładnie urządzać kuchnie 
rzeźbione deski. Dla wszystkich -
śliczne małe naczynia z ceramiki 
i wy~·oby drewniane. np. talerze 
zakopiańskie. Z regionalnych ar. 
t.vkułów radze poduszki. narzuty i 
kilimy. 

Adam Lob z „Polskiego Lnu": 
- Najprzyjemniejszy m prezentem. 
według mnie. będzie coś z lnu. 
W y bór Jest bardzo duży. Mogą to 
być np. serwetki kolorowe lub 
komplety ści ereczek. Pięknym pr.e
ze ntem będzie biały obrus - o
sobno lub z 4 lub 6 serwetkami. 
albo ~brus wzorzysty. Tani i bar
dzo pożyteczny prezent - makat. 
ka-kalendarz na rok 1977. 

Józef Wilk, kierownik sklepu 
WPHW, ul. Piotrkowska 28: 

Patrol MO zatrzymał włamywaczy 
mocujących się z kosą pancerną 

Dwaj włamywacze mocowali się 
akurat z kasą pancerną w sklep<'.Je 
spożywczym przy ul. Węgierskiej 2, 
gdy zaskoczeni zostali przez n~_ny 
patrol MO. Obu pnestępcow przewie-

ter!! w podleglych nam sklepach 
(brak adresu skl~u tmiemoźliww 
nam ustosun.k.owanie się do zarzu
tu). 

Pragniemy. dodać, źe nie maimy 
możliwości uzyskania dodatk.o· 
wych dostaw baterii 9V, gdyż 
zgodnie z fmformacją zwom w 
Poznani u, wszystkie n adwvzk i 
produkcjt tych baterii beda roz. 
dzielane centralnie" 

Czyja zguba? 

w ~póld.zteini „Poltgraftczna" 
przy ul. Piotr/rowsk.iej 80 jedna 
z klientek zos.tawila siatkę, a w 
n iej wiele cennych rzeczy. Zguba 
czeka na wlaści.c~elkę. 

W NASZYM REFLEKTO\tZE 
„Dzlerinik Popularny" Piotrkow
ska ~6 90-103 Łódź. tel . 337-47 

i 341-10 w godzinach 10-12 
Piszcie do nas, a w pilnych 

spra wacb telefonujcie. 

zdaniach 
rów ~ reformator teatru'', ko.ncert 
w wykonaniu art ystów scen łódzkich 
„Spacerkiem prze.z wieki" i projek· 
cja filmu fa bulaTnego pt . „Ostatni 
skok gangu Olsena". 

ł!) „Klub dobrej płyty" - kolejna 
impreza z tego cyklu dz.iś o godz. 
18 w DDK-Baluty (ul. Limanówskie
go 166). w programie prezentacja 
nagrań drugiej płyty brytyjskiej 
grupy „Led Zeppellin" (przewidzia
ny jest również blok dyskotekowy). 

• Zarząd bałuckiego oddziału Pol
skiego Związku Emerytów, Renci
stów i Inwalidów zaprasza dziś o 
godz. 17 do świetlicy przy ul. Drew
nowskiej 12 na „Wieczór życzeń" i 
film fabularny. 

fi) „Esperanckie spotkania za Oce
anem" - prelekcja Wł. Wesołowskie
go dziś o godz. 19 w filii Klubu 
MPlilK (ul. RO<izeństwa Fibaków 11). 

ziono do aresztu KD MO-Widzew. 
Okamło się, że są to 17-letni MaTek 
S. (zam. przy ul. Przybyszewskiego 
145) i jego 16-letni kolega Andrzdj S. 
Tr.zy dni wczęśniej Marek S. doko
nał udanego włamania do tego sa· 
mego sklepu: wszedł od zaplecza, 
wybijając szybę w drzwiach. Po je
go „wizycie" remanent przeprowa
dzony w sklepie ujawnił niedob<>ry 
w wyookości 27 tys. zł . 

Mall"ek s. ponownie postanowił do· 
konać włamania, zabi.erając do pomo
cy Andrzeja S , Spodziewał się, że 
obaj zdołaj ą rozbić kasę pancerną 
i "rabować pieniądze z utargu. 

Inicjatora włamania a·resztowano. a 
jego pomocnika pr2lekazano do d:V
spoeycj~ Sądu dla Nie.letnich. 

(:kU 

7 LAT 

ZA DOKONANIE 
1·ROZBOJU 

7 wrz~nia br. Zdz.isław D . spotkał 
w okolicy Bałuckiego Rynku znajo
mych z widzetllia - 20-letniego Mar. 
ka Wyderkę i 14-letniego Mirosława 
G. Wyderka podejrzewał Zdzisława G. 
o kradzteż roweru brata i żażądał 
informacji o miejscu ukrycia. Zd:!ilf. 
sław D. twierdz.ił , że nie ma nic 
wspólnego z kradzieżą roweru, ale 
paTa „znajomych" uznała, że jest 
powód do pobicia go. Wyderka za
żądał wydani.a zegarka, a kiedy na
padnięty odmówił - sam zd j ął mu 
z ręki. W tym czasie nieletil!i uży
wając przy rozboju niebezp iecznego 
narzędzia - kłul os trzem scyzoryka 
w udo Zd.7.>lslawa D . 

Po dokonaniu rozboju udali si~ 
na rynek, gdzie sprzedali z~arek. 
Ofia<l'a napadu doznała na skutek 
bicia urazu głowy ze wstrząśnieniem 
móz;gu. 
Sąd Wojewódzki w LodZl!i skazał 

MaTka Wyderkę (zam. Parcelacyjna 
9a, z zawodu monter, niepracujący, 
karany) na 7 lat pozbawienia wolno
ści, lo tys. zł grzywny i 5 lat utraty 
praw publicznych. Wyrok nie jest 
jeszcze prawomocny. Materiały doty. 
czące Mirosława G . przekazano Są-
doWi dla Nieletndch. (zt) 

2 Rl!,ionu Północ 334-31 od lat 13, godz. 15, 17.15 2 
~ Rejonu Południe 334·28 E;NERGETYK - nieczynne ~ 
~ dla odbiorców prze-
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so.nrsz - „Mól brat· tna fajne- ~ 
~ my~łowvc_h . 609-32 
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go brata" czeski. od lat 12, ~ 
~ oświetlema ulic l(odz 17 ~ 
~ Pogotowie ciepłownicze 253-U • ~ 
/j DYŻURY APTEK 2 ~ TEATRY ~ 
~ WIELKI _ nieczynny Tuwima 19. Limanowskiego 1, 2 
~ POWSZECHNY "odz. 19 .15 Przybyszewskiego 86, Ossowskie- ~ 
~ "' rui ~. Cieszk<'.>wsklego s. Brat:v- '"" % .. Słoi!" ~ławska 2 a (boks), Obr. Stalin- ~ ~ NOWY - godz. 19.15 „Egzamin" pradu lS ~ 
~ MAŁA SALA - nieczynna. - Stałe dytury DOCDP pełnia ~ ~ (Przedstawienie odwołane z apteki: ~ 
~ przyczyn technicznych. Kasa Konstantvnów - ul. Sadowa to ~ 
~ wymienia bilety na późniejsze AIPksanrlrów - ul Ko~<'iu~zkl 6 ~ 
~ terminy) <Hr.wno - ul. Łowlrka 49 Z 
~ JARACZA - godz 18 „Trzy bla- JuformarJI o dył.uraeb aptek ~ ~ łe strzały" godz: 19.30 „Kocha- cdzirla.ta: ~ 
2 ny panie Ionesco" ,„ Pabl nt~ eh pteka uL '"" 'J TEATR 7.15 - g. 19.15 ,,Trędo- .• B ,a - a . • ~ ~~ Armil Czerwonej 'I ~ 
~ wata" w Zl!lerzu - apteka, uL Dą- ~ 2 l\IUZYCZNY - g. 19 „Proszę browskiPl\0 12 ~ 2 wsiadać, dtzwl zamykać"' w Ozorkowie apteka ut. ~ 
~ ARLEKIN - godz. 17.30 „Cu- D I żyń•kl ~ 2 f;J ~ downa lampa Aladyna" (Piotr- z er ' e~o ~ 
~ kcwska 282) DVŻtlRT SZPTTALI ~ 
~ PJNOKIO - nieczynny POl.OŻNICTWO ~ 
~ MUZEA ~ 
~ Szpital łm. ff. \Volł - Point- '"" ~ DISTORIJ RUCHU RE\VOLU- nl<•two I e:lnekoloe;ia z dzielnicy ~ 
;J CYJNEGO (ul, Gdańska 13) Balutv I Polesie Poradnie K. - ~ :a godz. 11>-18 Kasnruka I Gnańska 29 ~ ~ ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. Sznital łm. KOJ)Prnlka - Po- ~ 
~ Ze;lerska 147) godz. 10-16 lożnirtwo I etnekolol!;la z dziel- FJ 
~ ARCHEOI.OGICZNE I ETNO· nicy Górna Poradnie K - Od- ~ 
~ GRAFICZNE (pl · wolności 14) rwMka, Ch!SZkowsklPl!O. t.oka- ~ 2 godz. 12-19 torska . Prz:vbV!<zewsklel!;o I ~ 
~ CENTRALNE MUZEUM WŁO· R:rP.nwska oraz ginekoloela z ~ 
~ KJENNICTWA (Piotrkowska 282) f.z!elnley Pnles!P - Pflradnia K Z 
~ godz. 10-17 ul . M P'nrnalsldej. z 
~ BlOl.OGll EWOLUCYJN:C.J UŁ ln~tvtut Pnł.·Głn. AM tut. Cu- ~ 
~ <park Sienkiewicza) godz. t0-18 rte-!'lkłodflw'1kleł l~l . Połotnlctwo Z 
~ RISTORJJ MIASTA ŁODZI (ul. l l!;lnPkOlOPla z <'17.lelnlcy Głlrna 2 
~ Oerodowa) godz. 12-19 !"orannlP K - Fellń•klPt!!' • Za· ~ 2 SZTUKJ (ul. Wlęckowsklello 36) pol•kle~ z dzlelnlrv ~rMmleśde ~ :2 godz. 11-19 - Porannla K z ul . 1n Lutet!o. f:J i POLSKIEJ WOJSKOWE.T SŁUŻ· !!mina K'111WPrhw I !!mina 'RZl!ńW ~ 
~ BV ZDTtOWIA (żeligowsldego 7) oraz irtneknlol!la z rlzt„lnlcv Po- ~ 
~ godz. 10-13 le-;le - poradnie ul. t Maja I Z Z • • • 01impl1ska Z 
:2 t.ODZKI PARK JtULTURY I In~tvtut Pol.-Gln. AM (Stertln- ~ ~ WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) l!:R 13). Poło1:nletwo I t!lnekoloirta ~ 2 OGROD Z dz!Plnirv ~rłlnmle~cle - norad- rzr~~ :2 BOTANICZNY - czyn- nie K Koprlń•klPt>n ~ Pr6ch- ~ 
~ ny w godz. 9-19 nit-„ 1• t i<mlna RTl\fce ~ 
'J OGRÓD ZOOLOGICZNY - czyn- o 
~ ny w godz. S-15.30 (kasa do 15) Szpital lm. Jordana - Połot- ~ 
rJ PALMIARNIA - czynna codzlen- nlctwo I glnekoloirta 7. dzielnicy '"" 
~ nie (opró<'z poniedziałków) w Widzew. - Połotnlctwo z dziel- ~ o d o- nicy Polesie oraz g!nekolol!;la z ~ :2 go z. 

1 
17 dzielnicy Pole•ie - Poradnia K, ~ 

~ K 1 N A. sr..,brzyńska 75 Z 2 ZgleJ'llJ miasto I gmina :2 :2 BAI.TYK „Trędowata" poi. od Zelerz, l!mlna Parzeczew, m. I :2 
r) I t 12 d 10 12 30 15 17 30 gmina Ozorków, m. i itmlna Z ~ 8 

• go z. ' · • ' · ' Aleksandrów m. Konstantynów. ~ ~ n~!NOWO - „Godzillly grozy" l?rnlna Andrespol. ~ Z USA d I t 18 d 10 14 30 Chirurgia ol!;ólna - 'Batuty ~ 2 • 0 8 
' go z. ' · ' Sznltal Im. Skłodowskłej-Curle Z ~· 17, 19.30 (godz. l2.1S seans zam- {Zgierz. Parzeczewska ~5l. G6r- ~ ~ knlęty) . f;J :2 LUTNIA - „Ludzie godni sza- n11 - Szpital Im. Rrurttlń~k!ego ~ Z cunku" wł. od lat 18, godz. 10, m:o~ Gdyńsklrh 111). Pnle•le - z 

o 12 15 14 30 17 19 30 Sznltal Im. Plroe:owa (Wólczań- ~ Z POLONJA . .'... .:Przepraszam, czy Rk11 rnsi. ~ródmleście - Szot- ~ 
~ tu biją" pot od lat 18. godz. tal Im. narl!ek!ego (Kooclń~kle- z :2 10. 12, 14, 16, 18 20 f'O 22l. Widzew - !'lzpttal Im. '"" 
~ PRZEDWIOSNIE .:_ „Oddział" od Sonenbert!a <Pieniny 3n) ~ 
~ l!tt ts. USA, godz. 10. 12.15, Cblrur!tla urazow11 !llzpltal ~ 
rJ 14.30, 16.45 (g. 19 seans zamkn.) Im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz, :2 
~ WŁÓKNIARZ - „Trędowata•• l'11rzeczewska 3~) ~ 
~ poi od lat 12. godz. 11, ta.ao. ~:::;~~~~~~f~~~~~rte ,;z

1
oltal p'"'a~ ~ 

r) 16, 18.30, 21 g er:i:, '"" 
~ WTSŁA - „Wrzos" pol. od lat rz"C'ZewskR 3;1 z 
rJ 12. godz. 10. 12, 14, Hl, 18, 20 Larvnirnln..-f" Szp!t.;il Im. ~ 
~ WOLNOSC Oddział" USA d Pl~"~""'" tWólcr.'lń~ka rn~) f:J ~ - " • ' 

0 
Okull•tvka - Sznit.al im. Skło- O ~ lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, o 

r~ lP..45, 111 rlow~klPi-<"nrle (ZJ'.(i'!!r7!, Parzę- z z ŁDK - „Nashville" USA. od lat C2PWSkA ~5) z 
~ 15. godz. 14, „szczęki" USA, <"htrurl!ł11 ł larvn11:olol'la dzle- ~ 
~ od lat 15, godz. 17.15. 19.45 c!cca - Instytut Pedla~rli {Spor- z 
::;:: STUDIO - ,.Noce i dnie" cz II na 3~15()) ~ 
r~ pol. od lat 15, godz. 15, 17.30, Cblrurl!la szczekowo-tw11rzowa ~ Z (20 seans zamkn.) - Szpital Im. Skłodowskiej-Curie ~ 
~ STYLOWY - „Dzieje grzechu" (Z"ierz. J>arzeczewska 38) ~ 
~ poi. od lat 18, godz. 14.4;, „Ma 'J'ok•vknlol!ła - Tnstvtut Me- z 
~ ly wielki człowiek" USA, od dyc-vny Prac-v <Teresy 8) ~ 
'J lat 15 (B) godz. 17.15, 19.45 ~ 
~ GDYNIA - .. Ocali~ miasto" poi. NOCNĄ POMOC LEKAR"''KA ;;) 
2 od lat 12 (A) e:odz. 12. 14.30 u 

1 
k 

1 
e fi ~ o .. Nle<łtwiedz i laleczka" tr. od ~orna nnmor e ar• t3 .,,tac ~ 

:'f;: lat 15. l(Orłz. 10 17. 19 Pr,pnfowla RatnnknWł'ffO „„,..,, ul r~ 
~ DKM - .. Od •ier!miu wzwyż" Sienkiewicza 137, teł, 886-66. • ~ 
~ U8A. od lat 18. <!Odz. ta. 18: 20 ri~lllnnlllrl7kl TP1Płnnlrznv 'Pt1nkt ~ 
~ OKA - „Old Surehand" juę. f';. fnfnr"1a<'vinv nnNrzarv oracv ~ 
~ 12. „Policja przyi:ląda sie" wł. nlarl>wek •lntbv 2drowta. telefon ~ 
~ od lat 15, godz. 10, 14, 18, A15-1!1 c:r.:vnn:v ieRt w itodz. '1-15 :2 
~ 18, 20 oprórz niedziel t ~wt11t. :2 tj POLESIE - „Pan Wołodyjowski" ~ 
~ poi. l!odz. 17 TF.LEFON ZAUPANlA - SS'l'-31 ~ 
~ POPULARNE - „Akcja 'Bororo" czynny w dni "owszednłe od ~ 
~ czeski, godz. 16. „Patt Garrett 111-7, w niedzielę l tllwlęta cał11 ~ 
~ I Billy Kid" USA, od lat 18, dobę. ~ 
~ godz. tB :2 
~ Ml.ODA G\'VARDtA „Ojciec ~ 
~ chrzestny U" USA, od lat 18. Rodzice! Pamł4!taJcle o obo- i 
~ godz. 9.45. 18.30. ,Inspekcja pa- wiązku szczepienia Waszych dzle- ~ 

~~ ft30 A~:~~'.a'~rft~~ ~~trat. gf3~:0 ci przeciw chorobie Heinego-Me- ~ r, di na ~ z MUZA - „Trędowata" poi. od ~ 2 lat 12, g. 20 (g. 16, 18 seanse ~ 
~ zamknięte) ~ 

~,,~,~~''''-'''~'''''''-'-''''''"~~'''"'''''"''''""~'"''''~ 
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Klient nasz pan. A klient na targach, to coś 
więcej, to kupiec. Dla niego oferta, on wybiera 
i wybrzydza, a co wybierze, trafi dopiero do ł<lien
ta, tego, co to mówią o nim, że „nasz pan". 

a III Polskie Targi Estra . 

N dowe zjechało kupców wie
i u. Byli reprezentanci 19 
przedsiębiorstw roMywko. 

wych, przedsita w i ciele stowarzyszeń, 
przyjechała setka dziennikarzy, 
z.Jechali też obserwatorzy z 36 wo
jęwództw, którzy z ramienia domów 
kultury klubów czy gminnych o. 
środków kultury, m ieli się rozejrzeć 
i wybrać coś z oferty. W tym ro. 
ku lista propozycji była szeroka. 
Do kupienia - wokaliści i zespoły, 
także całe spektakle tea.tralne 
(małe, bo małe, ale w jakim wy. 
konaniu), a nawet cyrk. Tylko wy. 
brać, przebrać i kup0wać. Kon
frontacje tego. co polska rozrywka 
ma, albo. jak mówi Rosiewicz -
p() prostu „t argi żywym towa. 
rem" - trwały 4 dni. 

Aby uczynić zadość zawartym 
w nazwie handlowym założeniom 
imprezy. od.notujmy, że zaku
pionych zostało ponad 1000 imprez, 
za ponad 10 mln zł (tj. jeszcze raz 
tyle, co w ub. roku). Oczywiście,._ 
to tylko liczba tych kontraktów, 
które przeszły przez rece pań 
z biura zajmującego się SPe.cjalnie 
tymi sprawami. 

Co zaitem wykupiono? Fra.merów, 
„Hellen". „Tropieale Tahiti". Jak 
wynika z obliczeń, handlowo to 
właśnie najpopula:rniejsi wyko
na wcy, bczywiście na powodzeńie 
bez ryzyka liczyć też może nabyw. 
ca, zapraszający do siebie M. Ro. 
dowicZ:, K. Prońko. A. Rosiewi
cza i paru in.nJch sprawdzonych 
artystów, na których wystę.py 

bilety pójdą, jak woda. 

Do rozrywkowych imprez nikt 
lllie · chce dopłacać. To one muszą 
siil opłacać aystrybutorom. Estra
da, choć w Ministerstwie Kultury 
f Sztuki zajmuje miejsce w depa~
itamehcie ·tym·· samYJl1, co . ttatr 
i · filharmonia. ni.e dzieli przywile
jów swoich· ambitnych siostrzyc. 
Nie otrzymuje dotacji, a musi 

jeszcze dawać zysk. Nic dziwnego 
więc, że wykonawcy kasowi liczą 
się przede wszystkim. Ale prze
cież na targi przyjechali ci, za 
których sprawa poszczególne for
my estradowe j rozrywkj powinny 
być up0wszechniane, propagowane 
i popularyzowane. Dlaczego więc 
np. nie kupić w idowiska poetycko. 
muzycznego, złożonego z 'utworów 
G. Lorki? Albo monodra mu M. 
Franaszka według O. Guneya? Ale 
obserwa.torzy nie widzieli tych wi
dowisk. Pierwsze nie odbyło się 
z p0wodu braku tzw. frekwencji, 

drugie trwało przy wido w ni, liczą. 
ce.i 7 osób. Przykładów można by 
wyliczyć więcej, ale wrażenie po. 
zostaje jedno: „szło" to, co spraw
dzone, co już dobrze znane, JlI'a
wie że gwarantujące powodzenie. 
Trudno nie docenić wysiłków 
organizatorów targów - Estrady 
Łódzkiej i Stowarzyszenia Muzyki 
Estradowej (współorganizatorem 
imprezy . był Wydział Kultury 
Urzędu m. Łodzi i Ośrode.k TVP), 
że zadbali o tzw. ambitne pmycje, 
że zaprosili ~nakomitych aktorów, 
a także wyznawców różnorodnej 
muzyki, nawet tych z nurtu stu
denckiego. Tylko, jak tu liczyć, że 
cokolwiek z niestereotypowych pro. 
pozycji przyjmi'e się, skoro zainte
resowanych brak już wśród ludzi, 
którzy powinni ten, czy inny pro. 
gram roi;propagować? 

e im. Jaracza 

o Pożegnanie z 11P I G M A L I O N E M" 
o Gwiazdkowe spekt~<le dla najmłodszych 

Jutiro w Teatrze im. S. Jaracza 
odbędzie się ostatnie przedstawienie 
sztuki G. · B• " Sll~wa ' „Pigmallon". 
Przyi:>or:iwa~~ ~ ,s~~\~l, ~eżyse
rował Czesław Wołłejko w sceno
grafii Elżbiety I. Dietrych, a w 
rolach głównych, występują: Wan
da Grzeczkowsk.a, Bogumił Antczak 
i , Andrzej Głoskowski. Bilety są 

jeszcze do nabycia w kasie teatru 
w godz. 10-.13 oraz 16-19'.30. 
. Natomiast gwiazdkowym pre:t:en

tem dla najmłodszych łodzian jest 
w -!dowisko , Janą· Maka,riusa „Trzy 
białe strzały" w reżyserii Haliny 
Koman-Dobrowolskiej w scenogra
fii Władysława Szymańskiego i z mu 
zyką Piotra Hertla. W przedsta· 
wieniu udział biorą: Wanda Grzecz 
kowska, Alicja Cichecka: Halina 
Kóman-Dobrowolska, Alicja Zomer, 
Kazimierz Iwiński, Stanisław Kwaś
niak i Krzysztof Różycki. Infor-
mncj e o terminach spektaklu moz- . 
na uzyskać w kasie teatru tel. I N/z Wanda Grz.eczkowska 1 Bo-
266-18. ' (jb) gumił Antczak w „Pigmalionie". 

,iWieczór Kasprowiczowski
11 

Niejednokrotni~ już mieliśmy o
kazję pisać o ciekawych inicj~t?'
wach łódzkiego Pałacu Młodziezy 
im. Tuwima - służących m. in. 
rozwijaniu zai:nteresowań teatral
nych, filmowych, plastycznych, mu
zy,cznych - słowem szeroko poję· 
temu upowszechnianiu kuLtury 
wśród di;ieci i młodzieży. 
Przykładem takich właśnie dzia

łań może · być chociażby ' niedawna 
iinpreza zamykająca w tej placów· 
ce cykl obchodów związanych z 
50-leciem śmiierci .Tana Kasprowi
cza. tmprezę przygotowała pracow
nia teatralna noszaca imi<> poety. 

a prowadzona przez p. Henrykę 
Toś tę. 

Na całość tego „wieczoru Kaspro
wiczowskiego" złożyły się wspom
nienia o poecie oraz montaż jego 
wierszy. Odtworzone z taśmy mag
netofonowej wspomnienia zmarłej 

Tadeusz Czajka - Cień Piotra. 
'WLub. 1976, str. 216, zł 20 

Andrzej Osęka - Sztuka z dnia 
na dzień . WL 1976, str. 312. zł 45 

Jan Plepka - · Komu przypisano 
miłość.„ WM. 1976, str. 181, zl 25 

Marta Knothe - Dramaturgia w 
szkole. Od modernizmu do współczes
ności. WSiP . 1976, str. 174. zł 20 
Stanisława Królowa, Janina Malan

dowlcz - Nauczanie Języka polskje
go w l<lasle !Jl I IV szkoły oorlsta · 
Wowel spec.ialnej . Poradnik meto
dyc:in:-r WSiP. 1976. str. 161, zł 31 

Bibllot.eka żeglarska. Ta
0

deusz Ada· 
mow\cz - Komendy żeglarskie. WSIT 
1976, str. 40, zł 6 

Stefan Buozowski - Oświetlenie, 
d:i.więk, dekoracje, Techniczny war-

przed kilku laty żony poety 
Marii - przybliżyły słuchaczom, 
uczni-om szkół średnich należącym 
do kół polonistycznych, osobowość 
i twórczość Jana Kasprowicza. Cen 
ną dla przyszłych maturzystów zna
jomość tych problemów pogłębiły 
jeszcze liczne materiały ikonogra
ficzne. Impreza odbywała się bo
wiem na terenie wcześniej zorga
nizowanej w Pałacu wystawy obra
zującej życie i twórczość wybitne
go poety. Warto dodać, że wspom
niana wyżej pracownia teatralna od 
w,ielu lat pQZostaje w bardzo bli
skim kontakcie z sły.nną kaspro
wiczowską Ha·rendą . Łódzka mło
dzież często bYJtliała w domu Ka
sprowicza, występowała tam z re
cytacjami utworów poety i pro
wad7.l!ła bogatą korespondencję z 
Marią Kasprewiczową. 

(sł) 

sztat teatralny .COK. 1976, str. 137, zł 
39. 

Józef Chęciński Plan.owanie 
przestrzenne a obronność, MON. 1976, 
str .- 234, zł 20 

Informator zaopatrzeniowca 1976. 
XX . PWE. 1976, str 608, zł 115. 

Maria Lemnis, Henryk Vitry -
Iskier przewodnik sztuki kulinarnej. 
Iskry . l!J/16, str. 477, zł 60 

Jerzy Llleyko - Zamek Królewski. 
Zabytki Warszawy. PWN. 1976, str. 
338, zł 35. 

Irena Obuchowska - Dynamika 
.nerwic. Psychologiczne aspekty za. 
burzeń nerwicowych u dzieci i mło
dzieży. PWN. 1976, str . 442, zł 45. 

K. Starmach, S. Wróbel, K. Pa
sternak - Hydrobiologia . Limnolo
gia. PWN. 1976, str . 620, zł 80 
Szkoła Otwarta - rzeczywistość 1 

perspektywy. Praca wykonana pod 
kierunkiem Jerzego Wołczyka, Miko
łaja · Winiarskiego. PWN. 1976, str . 
340, zł 46 
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Proszę ml wYbaczyć prozaiczne 
porównanie, ale, ile to razy sły. 
szymy, np: oglądając koszmarne 
bluzki, że 'na targach poi;nańskich 
była cudowna oferta, tylko han
dlowcy nie ku.pili, bo oni akUll'at 
takich wzorów by nie nosili. 
A gdzie ryzyko? Trochę to obce 
p0jęcie dol:lrze ułożonym, dbają. 
cym o interesy firmy handlowcom. 
Mówiąc i pisząc o rozrywce, 

zwykliśmy narzekać na wykonaw
ców, że źle przygotowani. że stary 
repertuar, że ograne numery, itp., 
itp. I wszystko to prawda, choć 
jednocześnie właśnie te numery 
idą, to się kupuje i to się podoba. 
Trudno jednak wyzbyć się wątpli
wości, że często, skoro nie ma nic 
w zamian. musi się podobać to, co 
jest. 

Kogo stać .na to, by zająć się ido
lem? Jeśli artysta się „przyjął", 

niech da z siebie wszystko teraz.. 
już dziś, no, jeszcze · jutw, bo po. 
jutrze nie Wiadomo, jak bedzie. 
K·to nie J>04ziwia Rosiewicza -
ale ten świetny, utalentowany arty. 
sta też własnej inwencji tylko za
wdzięcza powodzenie. Najpraw. 
dziwszy show-man świetnie się 
sprawdza. gdy śpiewa i tańczy, go. 
r.zej, gdy próbuje swój występ 
ozdobić perełkami słownego humo
ru. Ale też trudno wymagać abso
lutnej uniwersalności. Kto jednak 
dba o takie detale? Ro~iewicz jest, 
„money, money" i w wokalnym 
i namacalnym wydaniu dowodzi. 
że na niego można stawiać, wiec aż 
do „zdarcia" własnej, oby bogatej 
inwencji, będzie nas bawił. 

'Osiągnięciem minionych targów 
było m. in. to, że giełdowe propo. 
zycje sta·nowiły gotowe programy, 
WYPieraiace tradycyjną, na pocze
kaniu sklejaną składankę, W efek
cie jednak na ogół nie były ni
czym innym, jak właśnie składan
ką. I trudno z tego czynić zarzut 
wykonawcom, skoro dobrali się, 
czy zostali dobrani w takie, czy 
inne ensamble. I na przykład 
w programie zespołu „ Tropicale'' 
najpierw mamy blok starych pio
senek, niestety, w „nowym'• w y
konaniu, potem blok starych kon. 
fei:ans.ierskich monologów i wresz-
cie sympatyczny zespół „Tropicale" 
serwuje świetne, acz wielekroć 
odgrzewane m.Imery. Podkreślam 
to raz jeszcze: składanka, to nie 
hańba dla estrady, ale Już dobór 
repertuaru i zestaw wykonawców 
wymaga -przemyślenia. Na razie 
wszystko dzieje sie według stare
go modelu : cokolwiek w pierwsze.i 
części, dla za bicia czasu 

ulubieniec na deser. 

Polska rozrywka zrobiła właśnie 
rachunek sumienia. Już ·P<> raz 
trzeci przedsiębiorstwa estradowe 
miały okazję do bicia się w piersi 
i obiecywania POPrawy. Targi, to 
wszak nie festiwal, a robocze spot. 
kanie, w czasie którego warto 
uświadomić sobie stan posiadania. 
Tu nikt nie wykrecr sie ilościa na
gTód. ufundowanych przez taka, 
czy inna instytucję. Tu liczy się 

W mroku, w tupocie bucio
rów, w okrzyku wreszcie 
pełnym determinacji, wy. 
zwania. d-umy i nadziei za

razem rodzi się legenda Bołdyna. 
Wprawdzie w rzeczywistości putra. 
men.towej powieści powstaje dużo 
wcześnie.i. lecz tu - w Teatrze 
Powszechnym, dla nas - widzów 
zaczyna sie potyczka oddziału Woł
ka w A wissie. Zaczyna się karko
łomnym biegiem aktorów z głębi 
ciemnei. widowni ku równie ciem
ne.i scenie. A POtem jest sza Jeńcze 
tempo. Oglądamy jedną PO drugiej 
króciutkie scenki. Zainscenizowano 
je jakby techniką filmowego mon. 
tażu i to montażu „twardego". 
Żadnych łagodnych przejść. 

Epizod - ostre ciecie, osiągnięte 
wygaszeniem świateł, podkreślone 
dodatkowo muzyką - epizod na
stepny. ·Odpoczynek oddziału po 
walce, rozmowa z dowódca bry. 
gady. p.rzesłuchanie u Zyberta. roz 
mowa Dan.uty z Elka, spotkania z 

· pułkownikami. Wszystko to sygna
ły zaledwie - strzępy rozmów. 
fragmenty sytuacji, jakieś najistot
nie.isze rysy charakteru przewi
jających się przez scenę postaci -
POZWala.iace nam jednak zorien. 
tować się w realiach akcji, zaszcze 
pia]ace pierwsze przeczucia przy
szłych konfliktów Przygotowujące 
nas również przez cały czas trwa. 
nia tej ekspozycji do tego najwa
żniejszego, do spotkania z Boł
dynem. 

Wreszcie zbiórka oddziału i na. 
scenę wchodzi dowództwo party
zanckiego ·zgrupowania. Pada ko. 
menda: baczność! i przed frontem 
chłopaków od Wołka staje Boldyn, 
W narzuconym na ramiona skórza
nym płaszczu stoi do widowni ty. 
łem, wszedł, iakby niepozornie. tyl 
ko na chwilę. oowiedzial iedno pra 
wie nieistotne zdanie. lecz już nikt 
z widzów nie ma wątpliwości, kto 
na scenie jest gpsPQdarzem i dla 
POZnania czyjej prawdy zebrali sie 
tu wszyscy. 

W programie do spektaklu w 
Teatrze Powszechnym znaleźć mo-

wykona wca - jako ktoś, !;:,to umie 
i chce na wiązać bezpośredni kon
ta kit z publicznością i potrafi za. 
ciekawić ją tym, co robi. Szkoda 
tylko, że wciąż brak tych. którzy 
chcieliby ryzykować, zaproponować 
coś innego, nowego, szkoda, że 
przedsiebiorstwa rozrywkowe także 
nie bardzo mają odwagę postawić 
na kogoś, kto może kiedyś za. 
błyśni e Choć Estrada Łódzka mia
ła chyha dobra -ręke . stawiając na 
nowego podopiecznego S. W englo
rza, k tóry jeszcze przed paroma 
miesiącami, na kon!cursowym prze
glądzie nowych twarzy polskiej 
rozrywki, starał się przede wszyst · 
kim upodobnić do Niemena. Dziś 
jest już daleki od naśladowa nia 
i kto wie„. Ale wyjątki , jak zaw
sze, JJOtwierdzają regułę. 

N a koniec targowego resume 
mam jeszcze kilka pytań. 
Kiedy wreszcie przestana 
straszyć świszczące mikro-

fony i skrzypiąca aparatura? 
Trudno pC>Cieszać się tym, że stra
szą mniej niż rok temu. Kiedy 
oglądając program-ofertę, dowiemy 
się np„ że jest to dzieło reżysera, 
że · ktoś pomyślał o cało$ci, o ukła • 
dzie napięć i emocji? Kiedy do 
jednego worka przestanie się wrzu
cać muzykę, śpiew, balecik w wy. 
konaniu kilku panienek, Móre od 
dziecka marzyły o tym, żeby tań
czyć (vide program Grupy „Sek · 
wens")? I w ogóle, kiedy przed. 
siębiorstwa rozrywkowe uwierzą, 
że widz nie musi lubić wszystkie
go naraz, a jeśli już wszystko, to 
w dobrym, zawodowym wykona
niu. Tylko na koncercie w Hali 
Sportowej można trochę oszukać, 
bo widownia ogromna i nawet 
z pierwszego rzedu do sceny da
leko. Na co dzień „w trasie" arty. 
stę ma się prawie w zasięgu re, 
ki i smutne, gdy bożyszcze z li~ty 
przebojów i telewizji jawi się ja. 
ko całkiem ktoś inny, znacznie 
mniej wart zainteresowania. 

Rozrywka, to wbrew pozorom 
i nazwie, bM"dzo p0ważna spr a wa. 
choć .ie.i animatorzy stawiają prze. 
de wszystki!Il na żywioł, w prac.V 
kierować się jednak muszą rozwa
ga, starannością opracowania i róż
norodnością propozycji. Coraz 
częściej o rozrywce mówimy „prze
mysł", a więc tak, jak przemysł, 
musi ona unikać bubli, tym bar
dziej, że p.rzeceny nie będzie. 

RENATA GRZELA~ 

Pamie~i 

Helenv 

·V 

D~ninównv 
Miejska Bibl1ioteka Publiczna 1m. 

L. WaryńskJ.ego oraz ódzki Od
dział Związku Literat>w Polskich 
organizują seminarium poś.więcone 
pisarce Helenie Duninownie. Pod
czas sesji zostaną wygłoszone refe
raty : Jolanty Kowalczykówny 
„Twórczość H. Duninówny dla 
dzioci", Aleksandry Piaszczyńskiej 
- „Łódzki okres w życiu i twór
cwści H. Duninówny", oraz Bar
bary Durajow:ij - „Kilka uwag o 
korespondencji pisarki". Spotkanie 
zakońcźa wspomnienia o Helenie 
Duninównie, którymi podi;ieli się 
z zebranym.i Leon Gomolicki. 
Otwarta zostanie także wystawa 
pamiątek i książek pisarki. Semi
narium wrganizowane w 5 roczni
cę śmierci Duninówny odbędz i e 
się 17 bm. w sali konferencyjnej 
MBP (ul. Gdańska 102). Poczatek 
o godz. 11. (jb) 

żna takie słowa Jerzego Putramen
ta o „Boldynie": „Jest to studium 
psychiki ludzkiej poddane.i wiel
kim przeciążeniom - władzą, od
powiedzialnością. Jak w fizyce 
istnieją szczególne !)rawa szczegól
nych okoliczności. (.„) tak istn!e.ią 
prawa PsYCbiki wielkiego przecią. 
żenia. („.) próbuje opisać niektóre 
fenomeny zjawiające sie w duszy 
ludzkiej w takich wyjątkowych 
okolicznościach". 
Włodzimierz Saar kreujący role 

Boldyna owemu opisowi nie tylko 
sprostał. ale i, (dzi~ki swemu ta-

Z Zenobiuszem Strzeleckim 

O 
d soboty widzowie Teatru Nowego mogą w foyer teatru oglą
Jać wystawę scenogi;afii brytyjskiej. Na ekspozycji prezentu
ją swe prace wybitni angielscy scenografowie: John Bury, 
Ralph Koltai, Timothy O'Brien i 'l'anzeena Firth - la ureaci 

Złotego Medalu na Międzynarodowej Wystawie Scenografii - „Pra
skie Quardiennale 1915-1976". Ekspozycja, którą przed Lodi;ią poka
zywano już w Warszawie, odwiedzi niebawem Berlin, Moskwę, a póź
niej odb~dzie podróż po Stanach Zjednoczonych. 

Otwierając tę świetn.ie zaprojektowaną wystawę czterech brytyj
skich scenografów pokrewnych stylistyką i wspólnym poglądem na 
istotę teatru, przewodniczący Polskiej Sekcji Międzynal'odowej Orga
nizacji Scenografów i Techników Teatralnych - prof. ZENOBIUSZ 
STRZEI,ECKI nazwał prezentowane w Teatrze Nowym projekty 
„scenografią milczącą''. Od bli7.szego wyjaśnienia owego określenia 
rozpoczynamy rozmowę z naszym wybitnym scenografem. 

- Te projekty scenograficzne czekają na dramat, na aktora, na 
światło. 'l;eatr brytyjski jest teatrem dramaturgów i inscenizatorów, 
scenografowie starają się więc znależć jak najtrafniejsze rozwiąza
nia respektujące materia! literacki i założenia konkretnej interpretacji 
reżyserskiej Nie może być tutaj mowy o „scenografii dla scenogra
fhl.""·· 

- Co często zdarza się oglądać na naszycb scenach. Warto więc 
chyba zastanowić się nad zasadniczymi różnicami między tradycją 
i dniem dzisiejszym w scenografii polskiej, a propozycją zaprezen
towaną nam przez Brytyjczyków. Warto tez poszukać przyczyn owych 
odmienności. 

- Proszę zwrócić uwagę na to, ile w tej wystawie „a.rchitektury" 
nasza scenograf.ja jest o wiele bardziej bogata, kolorowa„. Upraszcza
jąc niezwykle sprawę można powiedzieć, że polscy scenografowie 
bardzo często zmierzają ku samowystarczalności. Chcą swą pracą 
„mówić za wszystko". Rodowodu tego można szukać już w syste
mie kształcenia u nas scenografów. Przecież w większości są to absol
wenci akademii sztuk pięknych - stąd i ten malarski rodowód. Trze
ba także pamiętać, że na Zachodzie mamy do czynienia w o wiele 
większym stopniu z „teatrem reżysera" niż u nas. Zjawisko „sceno

grafii dl~ sc:enografii" jest wielokrotnie objawem słabości reżyserii. 
Tylko mektorzy tak wybitni twórcy, jak np. Hanuszkiewicz czy 
Dejmek potrufią w fa<;howej dyskusji ze scenografem współtworzyć 
zgodną z własną reżyserską interpretacją oprawę spektaklu. Nie moż
na także zapominać o rozlicznych problemach te~hnicznych. Ogląda
my wiele z tych angielskich makiet 1 patrząc zastanawiamy się po 
prostu z czego to zrobić. Częstokroć forma oprawy plastycznej przed
stawienia musi być siłą rzeczy podporządkowana możliwościom tech
nicznym naszego teatru Znane są przykłady, że światowej sławy 
scenografowie zagraniczni realizując swe projekty na naszych sce
nach rot_iil_i rzeczy niezbyt udane. Powodem - kłopoty z techniką. 
Ot, chociazby sprawa światła. Są teatry, gdzie na ich zaprojektowa
ni7, .us~awie~ie poświęca się miesiąc czasu. U nas robi się to w ty
dzien, t to Jeszcze po próbach, a więc praktycznie przez kilka go
dzin. Przy wszystkich różnicach w tradycji i możliwościach tech
nicz~ych, wystawa scenografów brytyjskich jest jednak wspaniałą 
okazią do refleksji nad istotą teatru, jako wspólnym dziełem całego 
kolektywu tworzących go artystów, jak i konkretna propozycja oew
nych rozwiązań technicznych, które miejmy nadzieję i w naszych 
teo.t rach będą niedługo możliwe do realizacji. (jb) 

paka - kształtującego się i dora
stającego w czasie pobytu w od
dziale. Zarówno wymogi drama
turgii, jak i mankamenty adapta. 
cji tekstu (Mroczny przez cały 
czas spektaklu. iest właściwie nie
zmiennie przygłupem, kierującym 
się jedynie emocjami, niezdolnvm 
do jakich kol wiek głębszych reflek
s.ii. I nie winiłbym za· to Andrzeja 
Lągwy - odtwarzającego te role. 
gdyż PO prostu nie miał prawie 
żadnego mate.rialu POZWalajacego 
mu na ukazanie choćby cienia e
wolucji w psychice postaci) zrnu-

Fot.: A. Wach 

nania, że w określonej sytuac.ii. na v 
rodowej, społecznej iest on pożąda 
ny i konieczny. Soostrzeżenie słu. 
szne, lecz dramatem Boldyna staje 
się fakt. że swe decyzje podejmuje 
nie w wymiarach realiów go o
taczających, a właśnie w wymia
rach owego mitu. 

„BOLDYN" 'V TEATRZE PO\VSZECHNYM 

Boldyna-Saara POznajemy w mo
mencie, gdy to przewartościowanie 
już w nim wystąpiło. Już czuje się 
nieomylny, jedyny, niezastąpiony. 
Jeszcze to w nim siedzi w środku, 
ieszcze szuka potwierdzenia w sa
mym sobie i w otoczeniu. Potem 
obserwujemy, .iak owo przekona. 
nie umacnia się, jak zaczyna za
mieniać sie w czyny, iak wreszcie 
doprowadza do tragicznego finału. 

lentowi, a także - choć może 
zabrzmi to nieco ryzykownie 
dzieki pewnym predyspozycjom 
psychicznym. które okazały się 
szczególnie przydatne w zrozumie
niu roli), wzbogacił ie o rysy, któ
rych nie tak łatwo doszukać się w 
oowieści Putramenta, a Już na 
pewno nie było ich w ada.ptacji 
Krzysztofa Sielickiego. Owo dopeł
nienie postaci, to nie tylko popis 
umiejętności aktorskich Saara. ale 
również li:onieczność rozwiązania 
jednego z najistotniejszych proble
mów, z którymi musieli uporać się 
realizatorzy spektaklu w insceniza. 
cii utworu Putramenta na scenie 
Teatru Powszechnego, 
Otóż w powieści patrzymy na 

Boldyna oczyma na.rratora - a
diutanta Mrocznego. Chłopaka, szu 
kającego prawd i wartości, chło-

siły rdysera (Roman Kłosowski) 
i aktora, by wiele z tego co autor 
przekazuje refleksją narratora no
wiedział nam ze sceny sam Boł. 
dyn. 

Saar daje sobie z tym rade w 
sp056b wyśmienity. Kreśli niezwy
kle precyzyjnie postać prostego 
chłopa, który wyrósł na legendar. 
nego przywódcę sporego ugrupo
wania partyzanckiego. Człowieka, 
który POdniósł „leżąc4 na ziemi 
władzę" i zaczął ją wykorzysty. 
wać zgodnie z ideami. w które 
wierzył i nadzie.iami żywionymi' 
przez naród. Rozrasta się jego wła 
dza rzeczywista, ale i zaczyna na
rastać wkoło niej mit przerastają. 
cy ia wielokroć. Boldyn akceptuje 

' ten mit. i to nie tyle z powodu 
własnej próżności, a komu jej choć 
trochę nie br\lkuje, ale z przeko-

Tragicznego dla Bołdyna, ale nie 
dla mitu. który żyje dale.i i pełni 
określone funkcje społeczne, Saar 
grający blisko 3 godziny na nai
wyższych nutach emocii: i ekspre
s.i i. (nie nadużywając iednak nigdy 
środków wyrazu aktorskiego). 
sprawia . że mądrość polityczne.i pro 
zy Putramenta zabrzmiała ze sce
ny Teatru Powszechnego. A grozi
ło niebezpieczeństwo zagubienia jej 
w tym spektaklu. Mogło sie to 
stać. za sprawa nieudolnej. mym 
zdaniem adaptacji K. Sielickiego. 
Zabrakło w nie.i ,,aparatury za
świadczaiace.i tę · wyiątkowość i 
specyfikę warunków". które towa
rzyszą - wspomniane.i już wyżei 
słowami Putramenta - „osychice 
wielkiego przeciążenia". Mogłoby 
się zdarzyć, że Boldyn działałby w 
próżni. 

Precyzyjna reżyseria, gra aktor. 
ska całego zesPOłu, ' sprawiła. że 
teatr dał spektakl wysokiej war
tości artystyczne.i i nieobojetny 
swej wymowie społeczno-Polity
cznej. 

JERZY BĄBOL 

,,Boldyn" J. Putrament a. Adap. 
tacja: Krzysztof Sielicki. Reżyseria 
Roman Kłosowski. Scenografia Jan 
Banuch. Premiera w Teatrze 
Powszechnym, 1J. grudnia 1976 r. 
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nlel<rępującym wejściem. 
Dobrze zapłacę. Oferty 
„28536" Prasa. Piotrkow
ska 98 

OPIEKUNKA do 8-letn1ej 
dziewczynki potrtebna. -
Tel. 227-94 do godz. 15, 
2e8-48 po godz. 1e 29029 g ~~ ~· l/p· UBEZPIECZENIE lic.~ 

· M'IESZKANIA 5<. 
>t 

M-3 nie umeblowanego POTRZEBNA dochodząca 
poszukuję. płatne a góry. do chorej na dwie godz1-
0ferty „%8499" Prasa, ny dziennie. Tel. 51·4e-81 - Ą 

><. 
>t 
><. .zapewnia poł<rycie strot lpOWOdowa•nych przei 

poior, kradriiei z właman.iem, rabunek i zalanie 
pomieszczeń. 

Piotrkowska se 28820 g 

><. 3'- MIESZKANIE pięciopoko
>t .iowe centrum, wygody te-
3< k'fon zamienię na domek 
,~ Łódź lub okolice lub inne 

Równ!et ~tJti odpowiedzi.a1onoścl eyowllnej eą objęt.e tym ubez- ~<.1 propozycje. Oferty „413837" 
!Pieczeniem, •jeżeli 'POSiadacz mie511lkarua WYn!lidzi szkodę osobie >~ Biuro Ogłoszeń, Warsza-

tr:zec!ej z tytułu: ~ < wa. Poznańska 38 . 4189 k 

• POSIADANU. I UŻYWA.VIA MIESZKANIA; 3~ I e CZYNNOSCI W ŻYCIU CODZIENNYM JAKO O!OBY S~ MIESZKANIE trzypokojo-
PRYW ATNEJ; .>< w e. bloki - Sporna - za-

• POSIADANIA PSA; 5< I mienię na dwupokojowe e •POSIADANIA I UŻYWANIA ROWERU LUB WOZKA IN- >Z 1 pokój z kuchnią bloki. 
W A.LIDZKIEGO (beiz na;pęd.u mecl!&nlooine,o); ~< ,. Oferty „28714" Prasa, 

e UPRAWIANIA SPORT()W, Z WYJĄTKIEM S'PORTOW S~ Piotrkowska 911 

MOTOROWYCH I POLOWANIA; ~~ 
e ZATRUDNIANIA POMOCY DOMOWEJ NA PODSTAWIE ~~ 

UMOWY O PRACĘ. ~~ 

Składko ro-czna ro u.bezpiec1enie wynosi tylko ~ 

POSZUKUJI'; pokoju, mie
szkania, płatne miesięcz
nie. Oferty „28'712" Prasa, 
Piotrkowska 96 

2.50 zł od każdego 1.000 zł sumy ubezpieczenia. ~t 
Bliższych j,n!ormacji udzielają i ubez'pieczenia zawierają upraw- .>~ GARAŻ do wy-jęcia Sto-> ltl, Weselna 5'1. 28680 g 

I
~<. n ieni p otircdni cy t~b s>roie-cze•nip;{r: or~ W.SZYl'>'iikie I<nspekitoraty ~~ 

- z terenu m. Lcdzj I l::ispektorat - Lódź, a.I. Kościuu;kj 57, ~' 
>tel. 293-46 w. 40; Me. 

- 11 terenu Pabla.nie ln.spek'bo·ra.t w Pabla.nka.eh, ul. Armil Czer-
"''001ej 29, tel. 36-47 lub 50-69; ~<. 

- z poJ;osta!eg'O terellJu W()jew6d1Jtwa mle.Js'kie«o łódzkiego 

~ IV Inspek!orait - Llldź, a.1. Kołoh!Mlki 57, tel. 293-46 w. 13 '<. 

~ ~K ~ 
~ u~ ~ 
~~~~~~~~~~~;i~~;-~~~~~,!-'~~~~~ 

SPRZEDAM tlom piętro
wy z ogrodem parter wol
ny - 70 m kw. - handlo
we, 38 m - mieszkalne. 
Łódt. ul. Rudzka 83-1. 
Oglądać: niedziela r.odz. 
11-12 28535 g 

1 
AKORDEON „Weltmeister" 
20 basów, nowy - sprze

dam. Łódt, Olimplj~ka 3, 
m. 54, po godz. 15 (Retki
nia) 28246 g 

SPRZEDAM „syrenę Stan 
dard", odbiór „Polmo
zbyt". Oferty „28713" Pra
sa, Piotrkowska Y6 

KUPIĘ sprzęglełko lub 
PIERSCIONEK atrakcyjny, rozrusznik „skody 100 S". 
ygnet męski (2 próba) - Tel. 602-24 28710 g s 

s przedam. 327.15 28346 g 
WAŁ korbowy do „Mo· 
skwicza 407" lub „403" -

SAMOTNY poszukuje po
koju z nlekrępuj4cym wej 
ściem. Oferty „28709" Pra
sa, Piotrkowska 96 

PAWILON małej gastro· 
nomli typ „Gltycko" (sza
szłykarnia, roten) - na
dający się do innych ce
lów handlowych w miej
scowości nadmorskiej woj. 
szczecińskie - z powodu 
wyjazdu sprzedam. Powat 
ne oferty „281178" Prasa. 
Piotrkowska H 

MAŁżE!ltSTWO • dzie
ckiem - członkowie spół
dzielni poszukuje mie~zka 
nla na okres do 1 roku. 
Płatne miesięcznie. Tel. 
431-65 28900 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Łączna 29/31, 
m. 12 28815 g 

FRTZJERKA damska pil
nie potrzebna, Limanow
skiego 170 28152 g 

PRZYJMĘ do pracy w za
kładzie w Aleksandrowie 
spod11larzy oraz kobiety 
do szycia sukienek i spód 
nic. Oferty „28351" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SPECJALISTYCZNY Der
matologiczny Zespól Opie
ki Zdrowotnej. ul. Zakąt
na 44 - Poradnia Wene
:ologiczna 1 pięt.ro, preyj· 
muje całą dobe (oprłiciE· 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz
nych 1 leczy bezpłatnie 

3442 k 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne, 15-19, 
Próchnika a 2'71135 g 

SPECJALISTA ginekolog 
Cyperllnii. 16--18, PKWN 4. 
Tel. 240-1, '789e g 

GINEKOLOG Czerwoniec 
SPRZEDAM 2 suknie ślub kupię. Wiadomość: tel. 
ne. Tel. &2-82-20 godz. 53_15.32 28'105 g 
8-11 28107 g 

14-18, Tuwima 20, tel. 
MAŁżE!Ql!ITWO po!IZukuje 355-30 2,546 g 
pokoju z kuchni11. Oferty DOM, budynek gospodar

czy, plac - całość nadaje 
się na hodowlę lub war
sztat oraz „Fiata 125 p 
1300" sprzedam. Bl:dzelin 1 
k. Koluszek. )';ugenlusz 
Klimek 28692 g 

KUPIĘ plac nadaj11cy się 
pod hodowl411 lisów, mote 
być zagospodarowany w 
okolicy Łodzi. Oferty -
..,28690" Pra~a. Piotrkow
ska 96 

SPRZEDAM działkę pod 
budowę w Tuszyn i,esie i 
;,Syrenę 103". Wiadomość: 
22 Lipca 84/86, m. 11, godz. 
16--19, E. Borowski 28653 

DOM dwurodzinny ~prze
dam. Mieszkanie na zamia 
nę. Telefon 489-35 28616 g 

DOM nowy z wygodami 
- sprzedam, Pabianice, 
ul. Karnlszewicka 161 a 
róg Orzechowe). godz. 
16--18 28Ml g 

PIERSCIONEK, łańcu~zek 
- złoto U-karatowe sprze 
dam. Tel. 319-85 28704 g 

ZNACZKI PRL ltell-'11 (abo 
nament czyste, stemplowa 
ne) minikalkulator japoń
ski - odstąpię. 1133-85 

PIANINO 
Leipzig" 
258-62 

28701 g 

„Zimmermann 
sprzedam. TeL 

28631 g 

BŁOTNIKI 
104" oraz 
,,Warszawy" 
Brzozowski. 
m. 39 

do „Syreny 
przednie do 
- sprzedam, 
KUińskiego 43 

28683 g 

„FIATA 125 p 1300" (1972) 
- sprzedam. Narutowlcza 
47, m. 33 29033 g 

„28633" Prasa, Piotrkow-
ska 98 

OBCOKRAJOWIEC poszu
kuje M-4 lub M-3 ume
blowane najchętniej okoli· 
ca Narutowicza - Kop
cińskiego. Oferty „28018" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DO wynaJęcda garat oltoll
„SYBENĘ 105" sprzedam. ce ul. Wojska Polskiego. 
Odbiór „Polmozbyt". Of er Oferty „28681" Prasa, Piotr-
ty „28667" Prasa. Piotr- kowska 96. 
kowska ee 

SPRZEDAM karoserię „Fla POSZUKUJĘ garażu W O• 
KOMODĘ ludQWll Wol- ta MR-75" Rawa Mazowle- kollcy Armil Czerwonej 7. 
bórz, now11 sprzedam. ck•. Słowackiego 24, m. 9. Tel. 659-72, po 18 28261 g 
Tel. llł3-006 28843 g Tel. 21-37 28848 g 

SPRZEDAM now11 czarną 
męską skórę z podpinką 
i kołnierzem - du:ty roz
miar. Oglądać 16--18, Bra
tysławska 8, klatka C, m. 
31. Krysiak 28688 g 

SPRZEDAM akordeon . ,Weltme1ster" 8U basów. 
Tel. ,43-82, po 15 28644 g 

SZCZENIĘTA z rodowo
dem (cocker-spaniel złoci
sty) sprzedam. Tel. 215-06 
po godz. 16 2875'7 g 

KUPIJC nowego 
128 p". Tel. 487-24 

„Fiata 
28632 g 

SPRZEDAM nadwozie „Fia 
ta 125 p", Narewska 18, 
m. 3 28637 g 

Gl\RAŻ p~y ul. Nowotld 
108 - zamiemę na garat w 
ok(JJ\cy ul. Zbiorcr.eJ. Ofer. 
ty , / 861111" Prasa, Piotrkow
ska o.is. 

·t 

USZCZELNIANIE okien 
taśmą metalową importo
waną. Tel. 52-70·43, po I 11. 
Urbaniak 23124-28591 g 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małteństwa? Napisz: Pry
watne Biuro ,Venus", Ko
szalin, Kolejowa 7. Blyska
Wi<'znie prześlemy krajowe 
adresy 4164 k 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „Sy
renka". Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. informacja 
10 zł znaczkami pocztowy
mi ne6 k 

TELEWIZORY naprawiam. 
Bednarek. tel. 830-92 

28077 g 

NOWO otwarta księgarnia 
„Domu Kslątkl" w t.odd. 
ul. Ołbwna 14 (pawilon, 
I piętro) zaprasza t>T 
Klientów I pole.:a duty 
wybór kslątek s r&lnych 
dziedzin ~855 k 

MATEMATYKA 257-ST Klo
nowa 13--15, mgr Plus1<ow-
skl 27520 g TRWAŁE uszczelnianie o-

BONY kuplę. 283-ftl albo KOZUCH damski 1,70 -
369-87 286779 g sprzedam. Tel. grzeczno

ściowy 728-54, po 17 

PILNIE poszukuję na pół 
roku samodzielnego miesz
kania, komfort, telefon. 
Dobrze zapłacę. Oferty 
„28101" Prasa. Piotrkow
ska 96 

MATEMATYKA 
292-65, Rogowski 

telefon 
27798 g 

kien taśmą metalową. Tel 
339-02. Stanisławski 2~452 ~ 

BONY kupię. 607-04 
28835 g 

28548 g 
FUTRO damskie karakuły 

BONY kuplę. Oferty - brązowe sprzedam. Oferty 
„28801" Prasa, Piotrkow- „28675" Pra~.q, Piotrl{OW-

WOLNA kwatera studen- MATEMATYKA, fizyka -
eka 849-76 28896 g mgr Nlepokojczyckl. Tel. 

733-20 28772 g 

BIURO Matrymonialne -
„Junona" prowadzi psy
cholog. Oferty wysy?amy 
natychrniant. Busko Zdrój, 
skrytka 92 4058 k ska 98 ska 96 MIESZKANIE M-4, nowe 

budownictwo, zamieni~ na 
podobne w Łodzi. Maria 
Dziedziczak. 45-777 Opole, 
Zwycięstwa 15, m. 6 

KUPIĘ magnetofon z ra
diem „MK 2500" lub po- SPRZEDAM komplet sztuć 
dobny. Oferty „28595" Pra ców srebrnych. Łódt, Zel
sa, Piotrkowska 96 werowicza 48/50, m. 44. go 

dzlna 18-20 29214 g 
. 4239 k 

NOWOCZESNY krój dam
ski, dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazldem Me
chlińskich, Nawrot 32 

2665, ~ 

POGOTOWIE 
Nowakowskl. 

telewizyjne 
415-04 

278!1 i: 

KUPIĘ bony PKO oraz 
sprzedam kalkulator elek
troniczny. Tel. 53-16-16 wie 
czarem 2'1840 g 

KUPIĘ bony. 
"27793'' Prasa., 
ska 96 

Oferty -
Piotrkow-

SPRZEDAM futro karaku
łowe rozmiar 48. Llmanow 
sklego 168, m. 47. Oglądać 
dnia 19, 20 grudnia godz. 
9--11, 18-20 28446 g 

TANIO sprzedam japoński 
kalkulator, po południu. 
Tel. 849-96 21866 g 

o 
e 

-
r 
-. 

~~~)'~~)'~~~~~~~»~~~~~~~~,.Y)'~~ 

MINIKALKULATOR „Ha- ~ w•ozEWSKIE ZAKŁADY MA.SZYN ~~ nimex", dwie pamięci, „, r ;, 

i 
funkcje trygonotnetryczne ~~ 5: 

logarytmiczne sprzedam. „ WtOKl'ENNICZVCH ,,POLMATEX-WIFAMA" ~ ' Oferty „29134" Prasa, „ 
3
: 

Piotrkowska 
96 ~!' w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 89 ~ 

~P~~~~r!. N~r~~~~~~: 47 ! 
m. 33 29010 g ~ O R G A N Z U J Ą 

1„ 

~~ 
~? 

~~ I „, 
„PEUGEOTA 504" (lm) - ~$ 
sprzedam. Llmanowskle~o >? 
110, m. Je godz. 15-18 ~i' 

29152 g '>? 
s? 

„SKODĘ 1000 MB" sprze· S~ 
dam. Tel. 268-56 28783 g '< 

~? 

wspóln•ie z Łódzką Komendq Ochotniczych 

Hufców Pracy FSZMP tódi, ul. Piotrkowska nr 69, 

tel. 352-41 

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
dla młodzieży w wieku 16 - 17 lat w zawodzie: 

a --

NOWOSCI Okazja! Dla go 
spodyń i działkowców t 
piękne, smaczne, odporn 
na choroby o wysokim 
plonie pomidory „Li'.1 
coln„ l „Ponderosa'', ogo 
kl „Green Prince", papry 
ka słodka „Sweet Dwarf' 
Porcje po 20 zł wysyła z 
pobraniem: Helena Mular 
czyk 35-223 Rzeszów, Za 

NADWOZIE „Fiata 1211 P" ~? 
- kupię. Oferty „28991" '>( 

Prasa, Piotrkowska 96 5~ 
k wadzkiego 11/11 4260 

SKODĘ 100-L" sprzedam. 
Tel. 51-17-03, po 15 

SPRZEDAM pierścionP.k 2'1264 g 

'>( 
'>e 
~? 

TOKARZA, 
SLUSARZA, 

FREZERA, 
MODELARZA. 

z -~~~~lg~m·'JB'i.'.'i:fo~o grl~ecz „SKODĘ 100 S" spmdam. 
28605 g Tel. 845-40 28729 g 

~~~...,,..o,J~ ... .,,;;....,,;.....,~~o,J .... ~-.F"'""~"'"''" 
!!( ( 

KONKURS N·A STANOWISKO 
DOCENTA 

WYżSZA SZKOLA MORSKA 
w GDYNI 

ul. OZERWON'YCH KOSYNIEROW 83, 
tel. 21-70-41 do 45 

ogłasza kon.lkruit\s otwarty 

na sta·nowisko docenta 
w Zalkładtiie Ma.tema.tyki lnstyłdu Ma-

tema.tY'ki. FizYkl I Chemlm. 
Warunki oracy i płacy do omówieni na 
miejscu. Zgłoszenia przyimuje dział spr.aw 
pracowniczych Wyiszej Sz:koly M<>r.'!kiei 
pod adiresem iaik wvżei. 4248-k 

~ Po rocznym okresie szkolenia w OHP junacy 
~? mają zapewnioną pracę w zakładzie w wymie- 5: 
5? s d s d ~ '>( nionym zawodzie i naukę w re nim tu ium ; , 5< .:>: 
~)'. Zawodowym w Zespole Szkół Zawodowych przy s: 
) ( . ;, ,? WZMWł. ,,Wifama '. ;. 
~ ~ 

i~~ Wszyscy chętni podjęcia nauki w hufcu pro- ~i 
~,~ szeni są o zgłoszenie się , ze świadectwem ukoń- ~~ 
„~ czenia szkoły podstawowej lub zaświadczeniem ~~ 
~~ o uczęszczaniu do '7 łub 8 klasy szkoły podstowo- s~ 
~~ weJ', dwiema fotografiami - do działu kadr i szko- ~~ 
~ ~ ~~ lenia zawodowego, Łódź, ul. Armii Czerwonej 89, ~~ 
~~ tel. 817-80, wew. 267, biurowiec, li p., pokój 5< 
~ 212 ~ ~ nr . ~ 
~ 4228-k ~ 
~.JVV~~>J\J<~~~~~~~~~'O(J,~~~~~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ ZESPOŁ ELEKTROCIEPŁOWNI I 
~ im. LENINA ~ 
~ zatrudni zaraz do obsługi ~ 

· ~ urządzeń energetycznych, ~ 
~ ~ ~ cieplnych i pomocniczych § 
~ § 
~ osoby posiadające odpowiednie kwalifikacje. ~ 
~ Za1lrudnimy ta1kie robotn·ików n·ie posiadających § 
~ . § .~ p.rzrgotowa1n:ia rowodowego do przyuczenia do s 
~ § 
'~ obsługi maszyn i urzqdień. S 
~ PRZYJMIEMY RÓWNIEŻ: ~ 
~ . ~ ~ S operatorów kotła i turbin; § 
~ • § ~ 4 wortowni'ków straży przemysłowej: S 
~ § ~ 9 3 ustowio:zy wagonów, manewrowych ł prze· ~ 
~ jordt>Wych; ~ 

~ 8 elektryków, spawa·czy, tokorzy, ślusarzy, muro- ~ 
~ ~; ~ 
~ • § ~ 2 monterów łqcrności: § 
~ • § ~ 6 robotników niewykwarifikowa.nych. § 
~ ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: ~ 
~ wydział spraw osobowych przy ul. Wróblewskie- ~ 
~ go 26, tel. 436-91 lub 403-00 wewn. 11S. ~ 

·~ „CRYPTON" - angielski 
aparat elektronowy wy kry. 
wa usterki w sUnik11ch 
samochodowych, reguluje 
zapłony &aźniltJ - wy
ważanie kół dynamiczne, 
statyrzne - reRulac1e zblet 
noścl karosatu. hamulców 
- w:vmtana opon - czy
SZC'zenle gaźników - wy
konuje Int Supady. Su
walska 24. Tel. 438-78 

26438 g 

USZCZELNlANlE 6klen ta 
śmą importowaną. Pod
worski. Tel. J51·till 

27818 g 

"FIAT 125 p" - blachar
stwo 1pecJall11tyczne 1ovyko 
nUje Łódzka Usługowa 
Spółdzielnia Pracy Oddział 
„ Technika" t.ód:t, ul Alek 
sandrowska 12'1. Tel. 
52-79-55 20489 g 

EKSPRESOWE szycie spod 
CYKLINOWANIE maszyno ni Nawrot 91, III piętro, 
we 52-91-19, Kluczy1,ski Różycki 28486 g 

28043 g 

NAPRAWY hydreul1czne l 
gazowe Wykonuje zawadz
ki, Łód:t, al. Kościuszki 41 

28335 g 

BIURO Matrymonialne -
„Małteństwo" ' 61-701 Po
:anań, Llbelta 29 zaprasza 
na Bai Samotnych, 8 stycz 
nla 1977. Bilety do naby
cia w biurze. Informacje 
IO zł znaczkami poczto-
wymi 4238 k 

DNIA '1 grudnia na trasie 
ulic: Zielona - Wielkopol 
ska zgubiono małą teczkę 
z ważnymi dokumentami 
na nazwl$kO Zygmunt 
Piętek, Wielkopolska 5'1. 
Znalazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniPm tel. 
51-4e-9s !8737 g 

MARIA Szewczyk zgubiła 
łe11;it. studenC'kll 7262 wyd. 
przez UL 28619 g 

PIOTR ży:tnlewski zgubił 
legit. studencką wyd, 
przez UŁ 28682 g 

IZBA Rzemle«lnlcza w Lo
dzi uniewatnla zagtfoloną 
legitymację czeladniczą nr 
1278n3 na nazwisko Krzy
sztof Wożniak 28656 g 

UNIEWAŻNIA stę leitity-
mację służbową nr ens 
wydana przez Okręgową 
Stację Chemiczno-Rolniczą 
w Łodd na nasw~ko Han 
na Witkowska 4249 k 

DNIA 13 bm, 1ostawlono 
w tramwaju „:I" ariarat 
fotograficzny „Asahi Pen
talt 8X'r'. Wysoka nagro
da za zwrot. Wiadomość: 
tel, 365-22 godz. 8-UI. 
Wojclechowaka. Oltrzega 
się przed kupnem 

28054 ' 

b PA~DZIERNlltA br. -
okolice Gołębia - Promiń
skiego zgllblono pamiątko
wą zlot11 bransoletę. Uczci 
wy znalazca pronony o 
zwrot za wynagrodzeniem, 
Tel. 404-74 29090 g 

fllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllfDHlllllllJllllJ.[. - -5 OD 1 PAżDZIERNIKA BR. 5 - -§ NOWE, KORZYSTNE § 
~ WARUN·KI LOKAT WALUT § 
S WYMIENIALNYCH § - -E W BANKU PKO SA 5 
= = = = - = E Wszystkie wpłaty krajowe i zagraniczne - bez E 
§ dokumentowania tytułu i źródła pochodzenia 5 - -- -5 walut - przyjmowane są na rachunki walutowe 5 - -E „A" (z wyjątkiem zagranicznych emerytur i - -= ire~. e = = E PODWYŻSZONO OPROCENTOWANI! 5 - -- -E OD WKŁADOW e - -- -5 • płatnych na życzenie do 4 proc. 5 
= = : • na pół roku do 4,5 proc. 5 - -- -- -a • oprocento·wa1me wkładów na 1 rok, jak do· 5 - -a tvchczas - s proc. rocznie. a - -- -= WPROWADZON10 NOWE wruov 5 = = E T8RMINO·WE: 5 - -E • na 2 lata - oprocentowane 6 proc. § - -- -§ • na 3 lata - oprocentowa.ne 7 proc. E - -a Zapewnione szerokie możliwości dyspono- § - -- -~ wania wkładami w kraju I to granicą. E 
- -= = : ZWROT WKŁADU NA KAŻDE ŻYCZENIE 5 - -- -E Rachunki otwierają i prowadzą: § - -= = : . OO'DZIAlł.V BAN1KU PKO SA : - -§ al. Kościuszki 59/61 90-514 Łódź; § 
= Czackiego 21 00-950 Warszawa: 5 
§ ORAZ SKSPOZYTURA § - -S Sienkiewicza 25 25-007 Kielce. 5 = = E TAM TEZ MOZNA ZASlĘGNĄć 5 
E SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI. § - -s ~" e 
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Złod1ieje mumii 
Na !>ÓŁnocnv-ch Filipi·nach od 

kilkunastu lat nas!lają się grabie
że cennych rellkt6w kultury miej 
scowych olemion - ludzkich mu. 
mii oraz orzedmlot6w. kt6re grze. 
bano wraz ze zmarłymi Stare 
grobowce padają pastwa rabusi6w, 
kt6rzy skradzione mumie sorzeda
ia kolekc.ionerom. ci zaś wywożą 
ie za granice. 

Stare grobowce skalne zawiera. 
iące doskonale zabalsamowane 
z;włokl odkrvte zostały około 1900 
r. orzypadkowo przez grupP. przed 
sieblorców amervkańskich w 'Pro
wincji Benguet. oddalonej o dwie
ście kilkadziesiat kilometr6w od 
Manili. 

Wyoodki tajemniczego znikania 
mumii zanle1>0kolł:v mie.isoowe ole 
miona w okregu Kabayan, które
go orzedstawiciele zwrócili sie do 
mie.iscowvch wład-z z orośba o oo. 
moc i ochrone zabytków przed 
grabieżą. W toku enerl(icznei akcii 
zdołano odzyskać Pewna cześć pa. 
miątek. zrunim jeszcze zostały wy-

wiezione :z Filipin. Obecnie z ini
cjait'ywy burmistrza miasta Ka
bayan oraz Władz tego okręgu zor 
ganizowana została specfalna ko
misja, kt6re.i zadaniem jest ochro
na grobowców Przed kradzieżą 
dewastaciami. 

Mumie na Filipinac h stanowią 
dow6d. że sztuka balsamowania 
zmarł:vch stała tam na wysokim 
oo-ziomie. sam zaś proces konser
wacji był niezwykle s'komPliko
wa.ny. Znalezione mumie są w do
skonałym stanie. ćzego dowodem 
- wyraźnie zachowane ślady ta. 
tuażu. oasma włosów . a nawet li
nie papilarne dłoni. 

Oficjalnie mumifikacji 
zaprzestano przed 400 llttY 
z pr-zybyciem na Fil!oiny 
ścilariskich misjonarzy. jednak 
władz;e miejscowe sa w 'OOSiadaniu 
rfa·nych. że ieszcze do tei oorv rv
tuał mumifikowania ciał z.mar
łycb or-zestrzegany iest w odda
lonych rel?ionach górskkh. 

Po łańcus1ku do kłębka 

Nowa kariera Twiggy. Znana 
przed lat modelka - symbol 
ysmukłości, od niejakiego cza

su z powodzeniem uprawia pio
senkarstwo. Ostatni występ 
Twiggy w londyńskim „Royal 
Albert Hall" tciągnął wiele ty
sięcy miłośników je:J talentu t 
urody. 

Coraz paskudniejsze rewelacje \ następnie zaangażował sie w l"U· 
!)l'Zynosi orowadzo.ne przez ooli- chu antykomunistycznym. założvł 
c.ie francuską śledztwo w S'Ofawie międzynarodową orl!anizacje neo
„bandy kanałowej" k·tóra ·w lip- faszystowską P"d kryptonimem 
cu ograbiła bank w Nicei. Szef „Łańcuch" i iakoby tylko w ra
gangu. 40-letni Alberito Spaggiari. mach działalności ubocznej zajął 
dorabia sobie w zeznaniach nimb ~i!' 1?an1?sterstwem. Potrzebne mu 
.. oolitycznego bohatera". kt6r:v ia- był:v rzekomo fundus-ze na skie
ko najemnik walczył .,w obronie rowane przeciw <;iłom lewicy 
wolnego świata" w śzeregach Le- akc.ie terroryiityczne. m. in. we 
gii Cudzoziem<:kiei w Algierii. a Włoszech i Portugnlii. Ostatnio 
potem w US.At'my w Wietnamie, wyszło też na iaw że oo na<pa-

Gnech wstr1emięiliwości 

Kiedy 'Drzed trzema laty k.r;vzys 

nieoczekiwanie oołożvł ki-es 1aooń
skiemu .• cudowi gos'Oodarcz.emu'' 
rząd wezwał obywateli do zaci
skania oasa Obecnie eksPerci rza 
dowl biją na alarm. że wstTzemieź 
liwość konsum'OCYina Jaoończvków 
nrzekreśla nadzieie na oowrót ko
niunktury. w-zbudzając poważny 

rytaln:v<:h. Wieksza ou:ść bowiem 
sum gromadzonych na kont.ach o
szc;i:ędnościowych. to wklady długo 
terminowe. stanowiące , ,Z11.be7lpie
czenie przed nedzą na stare lata. 

dzie na bank niceiski. Snaggiad 
odbył 'Oodrói do USA. gdzie P<>d
iał bezowocne zresztą Pertrakta
cje z agencją w;vwiadowcza CIA. 
orooonuiąc swe usłul?i. iako „wy
bitnego soecjalisty. kt6ry z ideo
wY'Ch pobudek przyimle zlecenia 
na włamania do wskazanvch am
basad i ~radzież dokumen<t6w". 

nienok6l banków. koncern6w orze Niskie ry1yko 1awodowe 
mysłowvch I handlowvch Bez śla-
du mineło watłe ożvwlenie wio- Na dorocznym zjeździe zachodnlo 
senne. znów oanu1e zast6l w ho- niemieckich sedziów i prokurato. 
telach. lokalach rozrvwkowvch. rów w Trvdencie 'Podano. że soo-
domach mody. sklepach z lodów- wodowane orz.ez Przesteoczość gos 
kami I telewizorami . firmach han · Ostatnia. droga P<>darczą straty, l?łównie malwer. 
dluiacvcb mieszkaniami i Mmo. wielkiego akto- sacje 'Podatkowe. oszukańc:r.i> ban-
chodami. Jakkolwiek od 1960 r. ra. Zgodnie z kructwa l mzem'1 - sięgają 
ien utracił trzy czwarte swej si- życzeniem Jeana orawdo'Oodobnie 80 .(l,i iliar<lów ma-
ł:v nabywczej, a qienohamowana Gabin, urnę z rek rocznie. Jak ,twierdził wy. 
droźvzna nadal obnlża wartość ole ;ego prochami bitny ekspert. orotl' K~h1r z unl-
niadza. 'O!"Zecletna rodzina oracow. wrzucono do wersytetu we Frvlrurgu , wła dze 

nicza worowadziła drastyczne o- trnlT'Za. finansowe. organy Oe<zpieczeristwa 
szczedności na iedzeniu l innyc'l i sadownictwo nie mmuia nad sy. 
kosztach •1tr-zvmania odkładając tuacia. W ub r. obieto dochodze-
średnlo 25 oroc. zarobków „na niem i skler0'\11ano do sądów s'Ora 
c-zarna itodzine" Ek~oerci sądzą. wy na łącma sume zaledwi,e 3,4 
że l!ł6wna orzvczvna tego oani· 1 miliarda marek. orzy czym uda-
karskiel!o oedu do ciułania 1?ro. ło sie ściagnać od malwersantów 
sza stało -;ie oo-zbawienie ludzi I i zwrócić do skarbu n:iństwa tyl. 
'Pracy wszelkich świadczeń eme- ko 250 milionów marek. 

~'''~~~'~'~'~~'''~~,~~,~~,~~~~~,~~~~~''''":\.'~''~~ ""~~~~,,~ 

- Zaczynamy przeszuka,nie od J>Qkoju Waldemara Goźdz.!ń
skiego - m6wi Orlicz do towarzyszącej mu ekipy. - Proszę 
nas tam zaprowadzić - zwraca sie bezosobowo do Anny. 

Kobieta z posępną twarzą otwiera orowadząCE- z przedpo. 
koju drzwi. Przepuszcza ich przodem. Pok6j - raC7.e.f salon 
- osądza Orlicz. Stylowe meble, antyczna komoda, rze:fbione 
biurko. złote. dopasowane do obić kotairv. 

- Sprowad~cie tu Podejrzanego - rzuca nie natrząc na opar
tą o ścianę Annę. Nie może jej oszczędzić tego wstrząsu. nie · 
ma prawa powiedzieć prawdy. 

Prawdę odkrył podczas 1><>bytu na str-zef.onym 'Parkingu. 
Zaimprowizowany nagle, ot tak „na nosa" eksperyment, kt6rego 
dokonał wvjeźdżając i wjeżdżając z oowrotem „Oplem" Goź
dzińskiego - ujawnn mu mechatiizm działania. Skoro oar
kingowy odnotowywał wyjazdy i przyjazdy parkujących tu 
samochodów li tylko na 'Podstawie abonamentów okazywanych 
każdorazowo pr-zez właścicieli woz6w. nie S'OrawdzaJąc wcale 
numer6w rejestracyjnych samochod~ - zabranie cudzego 
wozu zamiast swego, nie było wcale skom'Olikowane. Zwła
szcza ieśli kierowca dysponował kluczami od uoatrzonego 'OO· 
jazdu. Klucze od wozu Jabczyńskiego pasowały do wozu Goź
dzińskiego, a wiec odwrotnie - Goździński kluczami od swego 
„Opla" otworzył bez trudu ,,Opla" Jabczyńsklego i jego wo· 
zem wyjechał, zostawiając swój na parkingu. W ten soos6b 
zyskiwał niezbite alibi w oostaci zapisków w książce. Wyni
ka z · nich bowiem. że krytycznego dnia o 16, Goździńskl wy. 
jechał „Oplem" i wrócił o 22. Jego „Opel" - oot\vierdził 
by to bez wahania każdy ekS'Oert - nie był uszkodzony: w 
konsekwencji nie m6gł zatem uczestniczyć w WVPadku. Skoro 
kierowca wyjęchał tym wozem. wiec automaty-:znie I on nie 
m6gł by~ sl>rawcą "potrącenia na ulicy Mostowej . M62ł być 
tylko kierowcą odnalezionego przy wale ,.Opla", „Opla". który 
zgodnie z zapiskami w książce parkingowego, w krytycznym 
czasie stał na : parkingu . Szuka.I wiatru w oolul Parklnl!ow:v 
byłby przysiągł 'Z pełnym przekonaniem, że Gotdziński ~Y
jechał o 16 swoim „Oplem". I rzecz nie byłaby do udowodnie
nia, gdyby nie przypadek z zaryrowruniem błotnika Jego 
„Opla". 
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Krytycznego dnła o krytycznej godzinie 21.30 na parking 
wjechała białym ,,Fiatem" Maria .Antkowska I ustawiajac w 
rzędzie innych sa.mocbodów swój - orz:vtarła błotnik szarego 
„Opla", zostawiając na nim ślad białego lakieru. A ntkowska 

· uważała za swój obowiązek zawiadomić parkingowego. który 
z kolei w swojej książce starannie odnotował dzieli. godzine 
i nazwisko sprawczyni wypadku w trosce o interes soółdzielni 
i sw6j. Uszkodzenia woz6w na parkin;?u obciażały UniwPr
sum, a w konsekwencji regresem mogły być ścią1?niete z par
kingowych. W ten spos6b - obok numeru rejestracyjnego, na
leżącego do Goździńskiego „Opla". figurowała notatka o uszko
dzeniu dokonanym w god-zinie. o której wóz - zgodnie z in
nym zapiskiem - znajdować się miał na mieście. Owa sprze
cz;ność w zal)iskach. kt6rej nie zauważył ich autor - par
kingowy, stanowiła rozwiązanie zagadki. dow6d orocesowy. 

Orlicz odwiedził jeszcze Antkowską. Rozmowa wtwierdzi
ła to ustalenie. Ten „Opel" zwvkle oarkował obok jej „Fiata". 
Antkowska znała z widzenia jego właściciela. Rysopis jego 
był ostatnim brakującym ogniwem. Nakładał sie na występu
jącą w innych zeznaniach postać. Tym razem można bvło 
ustalić toiMmość anonimowego dotąd mężczyzny. Zebrać 
o nim szczeg6łowe informacje. . 

Grupa Kawki zadziałała w błyskawicznym tempie. Chcieli 
odrobić popr-zednie zaniedbanie. z ich ustaleri wyniknło. że 
inż. Waldemar Goźd?Jiński wrócił do kraju 'Or'Zed czterema lat,Y. 
Wrócił - to było zresztą niewłaściwe słowo. Sciślej - odna
lazł się w wyniku wszukiwari prowadzonych od lat przez 
Międzynarodowy Czerwony Krz:vi. na zlecenie jego matki An· 
ny ~ździńskiej, która urodziła dziecko w transoorcie jadącym 
do obozu w Bergen-Belsen. GoźdzU1ska. wywieziona no oowsta
nlu do jednego z oboz6w. była w ciąży. Po oorodzie straciła 
przytomność. Nie wiedziała co sie stało z synem. Tylko -z 01><>
wieści innych wieźniarek wiedziała, że był to syn, i że dziec
ko zabrano z transoortu. Przez 25 lat wszukiwała sYna. I oto 
odnalazł się! Jakie były jego losy? Półżywym dzieckiem 
wyrzuconym z odjeżdżającego transportu. zaopiekowała się 

mieszkająca 'w pobliżu rodzina niemiecka. Bezdzietni. ootrakto· 
wali znalezione niemowie. jak własne upragnione dziecko. Wy. 
chowali go, zapewnili mu wykształcenie. Młody inżyni!'r 
o swoim 1>0lskim oochodzeniu dowiedział sie od umierającej 
kobiety. którą do tej chwili traktował. iak matke. I wówczas 
zaczął poszukiwanie prawdziwej matki. własnej rodziny. Ich 
poszukiwania sie zbiegły. Czerwony Krzyż zawiadomił Goź
dzińską o ~nale-zieniu jej syna. Wszystkie okolicznoś~i zwią
zane z cudem ocalonym dzieckiem. zostały ootwierdzone ze
znaniami świadków - rzekomego oica i jego sąsiadów. 

I tak młody inżynier trafił do Polski. O tym rzadkim przy· 
padku, o spotkaniu oo latach. szeroko rozpisywała sie co
dzienna prasa . 'Podkreślając. że wnrawdzie Waldemar wycho
wany został iak Niemiec. ale ta "odzina była znana z anty. 
faszystowskich przekonań. że świadczy o nie.i naileoiei fakt 
uratowania życia polskiemu dzierku Że swo i„ or-zekon„ nia 
starzy Honeckerowie wszczepili małemu. że Waldemar ~ź
dziński zapewne szybko zaaklimatyzuje sie w swoim kraju. 
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CZWARTEK, 11 GRUDNIA 

PROGRAM I 

nie s Ramą" - odc. U.OO Słynni 
planiści. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.10 Gość „Muslcoramy" ze
spół „Skorplo" . 15.30 Sezam pod 

10.00 Wiad. 10.08 Ró:Łne arte. 10.30 Trójką. 15.40 Standardy gra na for
„Lalka" - fragm. 10.40 Z nagrań E. teplanle M. Solal. 16.00 Rozszyfro
Garnera. 11.00 Chwila muzyki. 11.05 wujemy piosenki. 16.20 Hinduskie 
Nli: tylko dla kierowców. 11.12 Ryt- medytacje Ravl Shankhara I Johna 
my barwy, nastroje (Ł). 11.30 Ko- McLaughlina. 16.45 Nasz rok 76. 
szalin na muzycznej antenie, 12.05 !7.0ll Ekspresem przez świdt. 17.05 
Z kraJu i ze świata. 12.25 Koszalln Muzyczna poczta UKF. 17.40 „Polski 
na muzycznej antenie. 12.45 Rolni- tramp w Ghanie". 18.00 Muzykobra
czy kwadrans. 13.00 Wirtuozi lnstru-1 nle. 18.45 Z jazzowego archiwum. 
mentu. 13.15 Dom i my, 13,30 Kata- 19.15 K~lą:Łka tygodnia. 19.30 Eks
log wydawniczy, 13.35 Spotkanie z presE"m przez świat. 19.35 Opera ty-
folklorem. 14.00 Co się wam w tej i;:odnia - W. A. Mozart - „Ido-
audycji najbardziej podoba? 14.20 menec król Krety". 19,50 
Sport to zdrowie. 14.25 Człowiek l •. Smlerć w dzlelnlcy Saint Paull" -
śrcdowisko - gawęda. 14.30 Rytmy odc. pow. 20.00 „Truskawkowe. cla
miodych. 15.00 Wiad. 15.05 Llst z sto•· - koncertowa płyta . 20.30 O 
Polsk!. 15.10 z polskiej fonoteki. urb<mlstyce retro. 20.40 „Tańce" 
15.35 Z lekką muzą przez lata. 16.00 Adama Makowicza. 21.00 R<"minlscen
Wiad. 16.05 Informacje dla kierow- cJe muzyczne. 22.00 Fakty dnia. 
ców. 16.06 U przyjaciół , 16.11 Anto- 22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
logia jazzu. 16 30 Aktualności kultu- Sergio Mendes 22.15 Co wieczór po
ralne. 16.35 EŚtrada przyjaźni. 16.55 wle~t w wydaniu dźwiękowym. 22.45 
Chwila muzyki, 17.00 Radiokurler. Blu„sy Jerry Roll Mortona. 23.00 
17.20 Parada piosenki. 17.40 Wlelkle Swoje ulubione wiersze recytuje 
orkiestry - Sławne tematy, 18.00 tvrarek Dąbrowski. 
Muzyka I aktualności. 18 25 Nie tył 
ko dla kierowców. 18.JO Twórcy 
piosenki. 19.0o Dziennik. 19.15 Or
kiestra PR I TV. 19.10 Swlatowe 
przeboje. 20.00 Wiad. 20.05 NURT, · 
20.25 Nowości płytoteki. 21.00 Wlad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Kon
cert żyrze1't. 22.00 Z kraju l ze ~wia 
ta. n.20 Melodie fllmowe. 22.30 Re
portaż na zamówienie. 22.45 Mlnir"
cital. 23.00 Wiad. 

ł'ROGRAM n 

8 30 Wiad. 8.35 „Dzlesięclu wspa
niałych - ludzie Wielkiej Gry". 8.55 
Informacje o programach. 9.0o w 55 
roczr.icę śmierci C. Salnt-Saensa. 
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Kro
nika Ir:ulturalna. 10.15 Koncerty In
strumentalne. 10.40 Nle ma margi
nesu. 11.00 .. Egzamin z tera:tn!ejszo
~cl". 11.20 J. Haydn: Capriccio 
G-dur. 11.30 Wlad. 11.35 Choroby 
weneryczne nadal groźne. 11.40 Al
kohol. alkoholizm. alkohol. 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku. 11.50 Poradnia ro
dzinna. 12.05 Terminarz muzyczny. 
12.25 „Za granicami miast" - mag. 
IŁ). 12.45 ,.Karol Lipiński - rywal 
Paga.niniego". 13.30 Wiad, 13,35 Ze wsi 
1 o wsi. 13.50 Przeboje Belg!'adu. 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej. 
14.25 J s. Bach - „Das wohltem
perlertes Klavler". 15.0o Zawsze o 
15.00. 15.40 G. Gershwin - Koncert 
fortepianowy, 16.10 Trzy plusy dla 
urody. 16.25 Melodie z musicali. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 18 45 Komen
tarz aktualny (Ł). 16.50 ~plewa z. 
Sośnicka (Łl. 17.00 Dzieła Karłowi
cza. 17.20 „Nim · się kslążl~a uka:Łe" 
- fr·agm, 17.40 · Radiolatarnia. 18.00 
Ronda Mozarta. 18.25 Chwila muzy
ki 19.~0 Echa dnia. 18.40 Urządzenie 
Ziem!. 19.00 AktualnMci muzyrzne. 
19.30 „Przymiarka do karnawału'; -
aud. 20.00 Echa „Warszawskiej Je
sieni 76". 20.34 .,Warto przypom
nieć". 20.44 Dzieła s:vmfonlczne. n.ao 
Dzlcnnlk. 21.45 Wlad soortowe. ?.1.50 
Konco:-rt Chóru PR i TV. 22.10 Pro
menada. 22.40 .. Salzburger Festsole
le 197R". 23.30 Wlad. 

PROGRAM ur 

t0.30 Eksoresem przez świat. I0.3~ 
Solo, w duecie t w zespole. 11.00 
życip rodzinne 11.30 SekcJa prawie 
<!oskonała - Jack de Johnette i Da
ve Holland. 12.05 Z kraju l ze 
~wiata. 12.25 Za kierownicą, 13.00 
Powtórka z rozrywki, t~.50 ,.Spotka-

PROGRAM IV 

12.45 Turniej kapel. 13.00 z radio
wej fonoteki (stereo). 13.~0 „Tak slę 
ongi w Polszcze żyło''. 14,20 Omówie
nie proe,ramu. 14.25 Autorzy na•zych 
slucho"1l~k - z. Posmysz „Ave Ma
riatt, reż. Zb, Kopalkl. 15 .05 
„Człowiek spod kaloryfera" , 16.00 
Wiad. 16.05 Renesans pianoli. M.20 
M. Ravel - Suita orkiestrowa. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 16,45 Komen
tarz aktualny (Ł). 16.50 $plewa z. 
Sośnicka (Ł). 17.00 Komunikaty IŁ). 
l'l.02 Melodie od Wielunia (Łl. 17.10 
„w na .iw!ększej lodówce Łodzi" -
aud, (t.). 17.30 Reportaż z III Pol
skich Targów Estradowych (Ł). 18 05 
„Przed koncertem w filharmonii" -
inf. (Ł). 18.25 O post~1lowanych 
zmianach w kodeksie. 18.40 W świe
cie .t>umanistykl. 19,00 Szkoła Sred
nla dla Pracujących. 19.15 Lekc,ia 
jez. ros. 19.30 BPniamln Flritten: 
.Smierć w Wenec.11" - op„ra w 1'7 

scenarh (stereo). 22.40 Kraje l l• •nzie 
- Egipt. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

6.30 TvTR - Chemia. 7.00 TvTR -
Uprawa roślin. 11.05 Dla szkół: ję
zyk polski kl. III lic, 12,00 Język 
polski kl, VIII lic. 13.45 TvTR -
Wskazówki metodyczne. 14.30 TVTR 
- Chemia. 16.30 Dzlennlk (kolor). 
16.40 Obiektyw, 17.00 Bratek przy 
kcmtnku - spotkanie 4. 18.00 Poli
gon (kolor) 18.30 W. Lutosławski -
z cyklu „Polska muzyka współczes
na. 18.50 Przypominamy rolnlkr'lm. 
19.00 Dobranoc. 19.30 Wle~zór z dzien 
niklem <kolor). 20.40 „07 zgłoś się" 
- odc. 4. 21.35 Pegaz (kolor). 22.20 
Niezapomniane melodie - program 
muz. 2i.so Dziennik (kolor). 

PROGRAM li 

lS.40 Język rosyjski. 16.15 „Bitwa 
morska" - odc. 4 teleturnieju. 16.40 
Malarst\\o i film. Fre~ki z Faras i 
prekolnm bijska sztuka (kolor, ł.). 
17 20 Tawerna pod Różą Wiatrów -
pto)\ram publ. 17.40 Turystyka i wy 
poczynPk, 18.10 Poradnia młodych . 

18.40 Magazyn kulturalny IŁ). 19.00 
Dobrancc. 19.30 Wieczór z dzienni
kiem <kolor). 20.40 Studio - sport 
(kolor) 22.00 24 godziny (kolor). 22.10 
Zespoi;•, które lubimy - program 
muz ?.2 .50 Język francuski. 

Dnia 14 grudnia 1976 r. zmarł nagle były długoletni i zasłu
żony pra,cownik Lódzk1~o Prizedsiębiot"'!l~wa Budownictwa Prze
mysłowego Nr 2 

MAIRl,A.N ŁOBODA 
budc>~iczy wielu inwestycji regionu łódllkiego, odmaczony 
!Crzyzem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotym Krzy. 
zem Zasługi, Odznaką 1000-lecla Państwa Polskiego Złotą Od
znaką Zasłurone.,'"ll dla. Budownictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowla.nyeh oraz Ho.norową Odznaka Wo,iewódzłiwa L6d7.klego. 
Serdeezne wyratZy wsp6łcZJUcia całej Rodzime Zmarłego skla.dają 

DYREKCJA, KZ PZPR, RADA ZAKLADOWA 
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY z LPBP-2 

W dniu 13 grudnia 1976 r. od
szedł od nas na zawsze, przetyw. 
ny lat 36, nasz najukochańszy 
Ma~. Syn i Bratanek 

S. + P. 

JAN 
MICtELSKI 

MGR EKONOMU 
Pogrzeb odbędzie się w d.nlu 

17 grucj:nia br. o godz. tł na 
cmentarzu św. Rocha na Rado
goszczu, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w głębokiej rozpaczy 

ZONA i POZOSTAŁA RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo. 
tencji. 

KOL. MGR 

KRYSTYNIE 
WVPYCH-PAWUK 

serdeczne wyrazy współczucia z 
powodu śmierci 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, RADA PEDAGO
GICZNA, ADMINISTRACJA I 
MŁODZIEŻ ZESPOŁU SZKOŁ 

ODZIEŻOWYCH NR 1 
w ŁODZI 

Przełożonej Szpitala Kliniczne. 
go WAM 

HELENIE 
KACZVl'jSKIEJ 

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu zg<>nu 

MATKI 
składają 

KIEROWNIK I ZESPOŁ KLI. 
NIKI NEUROCHIRURGII WAM 

z głębokim tatem zawiadamia
my, ze po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, dnia 14 i:ru
dnia 1976 r„ nasza najukochańsza 
~arna i Babcia, przeżywszy lat 

S. + P. 

JANINA 
ąORSKA 

z domo POCHOWSKA 

Pogrzeb odbedzie 11>ię dnia 16 
grudnia br. o godz. 14.30 na 
cmentarzu na Mani. o czym po. 
wiadamia.Ja pograźone w tałobie 

DZIECI i WNUKI 

Wyrazy głębokiego współezuda 

MGR INŻ. 

JANUSZOWI 
OLSZAKOWI 

z powodu zgonu 
OJCA 

SkładaJ1t 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z 
INSTYTUTU MASZYN i UłtZĄ

DZEIQ' WŁOKIENNICZVCH 
POLITECHNIKI Ł0DZKIEJ 

PODZIF;KOWANJE 
Przyjaciołom, znajomym oraz 

w~zystkim, któny okazali nam 
wiele serca I uczestniczyli w 
uroczystościach pogrzebowych 

S. + P. 

MIECZYSŁAWA 
BORUCKfEGO 

serdeczne podziękowanie składa. 
ją 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE 
oraz WNUKI 
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nych redatu•M -.te •wracał kulturalny 821-80, „Panoraraa" 307.29 dZlal •po~erzny t fotoreporterzy 3'18-97 Dztał Ogłoszeń 311·50 (Za treśt' ogłoszeń redakcja nJe odpowiada\ Rec1A1<cJa nocna 8AQ % 

868-78 Cena prenumeraty rocznie '234 d pOłrncznte Ut d. ttwar ta Inte 58.SO d Prenumerat11 przyjmują Oddziały RSW , Prasa-K•1ąż1<a Ruch" oraz unedy pocztowi! 1 dore<'>vc-lele .., termtnsC't 
na r lrwartał I p6rocze oru cały rolr do 10 lrddeizo mlest11ca popr2e<1za.JqcPgo okres prenumernty ' Zak'łady pracy, instytucie 1 o~gentzar)e s1<ładaJ11 tamowlenla na prenumeratę w mletscowvm 
oddziale RSW. a w mle,scowołclacb. w lttOrych nie ma tego nrtdzlału w urzędach pocztowych bądt u doreczvctell Natomiast prenumeratorzy lndvwłdualnJ wyłącznie w urzędach pocztowV<'h 

b11dt u don:CzYcleU Eczem ptarze uchlwatne „Dziennika" aa do nabycia w sk'leple .Rurhn" Łódt Plntrl<„wska 95 

la DZIE~IK- POPULARNY nr 286 (857ł) Sll:ład ł druk; PralOW• Zall:lad:r Graficzne RSW nPrasa-Kslątka-Ruch", Łód:t, ul. Armil Czerwone' 28. Papier drull:. mat, so g. R-9 10 


